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Uroczysta akademia 
z okazji 40-lecia PRL 

w Elblągu
Wczoraj w Teatrzo Dramatycznym w Elblągu oabyfa 

*fę uroczysta akademia x okazji 40-lecia PRL W uro­
czystości uczestniczyli przedstawiciele wszystkich poko­
leń walki | pracy powojennej Polski z Elbląskiego. Wo­
jewódzkie władze polityczno-administracyjne reprezen­
towali: Sekretär« KW PZPR WŁADRSłAW MAŃKUT, 
prezes WK ZSL FRANCISZEK SOCHA, przewodniczą­
cy WK SD STANISŁAW BARAŃSKI, pitewodniczący 
WRN RYSZARD ŚWIĘCICKI, wojewoda płk RYSZARD 
JRLINSKi. W akademii brała rei ucL.at delegacja 
z zaprzyjaźnionego obwodu kaliningradzkiego z II se­
kretarzem Komitetu Obwodowego KPZR JURIJEM A, 
MAUNKINEM na czele o*'az wicekonsul ZSRR w Guam 
Au NIKOŁAJ PRILEPA.

Z okazji 40-lecia Polski Ludowej

i
Akademia w Moskwie

W W.elkiej Sal. Kolumnowe] Domu Związków w Moskwie odbyła się w czwar­
tek centralne, akademia z okazji 40 rocznicy powstania Polski Ludowej. Zorganizo­
wały jq mosiciewski Komitet Miejski KPZR, Wszachzwiązkowp Centralna Ruda Zwią 
Lnów Zawodowy :n, Komiiet Centralny Komsomołu, Związek Radzieckich Towarzystw 
Przyjaźń współpracy Kulturalnej z Zagranicą oraz Centralny Zarząd Towurzystwa 
Przyjaźni Radziecko-Polskiej.

Jubileuszową akademię i 
okazj’ lipcowego św ęta po 
raz pierwszy organizowaną 
przez PW FRON otworzył 
przewodniciący tego ruchu w 
województwie elbląskim płk 
Ryszard Szkolnicki. Następ- 
rre referat okolicznościowy 
wygłosił sekretarz K.W PZPR

Wiedeńskie 
rokowania

Po ośmiotygodniowej de­
bacie dobiegła końca 33 
runda wiedeńskich roko 
wań rozbrojeniowych, w 
których uczestniczą delega 
cje sieamiu państw socja­
listycznych i dwunastu 
krajów NATO W czwar­
tek, poaczas ostatniego w 
tej rundzie plenarnego po­
siedzenia, głos zabrali prze 
wodniczący delegacji pol­
skiej, amb. Stanisław Przy 
godzki oraz USA — Mor­
ton Aoramowitz.

Delegat strony zachodniej 
>granlc2yt się w zasadzie do 

kolejnego powtórzenia znane­
go stanowiska Zachodu, tawar 
tego w propozycji % kwietnia 
bi Amb. Przygodzki powie­
dział, że polityka USA i nie­
których innych państw NATO 
zmierzających do zmiany na 
ich korzyść istniejącej równo 
wagi sił i osiągnięcia orzewa- 
3i militarnej nad państwami 
Układu Warszawskiego — pod 
ważc podstawy pokoju 1 sta 
bilności w Europie.

Domki jednorodzinne, 
samochody SKODA, LA- 
DA, N‘VA 1 RAB ANI,
— motorowery i motocy­
kle JAWA i MZ,
— trzytygodniowe wczasy 
dwuosobowe w Bułgarii 
oraz wiele innych cennych 
fantów, łącznej wartości 
240 min zł przeznaczyła 
dla swoich graczy Loteria 
BŁĘKITNA!

Losy w cenie 30 zi do na­
bycia w 800 urzędach po 
człowych.

W. Mańkut, który przyponr- 
nając oorobek 40-lecia pod­
kreślił ODOwiązek Poloków 
c jgłego p omnożania tego 
dorobku w codziennej procy. 
Szczególni akcentował też w 
swoim wystąpeniu rolę pio­
nierów utrwalającycn władzę 
ludową na ziemi elbląskoj, 
przywracających polskie życe 
na terenach Żuław i Warm , 
co owocuje obecnie wysokim 
poz;omem rozwoju rolnictwa
0 Dokończenie na str. 2

Na akademię przybyli 
przedstawa ele najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych ZSRR z członkiem Biu­
ra Politycznego, sekretatzem 
KC KPZR Michaiłem Gorba­
czowem i sekretarzem KC 

^.KPZR Konstantinen! Rusaico- 
wem, zastępcą przewodniczą 
cego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR Akiłem Sali- 
mowem, zastępcą przewodu 
czącego Rady Ministrów 
ZSRR Ziją Nurijewem. Obec 
ni byli przedstawiciele wy­
działów Komitehi Centralne­
go KP7R, KC Komsomołu, 
Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych i Ministerstwa Obro 
ny ZSRR, jak też delegacje 
moskiewskich zakładów pra­
cy.

W akademii wzięła udział, 
serdecznie witana, delegacja. 
Zarządu Głównego Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec ciowe 
k ej z członkiem Rady Pań- czący

TPPR Stanisławem Wroń­
skim,

Obecny był ambasador 
PRL w ZSRR Stanisław Ko­
ciołek wraz z pracownikami 
ambasody.

Akademię otworzył sekre­
tarz mosKiewskiego Komitetu 
Miejskiego KPZR Amort Ro- 
ganow. Witając zebranych 
podkreślił bratersKie więzi 
łączące narody Polski i ZSRR 
oraz przekazał i OKazj* świę 
ta serdeczne pozdrowienia 
polskiemu społeczeństwu od 
ludzi pracy stolicy radziec­
kiej.

Odegrano hymny państwo­
we Polski i ZSRR, a następ­
nie pionierzy w.ęczyli w q- 
zanKi kwiatów osobistościom 
polskim i radzieckim zasia­
dającym w prezydium akade­
mii.

Przemówienia oko.icznos 
wygłosili przewodn;- 
Centralnego Zarządu

dzecko-PoisKiej, kosmonauta, 
generał Gieorgij Bieriegowoj 
i Stanisław Wroński. *

Andriej Gromyko 
przyjął 

ambasadora USA
W czwartek minister 

spraw zagranicznych ZSRR 
Andriej Gromyko przyjął 
ambasadora USA w Związ­
ku Radzieckim Arthura 
Harimana na jego prośbę

Omówiono niektóre pro­
blemy stosunków radziec- 
ko-amerykańskich.

om
Z ziemi radzieckiej do Polski

Komandor Hen,7k Hulinowski należy do barwnych postaci związa­
nych z gdańsKi.n Wybrzeżem od chwili wyzwolenia. Uczestnik obrony 
Leningradu i Moskwy oraz walk o wyzwolenie naszej Ojczyzny. Jeden 
z nestorów naszego powojennego dziennikarstwa, który redaktorskie 
ostrogi zdobywał w potowej gazecie „Zwyciężymy”.

- Rozmcwi. my w przed- sk.e" wątki życiorysu należa ciężymy" wraz z
ozień święta 22 hpca. 40 lat łoby dopełnić i tym, iż ja 
tomu rozpoczął pan w wyzwo ko młody chłopak służyłem w 
ionym Lublinie marsz ku marynarce radzieckiej, zaś 
Wybrzeżu. Dodajmy, że 21 moja babka była z domu 
I pca br. obchodzi pan swe Arciszewska — z rodu słyn-
80 urodziny. Piękny w en 
ciekawy życ orys, splatający 
się z naszą* najnowszą histo 
rią.

— Jestem wnukiem po 
linii matki zesłańca z pow­
stania styczniowego, Józefa 
Białkowskiego. Ojc'ec mój

nego polskiego aarrrroła.

nieznanym 
mi wyższym of cerem pol­
skim, to w trakc e sprawdza 
n a przepustki wypadło mi 
moje zajęcie w munourze ma 
rynarza radź eckiego. Porucz 
niku — rzekł ów oficer —

— Między dwiema datami: może się spotkamy w Pierw
1904 r. a 1984 r. jest cały bo 
gaty życiorys...

— W 1943 roku na rozkaz 
adm'rafa Kuźńecowa zosta­
łem przeniesiony z radziec 
kiej marynaiki, do Siele,

zaś był Polakiem pochodzą- gdzie formowało się Wojsko
cym z Witebska

— Zarówno miejsca pana u- 
rodze.iia Taganrog, Jak i za­
mieszkania obecnie — Gdynia 
leżą nad morzom. O dalekim 
Bałtyku słyszał pan jako 
dziecko z opowiadań matki.

— Nasz dom rodzinny nad 
Morzem Azowskim był typo 
wym domem

Polskie. Rok później, po u- 
kończen u szkoły w Riazańu, 
otrzymałem pierwszą gwiazd

szym Mo.'skim Bataliońe. Na 
zywał się on komandor Ka­
rol Kopiec. Było to w maju 
1944 r. Nie m nęło kilka mie 
sęcy, a już w wyzwolonym 
Lublinie oirzymałem przenie­
sień e do tej pierwszej mary 
narskie, jednostki w Ludowym 
Wojsku PoisKim. Przed odko 
menderowaniem zameldowo-ę. Radość była tym więk- iS «ją u mego beżpośred-

I2 Dył mu,du[ polskiC nego przełożonego, gen. Za
L, 2 Vm wadzkie? n e kryjąc się ze
aurze miai wkrótce wraz z $Wym __oolsk'm za* S&. = "»*> ÄÄ

polskim, zaś wrócić do ojczyzny, ./ ...
moje dz eciństwo upłynęło Gdy S2edłenr. do polskiego cieszył mnie obym °się'nta 
pod urokiem dzieł Henryka wojSka pożegnan e z mymi martwił, że skoro wytrzyma­

na 1 pozo 1 ej ze- kolegom', marynarzami było łem blokadę Lenńgradu to 
łe moje „mor- serdeczne. W ©dzieli prze- dam sobie radę jako efeer

cięż, że jestem Polak em 1 że 
tak bardzo pragnąłem wal­
czyć w polskich jednostkach 
Dowódca złożył mi gratula­
cje oraz kazał pozdrowić

stwa, przewodniczącym ZG Towarzystwa Przyjaźni Ra

NA W¥ßRIOÜ BDAMSmi
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Akademia 
w Sopocie

WpeoraJ, z okazji 40-lecia 
Fv>lskl Ludowej, w Urzędzie 
Mi ąjsklm w Soi ocle odbyła 
się uioczy»ta akademia. Przy. 
jyłych gości powitał przewód 
rr.yzący Kady Miejskiej PRON 
WitJid Bublewskl, który pod­
kreślił, iż uroczystość ta Jest 
okazją io podsumowania osiąg 
nięć miasta w okresie powo­
jennym

Grupie najbardziej zasłużo­
nych mieszkańców Sopotu wrę 
czono wysokie odznaczenia 
państwowe. Krzyżami Kawa­
lerskimi Orderu Odrodzenia 
Polski udekorowani zostali: 
Stanisław Buczek, Czesław 
Bitsiekierski, Marian Fąferek, 
Tadauss Jaworski, Marianna 
Kozłowska, Władysław Lew, 
Stefania Piórkowska, Józef 
Noskomak, Maria WojtuszKie 
wicz i Haima Ziegler. Ponad­
to wręczono 18 Złotych, Srebr 
nych i Brązowych Krzyży Za­
sługi, 3 Warszawskie Krzyże 
Powstańcze, 64 medale „Za U- 
dzial w Wojnie Obronnej 1939 
roku.’*, z medale „Zasłużony 
Pracownik Państwowy” i je­
den — ,,Za Zasługi dla 
Gdańska”.

mkk

U gdańskich 
stoczniowców
W Stoczni Sdańskiej im. Le­

nina z okazji 40-leeia PRL, z 
udziałem przedstawicieli noli 
tycznych i administracyjnych 
władz wojewódzkich odbyła 
się wczoraj konferencja dele­
gatów organizacji partyjnej. 
Gościem stoczniowców był 
konsul ZSRR w Gdańsku Igor 
Biażys.

Wystąpienie okolicznościowe 
wygłosił I sekretarz KZ PZPR 
Wiktor Borcuch.

Wyróżniającym się stocznio­
wcom wręczono odznaczenia 
państwowe. Krzyże K awaler- 
skie Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali: Henryk Szymelfe-

nig i Zenon Zadworny. Grupa 
osob otrzymała Srebrne i Brą 
zowe Krzyże Zasługi, ocznaki 
honorowe „Zasłużonym Ziemi 
Gdańskiej” i ,,Za zasługi dla 
Gdańska”, pamiątkowe me­
dale 35-lecia PZPR 1 odzna­
czenia zakładowe.

V przededniu Święta Odro­
dzenia . stoczniowcy gdańscy 
zwrócili się z apelem do 
wszystkich ludzi uobrej woli 
o współdziałanie w obronie po 
koju Walk- o pokój — głosi 
m. in apel — powinna stać 
się sprawą łączącą wszystkie 
narody 1 państwa.

M.T.

W WK ZSL w Gdańsku
W przeddzień święta lipco­

wego w siedzibie Wojewódz 
kiego Komitetu Zjednoczone­
go dtronni*’ twa Ludowego w 
Gdańsku odbyło się spotkanie 
zasłużonych działaczy ruchu 
ludowego. Byli wśród nich mię 
dzy innymi: b. żołnierze BCh. 
organizatorzy i radni pierw­
szych raa narodowych, człon­
kowie władz pierwszych na 
ziemi gdańskiej instancji 
Stronnictwa Ludowego.

Obecnych powitał członek 
Prezydium NK, prezes WK 
ZSL Bogusław Droszcz oraz 
dokonał oceny wkładu ludo­
wców w odbudowę i rozwój 
ziemi gdańskiej w okreLSie 40-le 
cia PRL Podkreślił on m. in. 
konieczność udziału wszyst­
kich cztonków ZSL w realiza­
cji uchwał IX Kongresu ZSL.

W gdańskim WUSW
Z <'kazji 40-lecia PRL w Wo 

jewódzkim Urzędzie Spraw 
Wewnętrznych w Gdańsku od­
była się uroczystość z udzia­
łem funkcjonariuszy Służby 
Bezpieczeństwa i Milicji Oby­
watelskiej. Szef WUSW gen. 
bryg. Jerzy Andrzejewski w 
swoim wystąpieniu podkreślił, 
że w okresie 40-lecia PRL na­
ród nasz pod przewodnictwem 
PZPR OŁiągnął bogaty doro­
bek w dziedzinie społecznej, 
gospodarczej i kulturalnej. 
Wysoko ocenił wyniki pracy

funkcjonariuszy 1 Jednostek 
województwa gdańskiego w za 
kresie zabezpieczenia ładu, 
porządku 1 bezpieczeństwa! 
podkreślając ich znaczący u- 
aział w dorobku społeczeń­
stwa województwa gdańskiego 
w okresie 40-lecia Polski Lu- 
lowej. Wynikami swojej służ­

by tworzyli oni vyarunkl do 
spokojnej i wydajnej pracy 
wszystkich obywateli.

Długoletni zasłużeni funkcjo 
nariusze otrzymali wyróżnie­
nia.

W WZGS
„Samopomoc Chłopska”
Wczoraj w WZGS „Samopo 

moc Chłopska” w Gdańsku od 
bvło się uroczyste spotkanie z 
okazji 40- lecia PRL

Ltsłużeni pracownicy spół­
dzielczości rolniczej zostali 
udekorowani wysokimi odzna­
czeniami państwowymi Krzy­
że Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: Teo­
fil Cesarek, Czesław Gawryś,

# Dokończenie na str. 2

Okręty ZSRF i NRD
z wizytą przyjaźni w Gdyni

$

* Powitalne wizyty I rewizyty * ' ‘ prasowe
* Uroczysta akademia w Marynarce Wojennej

S enk'ew’cza 
romskiego

„?rÓdCa.Fr Bałtyckiej ZSRR admirał Iwan M, Kapitaniec oraz dowódca Marynar­
ki Wojennej PRL admirał Ludw,k Janczyszyn. pQ^ ^ 2ar

klJT zsbb [T/1 ZybyM ^ynl 2 ofic,al wlzylt? ospały okrętów Floty Bałtyc­
kiej ZSRR I Ludowe- Marynarici Wojennej NRD. Powtaf je salwy armatnie salutu 
pańs vowego or z salut bater- artylerii nabrzeżnej Morynark. Wojennej. Jako 
pierwsze przy nabrzeżu Pomorskim tacumowały: flogowy krążownik rakietowy „Gro- 
znyj oraz cxręt „Swierepyj". Dowódcę Floty Bałtyckiej ZSRR, adnrrcła iwana 
I ica serdecznie powtał dowódca Marynorki Wojennej ^admirał Ludwik

Po odegraniu hymnów poń 
stwowych dowódcy przesz!' 
przed kompanią honorową

Skład nowego gabinetu L. Fabjusa

Francuscy komuniści poprą rząd
bez udziału w nim
W czwartek w Paryżu o- wewnętrznych — Pierre 

głoszono skład nowego jed Joxe, ministerstwo obru- 
nopartyjnego rządu socjali 
stycznego utworzonego 
przez Laureata Fabiusa.

Na czele kluczowych re­
sortów stanęli: — minister 
stwo spraw zagranicznych

ay — Charles Hernu (po­
został na tym samym sta­
nowisku), ministerstwo go­
spodarki, finansów i budże 
tu — Pierre Beregovoy, 
ministerstwo spra wiedliwo- 

— Claude Cheysson (pozo- ści — Robert Badinter (po­
stał na tym samym stano­
wisku), ministerstwo spraw

Stare Miasto — serce Warszawy, naioardziej ukochana przez warszawiaków dzielnica stolicy. Nie ma wycieczki 
która by nie przemierzała przez sta-omfeiSKie uliczki, nie zatrzymała się na Rynku czy łez nie zwiedziła odbudowa 
nego — po 13 lutach Zamku Królewskiego. CAF-Damazy Kwiatkowski

został na tym samym sta­
nowisku), ministerstwo roi 
nictwa — Michel Rocard 
(pozostał na tym samym sta 
nowisku).

Sekretarz Komitetu Cen­
tralnego Francuskiej Partii 
Komunistycznej, dotychcza 
sowy minister transportu 
w koalicyjnym rządzie 
Pierre’a Mauroy, Charles 
Fiterman oświadczył w 
czwartek rano, iż komuniś 
ci nie wejdą w skład no­
wego gabinetu Laurenta 
Fabiusa. Dodał jednak, iż 
FPK' pozostanie w parła 
mentarnej większości i na 
da1 popierać będzie socjali­
stów w Zgromadzeniu Na­
rodowym.

Decyzja FPK o popar­
ciu rządu bez udziału w 
nim, podjęta została po wie 
logodzinnym, nadzwyczaj­
nym posiedzeniu (w nocy 
ze środy na czwartek) Biu­
ra Politycznego i Komitetu 
Centralnego partii. Po je­
go zakończeniu sekretarz 
generalny FPK Georges 
Marchais oświadczył, iż 
partii nie zadowala odpo­
wiedź Fabiusa na wysuwa­
ne przez komunistów żąda­
nia w sprawach gospodar­
czych.

ze sztondaiem Morynark 
Wojennej. W powitaniu uczę- 
stntazyli: sekretarz KW PZPR 
Bohdan Daszkiewicz i wice­
wojewoda gdański Stefan 
Milewski, a także sekretarz 
KM PZPR Zygmunt Rosiak

Gdańska, gdz:e w Komitecta 
Wojewódzkim PZPR odbyły 
się spotkania 2 gospodarzom 
woj. gdańskiego. Gości ra­
dzieckich i z NRD podejmo 
wolt: zastępca członka B:ura 
Politycznego, I sekretarz KW

1 prezydent Gdyni Jan Krzecz- PZPR Stanisław Bejger, woje- 
kowski. Obecny był konsj woda gdański
generalny ZSRR w Gdańsku, 
n nister pełnomocny Lew 
Wachramiejew.

Drugim salutem morskim 
powitano zespół okrętów Lu­
dowej Marynarki NRD — okręt 
fagowy zespołu okrętów Lu­
dowej Morynark' NRD „W*l-

POGODA
Dziś będzie zachmurzenit 

duże z większymi nrzejaśn:e 
niaml. Miejsami przelotne opa­
dy deszczu. Temn. min. ok. 
H-13 st. C., maks. od +16 do 
19 st. C. Wiatr zachodni, do 
północno-zachodniego, słaby i 
umiarkowany. (cz)

gen. bryg. 
Mieczysław Cygan, szef 
WUSW gen. bryg. Jerzy An­
drzejewski i przewodniczący 
WRN Włodzimierz Zwierzy- 
kowski.

O godz. 11 wizytę pow'tai- 
nq złożyło dowództwo zespo- 

helm Pieck" i ść-gacz okrętów łu Floły Bałtyckiej ZSRR na 
podwodnych „Parchim”. Po za ,'zele z. ądmirałem Iwanem 
cumowaniu okrętów powita- ^aP'taf*cern- 
no dowódcę Ludowej Mory- Podczas spotkania I se- 
nark: NRD wiceministra ob- kretarz KW S. Bejger mów ł 
rony NRD admi-ała Wilhelme 0 tradycjach przyjaźń1 polsko- 
Ehma ora2 of’cjalnq delega­
cję Ludowej Ma/ynorki NRD.
W uroczystości uczestniczył 
konsul generalny NRD w 
Gdańsku Wolfgang Heben­
streit.

Po serdecznych powita­
niach z przedstawieniom'

radzieckiej oraz o działalnoś- 
c* wojewódzkiej erganizacj’ 
partyjnej i jej wkładzie w sta 
bil:zację polityczno-spoieczną 
na Wybrzeżu. Admirał Iwon 
M. Kapitan ec powiedział m. :n. 
Myślę, że wzajemne wizyty 
naszych okrętów są wymow- 

władz wojewódzkicn i miej- ?y.m. Pfzepwem naszej przy- 
skich oraz mieszkańcami Wy- iażriL Zapraszamy mieszkań- 
brzeża obie deiegacje odje- ców Wybrzeża do odw:edze- 
chały kolejno z Gdyni do 0 Dokończenie na str. 2

marynarki 
Wśród moich nowych kole­

gów podwładnych maryna­
rzy byli starzy wyjadacze z 
Floty Czarnomorskiej; ci,

wszystkich polskich żołn erzy którzy pływali na dalek m 
Przekazał także pozdrowieni Pacyfku, byli nawet ucieki- 
dla „towarzysza Kościuszki", nierzy z ooozćw z Francji, 
gdyż sądz ł, że jest to na2wi Słowem ludzie, którzy z nie- 
sko dowódcy. jednego p eca chleb jedli I

Jechało sę wówczas do potrafił' radzić sobie w naj 
Siele dwa tygodnie, o potem trudniejszej nawet sytuacji, 
ze stacji Dziwowo pod Ra- Mat Antor,' Golinowski, któ- 
zaniem szło się p eszo Gdy ry OKupację przeżył w par- 
zobaczyło się jednak polskie tyzantce, przyniósł z lasu 
orły, usłyszało polski hymn schowany tam przedwojenny 
to zmęczenie m‘jało łzy sta mundur marynarski, W „na­

grodę" chodził potem na czo 
le batalionu.

Gdy formował s ę batalion 
T . ... _ przyszedł na stanowisko sze-

— ak, I ta rc . Po ja sz[0bu Robert Mietelica, 
ukończeń u szkoły oficerskiej od ki(ku pokoleń zwie any ż
1R^'U m.e£dn°kr0tniQ morzem. Jego dziad pływał, 
słyszałem u proje Jach po .0 polem ojciec • on sam> Za_
łama tego lodzoju służby. częli iei >ywać wie a

wały w oczach.
— W ‘Sielcacb sta! się pan 

„plechociarzem”. Czy myślał 
pan nadal o marynarce?

Miel śmy bow em wojska iq 
dowe, czołgi i lotnictwo. Bra 
kowało tylko tego rodzaju 
broni. Chciałbym ^odkreśl ć 
iż marzen-om o utworzeniu 
morynark' wojennej w cza­
sie, gdy do Bałtyku było tak 
daleko, gdy wróg n'e był 
jeszcze pokonany, toworzy 
szyła głęboka wioia w zwy­
cięstwo. Kiedy w Kiwercach

ostatnio i wnuki Robert M e 
telica był wówczas kapitanem 
żeglug' wielkiej, a następnie 
komendantem portu w Odes 
s'e.

— Panie komandorze, tudzież 
redaktorze, byl pan świadkiem 
wyzwolenia Lublina oraz o- 
głoszenia _ pamiętnego Manife­
stu. Widziałem zdjęcia z tam­
tych lat J stare kroniki filmo 
we. 2aden jednak tego rodza- 

iprhnłom „,,l 1« dokument nie jest w staniejecnałem łazik ern na »potka oddać wiernie atmosfery tam 
nie z gen. Rokossowskim jako tych dni. 
korespondent gazety „Zwy- # Dokończenie na str. 3

W. Mon^le w szrankach
z R. Reaganem

6 jrezydenttjrą w USA
W dniu 18 bm. konwen­

cja partii demokratycznej 
w San Francisco wybrała 
na kandydata na prezyden 
ta USA Waltera Monda- 
Ie’a, byłego wiceprezydenta 
z okresu kadencji Jimmy 
Cartera. Walter Mondale 
otrzymał największą liczbę

Dodatkowe wydanie 
„Głosu Wyorzeża"

Ukaże się ono w naj­
bliższą niedzielę 22 bm. 
w objętości 6 stron.

Oprócz materiałów re­
dakcyjnych „Głos Wybrze­
ża" w tyrr dn u przynies e 
pełną relację z awóch 
zwołanych na dzień ju 
trzejszy tj. 21 bm„ posie­
dzeń Sejmu:

z perwszego — o charo 
kterza roboczym — po­
święconego rozpatrzeniu 
projektów ustaw, min. 
Drojektu ustawy o amne­
stii, przedłożonym przez 
Radę Państwa;

a z drug'ego — uroczy­
stego w związku z 40-!e- 
ciem Polski Ludowej.

W tym dodatkowym wy 
daniu „Głosu Wybrzeża" 
opublikowane zostaną de 
cyzje, jakie jutro podejmie 
Sejm.

Konferencja prasowa min. J. Urbana
19 om. odbyło się w Warszawie spotkanie rzecz­

nika prasowego rządu min. Jerzego Urbana z 
dziennikarzami reprezentującymi krajowe środki 
masowego przekazu. v

W RFN nasiliły się ostatnio 
tendencje rewizjonistyczne. Pro 
szę w tvm kontekście o ocenę 
>tanowiska zachodnioniemiec 
kiego Kościoia katolickiego 
wobec tych tendencji 
brzmiało pierwsze pytanie, za 
dane przez dziennikarza DTV

Pańskie pytanie jest pa rdz a 
na czasie — stwierdził rzecz­
nik. Po obchodach 40-lecia 
Polski Ludowej, odoędzie się 
uroczystość związana z inaugu 
racja budowy pomnika Boha­
terów Powstania Warszawskie­
go. Wkrótce potem nasza zbio 
rowa namięć zwróci się ku 
napaści Hitlera na Polskę w 
1939 r.

Ot. kiedy w RFN rządzi cha­
decja z nową siła odżyły w 
tym kraju skłonności rewizjo 
nistyczne Rząd RFN pooie 9 
wiele imprez i też odwetow­
ców. Jego stosunek do układu 
z Polska ź 1970 r. o uznaniu 
obecnych granic lest dwuzna­
czny i pełen wykrętów. W 
stosunkach z Poiską rząd RFN 
akcentuje sprawy nie służące 
zbliżeniu, np. podnosi kwestię

zeicomej mniejszości niemiec­
kiej, która nie istnieje. Pośred 
nio podważa się w rótn y zre 
szta sposób polskość naszych 
ziem zachodnich.

Rząd Polski w swym oświad­
czeniu z 14 bm. stwierdza m 
in , iż decyzja rady unii sta­
nowi szczególne naruszenie 
istoty układów jałtańskich 1 
poczdamskich Nie występuje­
my przeciwko RFN — a odął 
rzeesnik — z którą chcemy 
rozwijać równoprawne 1 kon­
struktywne stosunki, oparte 
o układ z 1970 r. Występuje­
my natomiast i będziemy zaw­

sze występować przeciwko zbro 
ieniom zachodnioniemieckim i 
rewizjonizmowi.

Kościół katolicki w RFN 
kontynuował J. Urban — mo 
wi o pojednaniu. Jednakże w 
ramach tego Kościoła istnieje 
specjalna, wyodrębniona struk 
.tura — duszpasterstwo dla 
przesiedleńców. Jest to szcze­
gólna administracja kościelna 
dla obywateli RFN, pochodzą­
cych z ziem polskich. Jest to 
struktura podtrzymująca iluzję

0 możliwości powrotu przesled 
leńców na nasze ziemie za­
chodnie i północne wspierają 
ca tym rewizjonistycznego du­
cha.

■ Ludzie wierzący w Polsce 
i- powiedział rzecznik — jako 
Polacy i patrioci, którym dro­
gie są nadrzędne interesy na­
szego państwa i narodu po­
winni z nieufnością spoglądać 
na te aspekty działalności 
Kościołp katolickiego w RFN
1 zdecydowanie im się sprze­
ciwiać.

Oto inne problemy skorr.en 
towane przez rzecznika praso­
wego rządu:

* zamierzony cel konferen­
cji prasowych w Paryżu i Ma­
drycie został osiągnięty, w obu 
tych miastach piasa, radio i 
teiewdzja wykazały duże nim-: 
zainteresowanie licznie przy­
syłając swych wysłanników

■ sprawa utworzenia w Pol­
sce strefy wolnocłowej lesi 
obecnie przedmiotem b- iaf. i 
analiz ekonomicznych. Tak 
więc rząd rie ma leszcze wy­
robionej opinii w tej mierze;

H system podatkowy Jest w 
Polsce powszechny t takim 
pozostaje, wyłączenie spod po­
datku wyrównawczego dodat-
6 Dokończenie na str. 2

!
głosów delegatów na kon­
wencję — 2191.

Na drugim miejscu zna­
lazł się senator Gary Hart, 
który otrzymał 1201 gło­
sów.

Gary Hart złożył gratula 
cje Walterowi Mondale’ow: 
i przyrzekł udzielić mu 
wszelkiej możliwej pomocy 
w kampanii przeciwko pre 
zydentowi Reaganowi.

Gary Hart zaproponował 
także, aby Walter Mondale 
uzyskał nominację partii 
demokratycznej na prezy­
denta USA przez aklama­
cję. Gest ten podkreśla 
w.elkie znaczenie, jakie de 
mokracj przywiązują do 
jidności działania partii de 
moKratycznej w tegoro­
cznej kampanii prezyden­
ckiej. Jesse Jackson, mu­
rzyński działacz po raz 
pierwszy w historii USA 
ubiegający się o nominację 
na prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych otrzymał naj­
mniejszą liczbę głosów — 
466.

Na zakończenie konwen­
cji Walter Mondale, teraz 
już kandydat partii demo­
kratycznej na prezydenta, 
wygłosi przemówienie a- 
kceptujące nominację i 
przedstawi główne kierun­
ki strategii wyborczej par­
tii demokratycznej. W tym 
samym dniu konwencja 
partii demokratycznej za­
twierdzi również kandyda­
turę Geraldine Ferraro, 
pierwszej kobiety w histo­
rii USA na wiceprezyden­
ta Stanów Zjednoczonych.

Połączenie - 
w kosmosie
Agencja TASS poinfoi 

mowała, iż w środę 18 li-1 
pca br. o godzinie 23.17 czaI 
su moskiewskiego nastąpić 
ło połączenie statku ko^L 
micznego „Sojuz T-12” z 
orbitalnym zespołem nauko 
wo-badawczym „Salut-?’’ 

— „Sojuz T-ll”. Załoga 
statku w składzie Władi­
mir Dżanibekow, Świetla­
na Sawicka i Igor Wołk 
przeszła, ąx> operacji połą 
czenia, do stacji „Salut-7" 
Załoga zespołu orbitalne­
go: Leonid Kizim, Władi­
mir Solowiow i Oleg At- 
kow zgotowała przybyszom 

Ziemi serdeczne powita-

(PAP)

C13^
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nokbńe>CMla i. itr. 1 »« odznacreniaml -egionali.y- wctoi. J uroczysta akademia ■
udziałem >>m istawicleli wolt* 
wódzkich właa^ polityczno -apo 
łecmycte 1 administracyjnych. 
Zasłużeni pracownicy pożarnie 
twa otrzymali 2 zlot« Krzyże 
Zasługi, 1 Srebrn* Krzyże Za­
sługi i t Brązowi Krzyże Za­
sługi. • osób wyróżniono me­
dalami 40-le^.la PRL, przyzna­
no też odznaki ,Za Znsigi w 
Ochronie Porządku Publiczne- 

- go" i „Za Zasługi w Obroni«
n*go Kuc iu OdtodżcoJa 1 j>*o- cywilnej” oraz odznaką „Zasłu 

W steaziai* gdańskiego od- do\, ego przy Izbie Rzemieślnl- yjla.we* KuLüry".
działu nenia „PAX” czej w Sdańsku na swym yo

Mieczysia-. Ri«, sika 1 Mleczy 
itaw Mech liński. Ponadto wrą 
ezono 1 Złotych Krzyży Zasłu 
gl, 19 Srebrnych l 4 brązów», 
n osób otrzymało odznaki re­
sortowe, nki

W gdańskim „Pax"

ml, jpółdzielczyml 1 dyploma­
mi uznania.

m

Rzemieślniczy 
aktyw PRON
Prezydium R* iły Patrioty is-

| m

pdbvlo się wczoraj spotkanie sledzeruu, pc ‘więconyra obcho 
działaczy poświecone 40-leclu <jom 40-ieci i Polskiej Rzeczy >o 
PRL. spolitej Ludowej podjęło uch-

Wiceprzewodn lezący dtowarry wał«, w której czytamy tt
acenla „PAX” Maciej Wrzeszcz ln.:
«nówil zagadnienia związane 
ce współdziałaniem wierzą-

(pabj

W służbie zdrowia
W Elblągu, odb-rła się uro-

„ Prezydium Rady Patriotyci e?ye;a akademia pracowników
eycb 1 niewierzących w na- ne«° Ruchu Odrodzę^. « Naro- służby sdrowU regionu elbla- 
• m kraju »rskazuląc na for dowego przy Izbie Rzemleślnl skłego, z udziałem przedstawi­
my dla'og" Państwo — Ko- CZ®J w Gdańsku wzywa wszy- cieli wojewódzkich władz poił 
śclół będącego realizacją Idei rttlch członków Rady PRON tyczno-admŁiistraćyjnych. $ 

orożumleroa na.^d^wego. QO włącs nla się we wspólny osobom wręczono odhaczenia 
Mówca wskazał w tym xontek czyu społeczny na rzecz akcji państwowe l resortowe, Krzyż 
ś(le ta .oi«> i znaozeni# Sto- żniwnej woj. gdańskiego, aro Kawalerski Orderu Odrodzenia 
•warzvszenia PAX". lując ° aktywny udział całe- p,,i,ki otrzymał Józef Kogut

c ... ^ »o rzemiosła naszego wojewódz z Kwidzyn r, ic osobom wręczo

^PAX” Mieczysław Gajdnńskt. t , .»»-• W straży pożarne!
W „Społem’*
Uroczystą akademię z okazji 

40-lecia PRL organizował Od 
dział Wojewódzki „Społem" 
CZSS w Gdańsku, Zasłużonym 
działaczom 1 pracownikom 
„Społem" wręczono wysokie 
tdznaczema państwowe., Krzy­

żami Kawalerskimi Oroeru O- 
drodzenia Polski udekorowano 
Zbigniewa Birną — prezesa 
zarządu PSS Tczew i Teresę 
Fabijanowską — głównego *i>e 
cjalistę w Oddziale Woiewódz 
kim CZSS. Wręczono te* Zło­
ty Krzyż Zasługi, > kilkana­
ście Innych osób uhonorowa-

drebrne Krzj ż* Zasługi1 1 10 
— Brązowe Krzyże Zasługi, 
odznakę „Za Wzorową Pracę w 
Służbie Zdrowia" 1 1 odznaki 

W Elblągu nr Komendzie We „Za Zasługi dla Województw* 
jewóaEkieJ Straży Pożarnej, z elbląskiego”,
okazji 40-iecia PRL odbyła tlą fpub)

Uroczysta akademia w Elblągu
• Dokończenie te str. 1 te 40-tecle PRL oJb'ia sę 
g także goepoacrki przemy? ło huiym echem w £SRR, co 
wej. wynkc x przyjaźni lawiąza-

C* dorobku Polsk‘ Luaowei «ej podczas wspólnej waflu z 
mówił w swo'm wystąpieniu faszyzmem.
J. A. Mol ink ln ztwierdzojąc Wielu zasłużonych miast-

Nagrody prezesa RSW
„Prasa-Książka-Ruch”

I
W cswartek 19 bm., w dniach bezpośrednio po­

przedzających Święto Odrodzenia, odbyła sie w 
Warszawie uroczystość wręczenia nagród prezesa 
Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Ksiąi 
ka-RuchM za dorobek i osiągnięcia w ub. r.

W spotkaniu wyróżni»- honorowaniu także w6szych 
nych dziennikarzy i publi- dokonań w powojennym 
cystów. wydawców, przed- dorobku socjalistycznej oj- 
stawicieli zespołów redak- »czyzny. Sekretarz KC ży- 
cyjnych, poligrafów i dra- czyi laureatom dalszych su- 
karzy, ludzi, którzy żapisa- kcesów w działalności za­
li szczególny dorobek w u- wodowej i społecznej, po- 
powszechnianiu czytelnie- wodzenia w życiu osobi-
twa, w działalności kultu 
ralno-oświatowej uczestni­
czyli: zastępca członka Biu
^^0^CZneg°’ **kretarx dziękowaT Jan Brodski ^

stym.
W imieniu wyróżnionych 

za zaszczytne nagrody po-
KC PZPR, pr zev'odniczący ^
Rady Nadzorczej RSW -t ^ '
Jan Główczyk, przewodni­
czący Centralnej Komisji 
Rewizyjnej PZPR — Kazi­
mierz Morawski, wicepre- znaleźli się m. In.: fed. 
mier — Mieczysław F. Ra­
kowski, kierownik Wydzia­
łu Ideologicznego 
PZPR — Władysław 
ranc, przedstawiciele kiero 
wnictwa Wydziału Prasy,
Radia i TV KC PZPR, cen- no Gdyni" I „Obrono Ką- 
tralnych instytucji praso- py Oksywskiej" ~rax JAN

„Trybuny Lu-

WtróJ wyróżnionych na­
grodami prezesa RSW 
znaleźli się m. m 
FRANCISZEK MARSZAŁEK 
z „Głosu Wybrzeża” I red.- 

KC JERZV WACZYŃSKI s 
Lo- „Wieczoru Wybrzeża", a 

także EDMUND KOSIARZ 
autor publikacji „Obro-

wych i wydawniczych, re­
daktorzy naczelni, przedsta 
wiciele kierownictwa SD 
PRL z przewodniczącym 
stowarzyszenia — Klemen­
sem Rrzyżagórskim,

Uroczystość otworzył, wi 
tając gości i przede wszy­
stkim laureatów pre­
zes RSW ,-Prasa-Książka- 
-Ruch" —• Zdzisław An­
druszkiewicz. Wszystkim 
uhonorowanym nagrodami 
złożył on serdeczne podzię 
kowania i wyrazy uznania. 
Prezes spółdzielni zwrócił 
jednocześnie uwagę na naj 
ważniejsze — z natury rze­
czy — wielorakie funkcje 
społeczne, polityczne, wy­
chowawcze i kulturowe 
spełniane przez Robotniczą 
Spółdzielnię Wydawniczą 
przez ludzi, którzy w niej 
pracują i działają, a i któ 
rych wielu znalazło się 
wśród nagrodzonych.

W imieniu kierownictwa 
partii i w imieniu włas­
nym serdeczne gratulacje i 
tyczenia złożył Jan Głów- 
ozyfa Wręczone wam w ro­
ku 40-lecia Polski Ludowej 
nagrody — powiedział — 
mają szczególny, symbol* cz 
ny wymiar. Są one bo­
wiem z jednej strony wyra 
zem docenienia waszych za 
sług w • ub. r. — kiedy to 
ojczyzna uczyniła kolejny 
istotny krok naprzód w 
dz ele stabilizacji i norma­
lizacji, z drugiej zaś —: ja­
ko. że wręczane są w roku 
jubileuszu 40-lecia Polski 
Ludowej — przejawem u-

PIEPKA —- popularyzator 
tradycji I kultury kaszub­
skiej.

Gratulujemy.

Naproiiy w PAP
Przyznane zostały dorocz 

ne nagrody prezesa Pol­
skiej Agencji Prasowe] 
dla najbardziej zasłużonych 
dziennikarzy i pracowników 
PAP, za osiągnięcia w okbe 
sie 40-lecia istnienia' agen­
cji, jak i za donbek ostat­
niego roku. Laureatami na 
gród zostali: Kazimierz
Biernat, Eugeniusz Guz, 
Irena Hadrys. Stanisław 
Lewandowski, Władysława 
Mamak. Leszek Mazan, Sła­
womir Popowskl, Jerry Po 
rębski, Janina Pustuła, Sta 
nisław Wojnarowi«.

końców województwa elblą­
skiego rostaio uhonorowa­
nych podczas akademii cd- 
znaczenoml państwowymi.
Ktzyż Oficerski Orderu Oaro- 
dzenia Polski otrzymał Stani­
sław Teryfter. Krzyżami Ka­
walerskimi Orderu Odroaze- 
nia Polski wyróżnono: Jana 
EwertowsLIego, Pawła Gutow­
skiego, Józefa Kasprzyka, Le­
szka Luoowledzkiego, Ryszar­
da Michalaka, Karola Mpraw- 
ezyńsklego, Irenę Pepllńską, 
Genowefę Panek, Czesławę 
Reglnls, Jana Siekierkę, Sta­
nisława Wlezela I Danielą 
tfllczyńskę. Wręczono także 
17 medali 40 leckt Polski Lu4 
dowej.

Jubileuszową dkadem’o u- 
śwletnił koncert muzyki ope­
rowej w wykonaniu artystów 
scen polsk ch t zagranicznych

(pub)

Ważne
dla zmotoryzowanych!

Wydział KormirHkacf Ikzg- 
du Mtejsk’ego w Gdańsku in­
formuje zmotoryzowanych, że 
w związku z obchodami Swię 
ta Ourodzenia PRL w dtihi 22 
i pca br. zostaną wyłączone 
z eksploatacji następujące 
parkingi ogólnodostępne: na 
Targu Węglowym przy s’e- 
dzlbie Naczelnej Organizacji 
Technicznej oraz na Targu 
Rybnym.

W cza3* i t! won a uroczy­
stości pod pomnikiem „TYM 
ĆO ZA POLSKOŚĆ GDAŃ­
SKA” zostanę wyłączona z 
ruchu ut. Podwale Star om tej 
skie na odcinku od yl. La­
wendowej do ul. Sukienn- 
czej w godz. od 13.00 ac 
16.30

Dla outokokOw oowożących 
uczestnków manifestac* udo 
stępn.ony będz e park’ng przv 
ul. Rycerskiej — a©'^jaza uli­
cami: Wałowa, Storo Stocz-

Uroczysta sesja
Miejskiej Bady Narodowej

w Gdańsku
Wezera! % okazji Świętu Z kolei nastąpił uroczy- 

Odrodienia odbyła się w sty moment wręczenia od- 
sali Ratusza Głównomiej- znaczeń państwowych i re­
skiego uroczysta sesja Miej gionalnych. Krzyż Oficer­
skiej Rady Narodowej w sJci Orderu Odrodzenia Pol 
Oda,.Au, w której uczę- ^ Tadeus. Jo-
stmezyli również przedsta- J _.
wiciele wojewódzkich dłowski,
władz politycznych i admi- czący MRN,

wicem^Hp(W- 
MRN. Krly^a Kai 

nistracyjnych. Sesję pro- waiersktm Ordmi'^Jodze^
►danŁOTO^to.,"ad.z‘!, . ^wcdnjeMcj Polskl

gdańskiej MKN — Euge- . . , v
nius* «ójciw Adama Antoslcwicza, Tere-

Prze wodniczący Rady sę Ctbella, Adamaąx Czar-

Red. Andrzej Pa r duk
17 bm. naueszła »mutna wla- brzeża w X8iS /. Rok później 

domość o zgonie red. Andrze organizował j«dyne Międzyna- 
ja Pawluka. Dziś odprowadzi- rodowe Targi Gdańskie. Na 
.ny Go na miejsce wiecznego swym koncie nia również kie- 
tpoczynku na cmentarzu Sre- rownictwo dorocznych Dni 
brzysko. Gdańska w 1961 r. i organizację

Urodni! *ię 12 grudnia 1915 r. wystawy „Polska na morzu" 
w Tarnowie. W przededniu na w roku następnym. W latach 
jazdu hitlerowskiego na nasz 1950—1959 pracował wśród nas 
kraj ukońcąył grudziądzką w „Dzienniku Bałtyckim’ , saj 
Szkolę Podchorążych, a do mując się w swych puDÜka- 
24 września 1939 r. broni! Oj- cjach najczęściej problematy- 
,*zvzny w szeregach 12 Pulkv ką społeczno-kulturalną, jesz- 
Ułanów Podolskich. Unikną! cze w okresie pracy w aszrj 
niewoli, lata okupacji przeżył i edakcji wap Zorganizował
w Lublinie. Walk* z wrogiem Gdański Klub Kultury „Rudy 
kontynuował v szeregach Kot" i ot. 1954 r. przez pięć 
ZWZ — AK, a po wyzwoleniu lat nim kierował. 
Lubelszczyzny w 1944 r. wstą- W ostatnich latach przed 
p*ł w szeregi Ludowego Wojst a przejściem w 1978 r. na tmery 
Polskiego, dochodząc do stop- turę pracował w redakcji cza- 
ni’ kapitana i funkcji a4i»«tan sopism branżowych, wydawa­
ła szefa Sztabu Głównego WP. pych przez gdański „Miastopro 
Pamiątkami z działalności 1 >m Jekt”.
batari• kiej były nadane Mul W Jatach pracy redakcyjnej 
Lr yż Partyzancki, med ile — był aktywnyn działaczem or- 
„Za Warszawę", „Za Odrę — ganlzacli związkowej 1 Stowa- 
Xysę — Bałtyk”, „Za Berlir”. rzyszenia Dziennikarzy Pol- 
,.Zasłużonym na Pol« Chwały”, skich Najstarsi koledzy pa- 
MMal Zwycięstwa. miętala Jego serdeczną troskę

Po raz pierwszy przybył do w załatwianiu niejednej życlo 
Gdańska « pierwrzych mlcslą wej bolączki. W uznaniu za 
each po wyzwoleniu, asystu- postawę V piacy społecznej 
jąc wizytującemu Wybrzeże i zawodowej został odznaczon- 
prezydentowi Bierutowi. Jesz- Złotym Krzyżem Zasługi 1 
czp nie zdążył zdjąć munduru, Krzyżem Kawalerskim Orderu 
gdv zaproponowano Mu wsoół Odrodzenia Falski - ieu osła 
udział w organizacji WystaWy *nł radano Mu w 1“81 ». 
Dorobku Gospodarcze~o Wy- Cseśś Jego pamięcll

Elektrycznym 
z Bydgoszczy do Torunia

Zgodme z programem mo który przekazu je się dziś 
dernizacji kolei główny wy do eksploatacji jest czwar- 
siłek inwestycyjny resortu tym z kolei, nowo zelektry 
komunikacji skierowany fikowanym odcinkiem, prze 
jest na elektryfikację linii kazywanym w okręgu, pół- 
kolejowych. Znaczna częśc nocnym na przestrzeni ostat 
szerokiego, ogólnokrajowe- nich 10 miesięcy. Świadczy 
go programu elektryfika- to o dobrym tempie robót 
cyjnego realizowana • jest elektryfikacyjnych i towa- 
na terenie Północnej DOKP. rzyszących im prac moaer 

Odcinek Toruń — Byd- nizacyjnych, 
goszcz o długości 45 km. Przekazywany do eksplo­

atacji odcinek Toruń — 
Byagoszcz rtanowi pierw­
szy etap elektryfikacji linii 
kolejowej Kutno — Toruń 
— Bydgoszcz — Pila. Na 
oddawanym właśnie odcin­
ku Toruń — Bydgoszcz o 
długości 45 km wraz z łącz 
nicą Toruń Poagórz — To 
ruń Główny o długości 3 
km, zostaje przekroczony 8- 
tysięczny kilometr zelektry 
fixowarych linii w Polsce

Sekretaiz KW PZPR w Gdańsku Joanna Mtehałowska- 
Gumowska dekoruje Tadeusza Joatow&kiego Krzyżem O- 

fleerskim Orderu Odrodzenia PoiskL
Fot. M. Zarzecki

Miejskie! PRON w Gdań- nowi kiego, Jerzego Kossa- 
sku — Hemyk Borkowski ka, Tadeusza Pytkowskle- 
wygłosil okolic2aiościow'e go, Irenę Szymańską i Zo- 
przemówienie, nawiązując fię ZukowicŁ Poza tym 
do początków budowy so- wręczono 11 Złotych Rrzy- 
cjalistycznego państwa poi ży Zasługi ora* 13 odznak 
skiego. wpływu na jego honorowych „Za Zasługi 
kształtowanie rodzimego dla Gdańska", 
ruchu robotniczego i wkła V) imieniu odznaczonych 
du całego społeczeństwa w za «szczytne wyróżnienia 
odbudowę kraju z wojen- podziękował Tadeusz Jo­
ne J pożogi. H. Borkowski dłowski Wczorajszą serię 
mówił m. in o powojen- MRN zakończył koncert, w 
nej odbudowie i 4o-letnim wykonaniu artystów Opery 
rozwoju Gdańska, przemy- Bałtyckiej i Akademii Mu- 
słowego i kulturalnego cer tycznej w Gdańsku, 
trum Polski północnej. kuci

Konferencja prasowa
A Dokończenie ae str. 1 tyesnej nxś przebiegał zok e-

biegły i niepo.ównanle ep*iej 
ków funkcyjnych ni* łamie mz pfTed dwoma laty. W »śko 
tej zasady powszechności; łach ponadpodsti wowych kon-

■ At ryz4 w *pra de «mne- tyr'jow *. ty bf dz'.d komplekso-
stll oczekiwać łrzeoa od S<J- Wy program wychowawczy, 
mn PR U w updnll władz pan- 2aaxceptowany pn.es Radę Ml 
st.wowych lstnie.e kilka prze- nistrów. 
sianek pt'e nawiających a* 
ustanowieniem akti „mnestyj * przewiduje się, ..e Jeele- 
nego. nią podejmie się szereg prac

I od ł miesięcy trwa kom- nad ustawami dotyczącymi 
pieksowi kontrola sektora polskiej 'inauki 1 szaolnictwa 
me uspo’eezruonego. liotych- wyższego. Zakladi aię m. In. 
cza» obięto nla blisko 30 tys. przygotowi.iiic projel.iu u*ta- 
flrm prywatnych. W związku wy o «ropniach i tytuiacu nau 
z naruszeniem prawa wszczę- kowych, ustawy o PAN i u- 
to ponad 7 tys. postępiowań nawy o instytutach nauko- 
w sprawach karnych i karno- wych i badawczych; 
skarbowych ■ nie podjęto Jeszcze decy-

■ rząd cenif że ob-cn za personalnej o obsadzeniu
Interesowanie prz« isjębiorstw stanowiska rektora Uniwersy- 
zakładowym syslernami wyna tetu Warszawskiego. ■'Sprawy 
gra ’z ?nla nie jest jeszcze do- uw nie są tematem spornym 
stateczne, między ministrem a Radą Głó

■ nowy rok szkolny 19®4-83 wną Nauki 1 Szkolnictwa Wyż
"»pocznie elę zapewne w zna ,go.
cznle lepst.J atmosferze poli- *

■ w pierwszym półroczu br 
stopa inflacji kształtowała sią 
na poziomie 13 proc. Wszyst­
kie mechanizmy sprzyj. ląc# 
wzrostowi produkcji i popra­
wie Jakości gospodarowania 
Jak wiadomo sprzyjają apart 
ko<wi Inflacji;

■ Jest w Polsce wiele aktów 
prawnych, umożliwiających ka 
rzystanim przez wyspecjalizo­
wane organizacje kontrolne t 
pomocy społecznej W tej kwe 
stll nie ma żadnej luki pra­
wnej. Koncepcja Inspekcji ta- 
bot: liczo-cnłop&klej wyti.ag* 
wnikliwych dyskusji 1 konsul­
tacji.

Wielki Turniej Rycerski
„Kiedy głos rogu czas 

rozpoczęcia wielkich walk 
turniejowych oznajmi, na­
tenczas rycerze x rałej 
Rzeczypospolitej ra piać 
turniejowy przed Zamek 
Goiubski wjadą i w szyku 
boiowym staną” — oznaj­
miają organizatorzy \ III 
Wieikiejr© Turnieju Rycer­
skiego w dniu Z? lipca br. 
godz. 10 w Gulubiu-Dobrzy-

niu woj. toruńskie. Tego­
roczny turniej, organizowa­
ny z okazji 40-iecia PRL 
będzie miał szczególnie bo­
gatą oprawę. Uczestniczyć 
w rim będą kaskaderzy z 
Polskiej Rewii Konnej. Po 
„walkach” turniejowych od- 
beazie się pokaz oręża pol­
skiego z czasów minionej 
świetności.

Organizatorzy turnieju za 
praszają do Golubia-Dobrzy 
nia wszystkicn miłośników 
mocnych wrażeń.

Ekspresem przez Wybrzeże
TRWA AKCJA 
POSZUKIWANIA 

ZAGINIONEGO DZIECKA

zabudowań otaz otoczonego 
polami I lasami.

KŁUSOWNICY
Już erwo-tą dobę funkcjo- Na ponad trzy miliony zło 

nariusza MO, ZOMO, lotnio- tych szacują ryoacy Spól- 
rzo, mieszkańcy okolicznych dzielni Rybackiej „Certa", po 
miejscowości, prowadzą ak- ławiający na Zalewie Szcze- 
cję poszukiwania zaginionego cińskim corocrne straty w 
w okolicach Kamienia Po- rybach I sprzede, powodo- 
morskiego 2-ietniego dziecku warte przez kłusowników 
Krzysztofa S. Krzysztol $. wodnych. Rocznie wybierają 
mieszkający wraz z rodzica- oni rybakom z siec1 ryby 
mi we wsi Sławno zaginął wartości bUsko 2,5 min zło- 
w nteazieię 15 bm około tych, niszczą sprzęt woTtoś- 
godziny 19, wychodząc z do- ci do 800 tys. zł. 
mu oddalonego od Innych (wocz)

Dokonania rządu 
w I półroczu Dr.

-w „Rzeczypospolitej”
Biuro prasow* rządu 

przygotowało obszerny 
materiał o dokonaniach 
rządu w I poiroczu 1984 
r. Bedzie on opublikowa 
ny 20 bm. w „Rzeczypo 
spoiitejT.

Okręty ZSRR i NRD
£ Dokończenie ze itr. I WUSW gen, bryg, Jerzy An- 
nia naszych oucrętów, przeby- drzejewskl, I sekretarz KM
wafących w Gdyni. PZ^R w Gdyni Zygmunt Ro-

Kostępne, o godz. 12 wizy- siak oraz prezydent m. Gdyn 
tę powitalną złożyła oficjał- Jan KrzeczkowskL O been 
na delegacja Ludowej Mury- byli tokże: konsul generalny 
norki NRD z wiceministrem ZSRR, minister pełnomocny 
obrony narodowej, dowódcą Lew Wachramiejew, attache 
LM Nkü ndm'ratem Wilhel- wojskowy, morski i lotniczy 
mam Ehmem na czele. przy Ambasadz e ZSRR w

Podczas sootkania odmłrał PRL, gererał-ritajor Aleksan- 
W. Ehm powtedziuł m. in.: der Chomlenkc» oraz konsul
Nigdy nie dopuścimy oo no generalny NRD Wolfgang Ho­
we j wojny — użyjemy wszy- benstrelL 
stkich sił, aoy zachowań w Zebranych powitał zastęp- 
Euro,p:e stan, jaki powstał po ca dowódcy Marynarki Wojen 
li wojnie światowej. Rewujo- rr»j kantradmrał Lu iwr Dut- 
n’zm granic nie ma żadnych IrawskL Następrite okoiicznoś-
szens powodzenia. ciowe przemówtenie wygłos ł

Następnie przedsrawicleso cowódca Marynarki wojennej 
władz poi tycznych I udmin*- admirał Ludwik Janczyszyn. 
strac/jnych województwa zło- Mówca podkreślił m. in., tź 
żyli rewizyty na okręoe fla- współtwórcą wszystkich do- 
gowym Ploty Bałtyckiej ZSRR konoń 40-iecia PRL jest Ludo 
krążownlcu rakietowym „Gro- we Wojsko Polskie, przypom 
znyj" oraz ra okręcie liago- n’ał sz!<ic bojowy naszych 
wym zespołu okrętów Ludo- żołnierzy woiczącycn wspol- 
włj Marynarki NRD „Wilhelm nie z Armią Radziecką o wy 
Pieck”. zwolenie Polski oraz doKona-

W godzinach popołudno- na Marynarki Wojennej w 
wych na krążowniku rakteio- naszym czterdz estCeciu. P-ze 
wym „Groznyj" oruz na okrę- kazał on serdeczne pozdro- 
cie flagowym zespołu o- wtenia weteranom I komba-
krętów Ludowej Mary­
narki NRD „Wilhelm Pieck" 
odbyty skf konferencja pro- 
sowe.

Wieczorem członkowie op­

tantom rezerw storn Mary­
narki Wojennej i wszystkim 
ludziom procy Wybrzeża. Do­
wódca Marynancl Wojennej 
przekazał także seraeczne

cjalnych delegacji bB ZSRR pozdrowień a delegacjom FB 
I LM NRD iczesln^zyłł w ZSRR I Ludowej Marynarki 
uroczystej akademii Marynar- NRD. Okoiicznośctewe ńrzemó 
kl Wojennej z okazji 40-lecla wtenia wyglosHi również do- 
PRL,- zorganizowanej w kine- wódcy Floty Bałtyckiej ZSRR 
teatrze „Grom” na Oksywu. admirał Swan M Kapitamec 
Przybyli na nią: zastępca oraz wiceminister obrony na-
członka Biura Politycznego, rodowej, dowódca Ludow«j 
i sekretarz KW P7.PR Stani- Marynarki NRD, admirał Wil- 
sław Bejger, wojewoaa gdoń- hełm Ehm. 
sk' gen bryg. Mieczysław W częśc1 artystycznej wy- 
Cygan, przewodniczący WRN stqp'li: Orktestru Marynark:
ptof dr bab. Włodzimierz Zwie Wojennej, sołiśc’-, Zespół Ar- 
rzykuwskl, członek Prezydium tystyczny irjaniarek" omr 
NK ZSL prezes WK Bogusław Zespół Pieśni i Tańca Floty 
Dro»zcz, przewodniczący WK Bałtyckiej ZSRR.
SD Andrzej Bartet, szef (at)

tlt*l:l
Bogusław Lizak chce 
przepłynąć Bałtyk

Znany «peejaiist« pływania 
długodystansowego Fogus‘aw 
Lizak z każdym rokiem wy­
znacza i co najważniejsze rea 
lizaje, ambitne cele sportowe. 
Ten żS-ietni mieszkaniec Fzcz* 
clna pi«tanowił przepłynąć — 
prawdopodobni* Jako irierw- 
szy — Morze Bałtyckie. Wszy­
stko wskazuje na to, te pierw 
sza próba odbędzie się Już 
niebawem, 15 sierpnia. Trasa 
prowadząca z wyspy Brugia do 
najbliżej położonego punkłu 
brzeg >wego w Szwecji (koło 
Treüeborga), üczy w linii pio- 
stej około 79 km, ale pływak 
poKonać musi dystan.. około 
10 km dłuższy (z powodu zna­
szania przez prądy morskie).

Tym -wyczynem B. uizak 
chce uczcić JuDtieus 75-lecła 
Akademickiego Związku Spor­
towego, której to organizacji

/
Jest aktywnym dŁiałaczeiO- 
Pływak na co dzień jert praco 
wniKiem naukowym Akademii 
Rolniczej w Szczecinie^ Po­
myślne zakończenie tej próby 
oznaczałooy ustanowienie no­
wego rekorau Polski v mara­
tonie morskim.- Należy oń dw 
Bogusław« lizaka, który ' * 
sierpniu ub r. przepiynj4i. VI 

‘km między 'Liaąieyem (Koło 
Międzyzdrojów) a Rewalem.

VT Szczecinie, w zarządz'# 
irodowisko’wvm AZS trwają 
przygotowania org«nizaoyjne 
do przeprowadzenia maratonu; 
Otrzymano zapewnienia, włads 
NRD 1 Szwecji o udzieleń’u 
niezbędnej pomocy, Pitnie nu 
diuje się prognozy meteorolo­
giczne, a sam bohater trenu­
je obecnie w Rewalu, s;nfu- 
Jąt formę przed niecodzien­
nym wyczynem

W najbliższych dniach sporo 
atrakcyjnych imprez żeglarskich

II Wojewódzkie Święto Młodości 
w Pucku

Dziś rozpoczyn* »ię w kiest»:/ przemaszeruj« na 
Pucku II Wojewódzki* rynek, gdzie władze miasta 
Święto Młodości, sorganizc- przekażą młodzieży kłucie 
wane przez ZW ZSMP w do bram grodu. Po połud- 
Gdańska ■ okazji 4o-I«ci* niu odsłonięta zostanie ta- 
PRL. blica, upamiętniająca rocz-

10C5-ołobowa. grupa *nło- nicę podp'sama ukiadu w 
dzieży z woj. gdańskiego, Kępnie w sprawi* przyła- 
dziś o godz. 20 weźmie u- cienia Pomorza do Poi 
dział w Sztafecie Pokoju; zkL Do późnych godrn wie 
przemaszeruj# * pochodnia czornych trwać będą irr pr« 
mi do miejsc pamięci na- *y kulturalne, »portowi i 
rodowej, gdzie złoty with- konkursy. Imprezy i poka- 
c* i kwiaty. zy kontynuowane będą

W »obotę o godz 10 narr x iwnież w niedzielę, 
ny korowód z udziałem o*>

Sztuka współczesna
w... zakładzie produkcyjnym
Galerie «stuki me nale- wiedź na ta pytam# wydc- 

żą do placówek popular- je *ię prosta: »koro gałe- 
nych, chętnie i często oa- rie, czyli placówki do tego 
wiedLanych przez ludzi powołare, me są w sianie 
me związanych profesjonal przyciągnąć ludzi, zainte- 
nie z twórczością artystycz resować ich gwyzm wysta­
ną. Zjawisko to obserwuje wami, to ekspozycje te w> 
iny w naszym kraju nie od pada zorganizować vu śro- 
dziś, zznane jest tez ono zł dowisku potencjalny eh od- 
granicą., Małe zainteresowa biorców sztuki, w dużych 
nie działalnością galeri nie dzielnicach mieszkanio- 
cznacza bynajmniej obojęt wych, w zakładach pracy 
ności na to, co dzieje nią Góra — w mjśl znanego 
w sztuce, chociaż sztuka przyłów: s — irusi nrzyjść 
współczesna z pewnością do Mahometa, jeśli Maho­
nii jest łatwa w odbiorze met tę górę omija«

Co uten «rob.c, .by Ta\ * og-onrarn upro- 
pnybUiy* -ą pn^iotnenj« ncunia sodał u« «mysi 
człowiekowi sy -me żUwli orgamiowam. imra-galeru 
*nj kontakt' , wutcfc’ow; * Jon.acb kultury rakra- 
ml dziełami, ułatwić «- aa-n Produkcyjnych, jedno

W ciągu najbliisxych 19 dni 
będziemy na Wybrz-łu śwład 
k mi ki:iku atrakcyjnych łm- 
pi es żeglarskich 1 to przeważ­
nie o międzynarodowym cha­
rakterze 1 dość ailnej obsa­
dzie.

Jut w- sobotę tl bm. (u> oczy 
ste otwarcie na moio w Sop'w 
rie o godz 10) będziemy mieli 
okazję oglądania międzynaro­
dowych zuwodów w windsur­
fingu o puchar prezydenta 
miasta Sopotu. Kilka dni póź­
nie*), » bm. też w Sopocie (o- 
twarcie o godz. 10 przy mo­
lo) ^doęd ( się międzyaarouo- 
we mistrzostw ą Polski w wlud 
surfingu w klasie „winsiider”.

W rleozielę z3 bm. W Gdyiti 
(baser. teglarsKi — otwarci#

Spółdzielcy 
na kajakach

Rada Wojewódzka ZS 
„Start" w Gdańsku i By.ół- 
dzitóczy Klub Soortowy S.a-» 
Gdynia zorganizowali 1 kaja­
kowy »pływ Jeziorami Riduń- 
sklzrj dla pracowników »pół- 
dzielczości pracy z woje­
wództw gdańskiegc i bydgo­
skiego. Spływ miał charakter 
krajornawczo-turystyczny 1 o- 
bejmowal trasę. Zgurzałe — 
Ostrzyce — chmielno — Zgo- 
rzałe. Indywidualnie »wj'Cfg- 
zył Piotr And rysa ak (R. W. 
Start Bydgoszcz), przed Ja­
ckiem Jaskólskim (Sp £*r. 
„SnieżKa" Sopot) i Mirosła 
wen Szmolem (W'R Start Byd 
goszcz). Zwycięzcą wyścigu na 
czas w Jeaynkach był P. / n- 
dryazczak, przed M. Szmoiem 
1 J, Czarneckim (wszysej Byd 
goszcz); w dwojka-h; 1. J. 
Czarnecki — G. Wietrzyków 
ska (RW Stax" Bydgosz a), J. 
7, H rsz (Sp. „Nowatoi" Gdy­
nia) — O. Lfeau (Sp. .ftnież- 
ks” Popo.) J. G. niter — M. 
Jędrzejczak (RW” Staff Bn!-' 
goszcz). Drużynowo: 1. RW
Start Bydgoszcz, Ł Sp- „Smet 
fes” Sopot, Z. Now&xor" Gdy 
nla, 4 Sp „Żagiel" Gdynia.

Była to pierwsza tego rodza­
ju imprezi która spotkała się 
z dużym poparciem pracowni­
ków spółdzielczości pracy. U- 
ważamy, te w przyszłości na­
leżałoby kontynuować tę pięk 
ną i pożyteczną imprezę *a- 
prassajac do udziału w niej 
’•ówniti. inne sąsiednie woje­
wództwa.

(K. Kui.)

zumienia aktualnych ten 5t.kach wojsKOvrych. Na te
dncM - plastyccr Odpu. ««i* «»kwoo»-» 6dan-

«Kiego i elbląskiego f j.tik.c-

Z ostatniej chwili
Pt wydLum Wie) jtlege Chu­

rału Ludowego MRL nad- ło 
Andriejowl Ororayt Order 
Suche-Batora a Okazji Tf rocz­
nicy urodzin, w uznaniu ogro­
mnego wkładu dla sprawy t»«>* 
rony pokoju, niepoległoscł i 
postępu *połeczxu.go narodów, 
za wielkie zasługi w umocnie­
niu i rozwijaniu bratniej przy 
jaźni 1 wszechstronnej współ­
pracy między narodami mon­
golskim i radzieckim.

X, okazji 7# rocznicy urodzlr 
sekretarza generamago KC 
Komunistycznej Partii Otecjl, 
C. Florakisa. Prozydium Rady 
Najwyższej ZSRE nadało mu 
Order Lenina

O łym warto wiedzieć
■ 20 bm. o godz. 16.30 w ■ P-ogram poetycko-muzy-

KMiPiK przy skwerze Kośeiu- czny pt. „Ukochany kraj” od- 
szlti w Gdyni odbędzie się a- będzie się dziś o godz, 18 w
kademia z okazji 40-lecla PRL, KMPiK w Gdyni przy skwe-
zoiganizowana przez ZBoWiD. rze Kościuszki JO.

■ Dziś n godz. 18.30 w Klu- jg 22 bm> o god_ 1» w
bie MPiK przy .1. Święto Jan- kmpK w Sopocie przy ul.
sklei 68 w Gdym n »stąpi o- Boh> Ionte CassiTl0 S7 _ kon 
twarde wystawy fotogramów, t ,rt wyk „j-tystów PC/iFB. 
których autorami są fotogra­
ficy z Rijeki,

■ Vi Domu Kultury przy ul.
NałkowrkieJ na Morenie w 
Gdańsku odbędzie się dziś O 
gedz. 16 spektakl leatrajny pt.
„Płynie. Wisła, płynie”

■ Spotkanie t W. Dąbrow­
skim pt. „Indie t bliska" od­
będzie się dziś o godz. 19 w 
KMPiK w Gdańsku przy ul 
OgarneJ 26 a.

■ W związku ze lOO-ieciem 
gimnazjum i liceum ogólno­
kształcącego w Jarosławiu 
woj. przemyskie, w dniach 
8--7 października br. >dbędzie 
się zjazd wychowanków i ab­
solwentów. Wszyscy zainteieso 
wani mogą zgłosić swój udział 
bezpośrednio w Jarosławiu 
lub piezesowi oddziału Ligi 
Morskiej PLC w Gdyni, teł.
2Ü-55-37.

■ Wieczór poezji polskiej z 
okazji 40-lecia PRL w wyko­
naniu aktorów ueen Wybrzeża 
odbędzie się ciziś o godz. 18 w 
KMPi K w Sopocie przy ul.
Bob Monte Cassino 87.

Uroczysty koncert 
na zamku w Malborku
Dziś. o gudz. 17 w Sali 

Koncertowej Muzeum Zam 
kowego w Malborku odbę­
dzie się uroczysty koncert 
z okazji 40-lecia PRL. Poe­
zje Konstantego Ildefonsa 
Gałczyńskiego recytować 
będzie Hanna Stankówna, 
Janusz Grzeiązka giąć bę­
dzie na fortepianie utwory 
Fryderyka Chopina. Wystą 
pi też węgierski chór Peda 
gogus Kamera Korus z 
Komlo pod dyrekcja Sza- 
boks Szabo. W^tęp na kon­
cert wolny

Ck>

jonuje obecnie 20 takich 
punktów. W łasne galerie 
posła dają m. in- takie za­
kłady, jak Stocznia Gdań­
ska im. Lenina, czy elblą­
ski 7-amech. Wieie przed­
siębiorstw nie ma jednak­
że odpowiednich warun­
ków lokalowych, umożli­
wiających właściwe ekxpo 
nowanie dzieł .sztuki.

W nowoczesnej siedzibie 
Gdańskich Zakładów Gra­
ficznych w Gdańsku-Sucua 
nirne znaleziono odpowied­
nie miejsce, nadające się 
na niewielką, zakładową 
galerię sztuki. Otwarto ją 
wczoraj w świetlicy GZG, 
wychodząc w ten sposób 
na przeciw inicjatywie > so­
pockiego Biur* Mystaw Ar 
tystycznych oraz życzeniom 
załogi zakładu. Na tę eks­
pozycję składa się na ra 
zie 14 prac malarskich au­
torstwa Kazimierza Sram- 
kiewibza, Mariana Steca, 
Zdzisława Kałędklewicza, 
Mieczysława Baryłko, Ma­
rii Zabłockiej, Idy- Łotoc- 
kiej i in. Galeria ta mieć 
będ zie charakter wzorco 
wy. Co miesiąc pianuje się 
tu zmianę ekspozycji — 
oprocz malarstwa przewi­
dziano tu prezentację rzeź­
by i grafiki. Zakładowa ga 
lena stanie się też w przy 
szłości miejscem spotkań i 
prelekcji, poświęconych 
współczesnej plastyce.

AJ.

Ostrożnie z wodą!
Okręgm re Pi zed«s!-blorstwo 

Wodociągów i Kanalizacji w 
Gdańsku w porozumieniu t 
Terenową Stacją Sanitarno E- 
pidemiologiczną * zawriadamla 
odbiorców wody w rejonie 
ulic: Kliniczna, Tw^arda, Zie­
lony Trójkąt, Reja, że wodę 
do celów Konsumpcyjnych na­
leży użjrwać po przegotowaniu 
aż do odwołania

Kolarstwo
Spółdzielnia Mieszkaniowa w 

Gdańsku-Chełmie oraz Lechla 
Gdańsk zorganizowały udany 
wyścig kolarski po okrężnej 
trasie. imprez, zgromadziła 
«poro widzów byłe dobrą pro 
pa gardą tej dyscypliny apor­
tu

W kategorii nie etowarayaeo 
njch na dystansie S km zwy­
ciężył Pn emvslaw Marchwżń- 
ktel orzed Darlusiem Zablel- 
sklm i Andrzejem Hincą. gVy- 
śctg młodzików na 17 km wy­
grał Tomasz Kow'alskl ifio*» 
Gdynia) przed Tomaszem Ku­
cińskim (Pmwiśle Czernin) i 
Adamem Butlewskim fLcchla 
Gdańsk). a wśród Juniorów 
młodszych n* dystansie 22 km 
triumfował Dariusz Wiśnie-w- 
aki^z Neptun* Pruszcz Gd 
przed Arturem Renaelem (Mle 
■zer Llbiąg) l I eszklem prun­
ke L ech r Gdańsk). (ko)

ME młodych 
płngponglstów

Podczas rozpoczętych w Śro­
dę w Llnzu (Ausma) mist­
rzostw Turopy Juniorów w te­
nisie stołowym polscy Junio­
rzy występujący w grupie „C” 
w pierwszym meczu wygrab 
z Grecją 5:0, a w drugim prze 
grali z RFN 1:5, W dwóch na­
stępnych pojedynkach tej grU 
py Jugosłowianie wygruli a 
RFN: 5:2 i z Grecją 5:0, Dzie­
wczęta rozegrał) tylko Jeden 
mecz pokonując Hiszpanię 3:0. 
w innym meczu grupy „D" 
Szkocja uległa CSRS 0:*.

Bieg w Sopocie
Sopocki MOSiR -»rganizui« 

w piątek to bm, bieg pomię­
dzy pomnikami pamięci ra5 * 
dowej z okazji 40-lecia PRL. 
Trasa biegu prowadzić bęozie 
ulicami Sopotu i wynosić bę­
dzie 10 km. W biegu uczestni­
czyć ma czwórka zawodni­
ków: HenryK Nastały Jerzy 
Froerowlcz, Stanisław Niwiń­
ski 1 Wojciech Drobłiński.

(big)

> godz. nO) rozpoczną aię d'wf» 
poważne imprezy. Pierwszą e 
nicn są regaty o puchar «0 'Jp 
c; a PoisKiego ZwiątKU Ze^iąz 
skieg s w klasach olimpijskich. 
Na «tarce stanie ok. iśo za­
łóg, w tym obok krajowej izo 
łĄwki, ekipy z ^SRR, Cs^S, 
Węgier, NRD, RFN i Kuoy. 
Regaty potrwają ao i Ti bm. 

Drugą imprezę rozpoczynają 
cą się 22 bm. *ą morskie re- 
giaiikle mistrzostwa Polski, 
które potrwają do 21 bmist)

Zwycięstwa w flFN 
Kozakiewicza i Zielks
Pod ci aa mięUzynarodów ego 

mityngu lekkoatletycznego w 
D. igc fing (RFN) zwycięstwo 
o Lnieśli WlacysUw K ozakie. 
wicz w skoku o tyczce 5 50 
oraz Dariusz ziaike w skoku 
wzwyż — 2 25. Koi kie-w;cz 
wyprzedził dwóch repreientac 
tów RFN GuentherA Lohre I 
J atera Wolmera któmy A-spól 
nie, wyn'kiem 5.3o zajęli dru 
gie miejj ce. W sKoku wzwyi 
Zielke wyprzedził Carlo Tnra- 
enhardta 3.20 i Ber -narda 
Benscha 115 (obaj RFN).

Z Westerplatte 
do Warszawy
*4 lipca, spod pomnika O- 

hcońców Wybrzeża na We­
ste: platt* „ Gdańsku wy­
ruszyło do Warszawy dwóch 
maratończyków — Pi >( 
Saiakowski absolwcn. AGH. 
nauczyciel w SP nr tt w Kr« 
kowie ) Lech Procbftó. absol­
went AWF, nauczyciel wf w 
SP nr 10 w Tczewie. Po po­
konaniu ponad Sóu km, w śro- 
ię^przybyli do Pic Saka,'gdżla 

byli po«..e Jmowani przez miłośni 
ka oiegów’, Jerzego Lewandow 
»kiego... oranżad., (nanbl ten 
funduje pan Jerzj każdego ro 
ku w's.ystkim uczestnikom II» 
ratonu Pokoju).

W czwartek. Piotr Satakoww 
ekl i Lech Prochom, którzy 
swym suDermararonem pragną 
uczcić Ło-roeznicę pierwszego 
startu polskich ohmpijczykow 
w igrzyskach w par) żu, wyru 
szyli z Płońrka do Palm'r,, • 
w piątek o godz. 11 przyręd* 
na mentarz Powązkowski et 
Warszawie.

— Przybiegnę z kwiatami, 
które złoże na grooia red. To- 
marza Hopfera — poił.iedziai 
Piotr Sałakowskl. — Jemu za­
wdzięczam to, że zacząłem bie 
gać.

Z życia TKKF
Zarząd Miejski rXKJ” 1 • 

Gdaiisku był organizatorem f* 
stynu sportowego na Ob *- 
ktach Ogniska TKKF „Dęhin- 
ki" dla nunktów nieotxxzo" e- 
go „La- 1-&4” ognisk TKKf 
Program impreay obejmował 
7 konkurencji, przy czym nai 
iopiej spisał się punkt Ogni­
ska rKKF ^Przvmorie”, wy­
przedzając „Dęblnkl”,
irdoń" i „Urodę”.

• «

w Bydgoszczy rozegj.any *o- 
st&ł centralny finał IV ogól­
nopolskiego turnieju ten > 
ziemnego Grand Prlz • Pu 
char Z 7 TKKF. Były to * 
zasadzie mistrzostwa Polski 
nie zrzeszonych amatorów. Bat 
ozo dobrze wypadła ekipa Z\? 
TKKF w Gdańsku W tym Cu 
le.

Oto lokaty wenrzerowyc re 
prezentantów. BoMetyi A K^y 
styr i Laps ro, 4. BLż^ieta Bzy 
mań^ka d del One mielące •—1» 
Marie Wojtiuk, Mężczyznli L 
Henryk Kukliński, 3. Piotr Dł 
łaj, r.a miejscach -1« — Sła­
womir Szamnwskl, Zdzisław 
Milżynskl 1 Stanisław Wierzbi­
cki.

(ko)

Złote medale 
dla weteranów

KomlieT organizacyjny V 
polonijnych igrzysi sporto­
wych postanowił przyznać zło 
te medal» igrzysk wszystkim, 
żyjącym Jew cza uczestnikom 
pierwszych igizysk Polaków s 
zagranicy 1 m asta Gdańska. 
Otrzymali Ja: Aleksy Chistow- 
skł Paweł ChmiwJecki, Alfons 
Gołębiewski. Franciszek Si# 

idzki (wazyecy z Gdańska), 
Tomasz Gałek (Manheim), Bo­
lesław Kantor (Cieszyn) Tłomf 
nłk oehendal (Warsźawą), Hen 
ryk Witałr (Ostrawa) i Fran­
cuzek Włozzyńskl (Złotów).

Echa inwalidzkiej 
olimpiady w Nowym Jorku

Z Nowego Jorku powróciła 
reprezentacja PoLsiti, uczestni­
cząca w igrzyskach olimpij­
skich inwml.dow. W skromnej 
19 osooowej ekipie był także 
reprezentant województwa el­
bląskiego Paweł Janowtcz, pra 
jownik Spółdzielni Inwalidów 
Niewidomych „ELPn” z Elblą­
ga. Pan Paweł przywiózł di 
kraju brązowy medal zdobyty 
w trojskoku wynikiem 1Z30 
m. Serdecznie gratuiujernv te­
go sukcesu zawodnikowi i 
przygotowującemu go do i- 
gny.sk instruktorowi la. w 
WZS^P Start Jerr.emu Dąbro­
wskiemu.

Była to juł druga olimpiada

Pawła Janowicza. Przed 4 la­
ty na igrzyskach olimpijskich 
w Arnhem w Holandii zdobył 
on srebrny medal w pięciobo­
ju. Od kilku lat zawodnik ten 
jest wielokiotnym mistrzem 
Polsk, niewidomych w lek­
koatletyce i rekordzistą kra­
ju.

Skromna ekipa Polski zdo 
była w Nowym Jorku 58 me­
dali, w tym 22 złote, l srehr- 
nych i 14 brązowych, Nasi re- 
prezemanrl ustanowili na i- 
grzvskach 17 rekordów ollmpij 
skich i świata. Cieszymy się. 
że w tym dorobku ma swói 
udział elblążanln.

(am1
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Od pi*rw«z/cii ani drugiej wojr.f światowe], 

Połaci', ci w kraju i ci na obczfznie, w rożny 
sposób walczyli, bądŁ tei przygotowywali iią do 
<Dcyaujqcaj rozprawy s okupantem. Jednocześ 

nie w ich przemiślemach politycznych zarysował 
się obraz ptrzyszłych granic wyzwolonej ojczyzny 
oraz jej społecmo-pofiitycuiy nriodel ustrojowy. 
b obu tych kwestiach swe dość zróżnicowane 

poglqdy wyrazili Polacy skupieni w ukształtowa 
nych juif b*4ui też w powstajqcych ośrodkach 
społec^no-politytinych w kraju, na Zachodzie i 
w Zwiqzku Radzieckim.

D
O proDlemu 
gitmił* MUŁ

go państwa i 
j^go założeń 
ustrojowych — 
w «imieniu pol­

skiej lewicy -migracyjnej 
skupionej nt lecenie ZSRR 
— oetosunkowel 
M11 hwk Fatrietow 
Okk peers taty w aa mim 
IMS sl a także Centrala* 
Bios KsusaMte F«l- 
■Meh {mając« stanowi«1 
oorganlsowana organize 
«Ją FawkteJ hstii Robe 
Jr iosejt. Zwiąiw PatniotOe- 
w—sic* w owej deklara 
«H ideowe) uen* *k>rv»; 
«a 1 Zjeździ« w oma if 
eawww liiS v. adee/oowa

W tej kwestii podocr,« 
stanowisko za ął Alfred 
L*mpe w artykule „Miej 
see Polski w Europie” opu 
biikowanym 20 kwietnia 
1943 r. w 3 numbree „No­
we Widnokięgi”. Ujawnia­
jąc tu swą daie&owzroca 

sią’ ność polityczną stwierdził, 
Fel- iż „Kasza grania* zs-chod 

Lis. nasza pozycja nad Bat 
tykiem ■ września 193S r. 
powinna być zmieniona, po 
winna być imienl >na na 
jaaią korzyść, na korzyść 
pekoja ogólnoeuropejskie 
*e*

Kształt tych proponowa­
nych granli Polsk,} był 
sbiezny ** btanowiskietu 
władz MięcizymrodówH

toy» staną1 na gruncie wy Komun!stycciej wyraźnym
ewc&saśa Ptote&i sped rw- 
Mtedkieg» Jsrtma, pr^r 

■uwemmyełt 
i niepedkcloćei pań 
polskiego, umocnię 

nta kto tu saetsodzle | 
**d Bałtykiem, nawląsu 

Jąe r4tt wspamaiyeh trądy 
uS wielkich bodewnlezyeh 

państwa polskiego — Bela 
reełswćw 1 Łocletka” 
/.wiązek ten, adecydowa 
fcie opowiadając sią za gra 
tutą Polski na Odrze, gra 
nleą przyszłego pokoju, w 
sząsci fltjdaracji odnoszą 
eej sią do północnych ob­
szarów państwa, po raz 
pierwszy sformułował pod 
i, ławową Ideą „polskiej my 
śli morskiej”. Wyraził ją 
w następujących slocvach: 
„Ujście Wisły, podstawo­
wej życiowej arterii nasze 
go kraju, powinno wrócić 
w polskie ręce. Prusy 
Wschodnie nie iiiogą nadal 
istnieć jako bastion impe­
rializmu niemieckiego ba 
Hera oddzielająca Polskę 
M Bałtyku. Prusy Wscbod 
nie musza stać się porno 
stem Polski na Bałtyk”.

w dniu 1 kwietnia 1943 
r. W depeszy skierowanej 
pi zez sue do Komitetu Ce, 
tralnego Polskiej Partii 
Robwt.uczej w sprawi« 
przyszłych gram« Polski, 
uznały min. konieczność 
przywrócenia Jej „ziem na 
zachodzie, do których Pol­
ska posiada prawa etnogra 
flesne, bądŚ teA historycz­
ne*'.

Związek Patriotów Poi 
■kich we wspomnianej de 
klaracjl iaeowej podejmu 
1ąe zagadnień!« przyszłe 
go ustroju w Polsce stwier 
dził m.in., 1* „walczy e 
Polskę demokratyczną, w 
której interesy narodu nie 
będą nodporrądk&wane in­
teresom "uprzywllejowa 
nycn, w ktorei urzeezywist 
n{ się prawdziwa władza 
ludu; e Polskę parlamen­
tarną, w kiórej demokra 
tyczny sejm stanowi o 
rządach i prawach, e obo 
wiązkach obywateli; o Pol 
skę nowoczesną, w której 
dokonana będzie przebudo 
Wk ustroju rolnego;!...) o 
Polskę wolności obywatel 
sklej, politycznej, religij­

nej, bez nienawiści rasowej 
i narodowej; • Polskę wol 
noścl słowa i mówienia) e 
Polskę niezależną”.

Jak z tej deklamacji wy 
nika, program społeczny 
uchwalony na I Zjeździ« 
Związku Patriotów Pol­
skich, w miarę precyzyjnie 
wyznaczał kształt terytoria 
lny wyzwolonej Polski w 
sprawiedliwych grani­
cach, a w sferze ostro jo

„Na zacnodzie I nad Bałty 
kłem mus* my odzyskać 
ziemi« etnograficzne poi 
ikie, wynarodowione 1 

zgermanizow*ti« przemocą, 
zwłaszcza w okresie poro- 
zoiorowej niewc li i obec 
iej okutać/ niemieckiej”. 
W Tej deklaracji zawarta 
jest również zapowiedź wal 
ki e nowe oblicze społecz 
Bo-polityczne Polski. o 
państwo uemoJrratycme,

Narodowa utworzyła Pol 
ski Komitet Wyzwolema 
Narodowego. Ten w Mani 
teście Lipcowym adtesowa 
nym do narodu polskiego, 
Polaków w kraju, na emi 
gracji i będących wtedy 
w niewoli niemieckiej, za­
warł cele działania do raź 
ne i n* przyszłość. Mobili 
żując naród do walki o 
wyzwolenie wszystkich 
ziem polach, wzywał go

Droga ku Bałtykowi
Edward Jarecki
wej nadawał jej enarakter 
państwa demokratyczne­
go.

W swych pierwszych do­
ku men tac n Polska Partia 
Robotnicza nie określiła 
kształtu terytorialnego 
wyzwolonego państwa. O 
•?j aniczyło się cio sformu­
łowania mówiącego o utwo 
rżeniu jednolitej pod 
względem narodowy?*, nie 
podległej Polski. Dopiero 
w listopadowej deklaracji 
programowej „O ee wal 
czymy”, w punkcie drugim 
tego dokumentu, wyznaczy 
ła «obie wyraźny ceL

om

# Dokończenie te str. 1
— Ludzie byli po prostu 

bardzo szczęśtiw, że nie ma 
uż znienawidzonych mundu 
rów, łapanek, grozy okupa­
cji. Ja zaś byłem dumny z 
tego, że joko następny z na

wskazuj« atuty da... noszenia 
granatów”.

— Myśmy przec.eż sz!: ku 
wybrzeżu. Błędne jest mnie 
manie, że nasza rola miała 
się ograniczyć do służby 
wartowniczej w portach i 
stoczńach. Myśmy się przy-

szej rodziny, guyż n ój star. gotowywali do objęcia okrę-
szy brat był legionistę, wra 
cam do kraju, w dodatku 
niosąc mu wolność. Oczeki­
wałem równeż spełnienia 
wróżby mej bratowej mają­
cej w rodzinie opinię jos- 
ncwidzki. Otóż biaiowa prze 
powiedziało, że wrócę do 
ojczyzny I że ożenię się i 
Polką.

Do tej pory wszystkie prze 
powiędnę się sprawdziły. 
Własn e w lublinie spotka­
łem swą przyszłą żonę 25 
grudnia 1944 r. na ślubie ko 
legi i jak na prawdz wego 
wojaka przystało już wkrót­
ce, na Nowy Rok, ogłosiliś­
my zaręczyny.

— Lublin byt początkiem 
.rarszu pierwszego Morskiego 
Batalionu na Wybrzeże, Kiedy 
doszliście do Gdańska?

— Pierwszy dłuższy „po­
stój” był we Włocławku. Tam 
zdobyliśmy n'emieckle mary­
narski mundury. Trzeba je 
było oczy w soi e przerobić na 
po sk krój. We Włocławku 
nab-aiiśmy sił. Zaczęli przy 
bywać z obozów jenieckich i 
lagrów następni koieozy. Gdy 
maszerował śmy ulicami mia 
•ta w marynarskich mundu­
rach, to cała dzieciarnia bie 
gała za nami. Niedawno spoi 
kałerr człowieka, któiy jest 
obecnie dyrektorem fabryki 
we Wrocławiu, Zgadaliśmy 
się, że był on właśnto jed 
nym z tych chłopaków. Lud 
nosc traktowała nes niezwy 
kie serdeczn*e. Gdy posze­
dłem kiedyś do kawarn' z 
komandorem Klimczakiem, 
(bohaterem spod Lenino, któ 
ry z rusznicy ppanu. zestrze 
lił niermeck: samo'ot) io nie 
chciano od nas w ogóle pie 
n ędzy za pos lek
_ Słyszałem, te właśnie «•

Włocławka ter salążek pol- 
■kiej Marynarki Wojennej o- 
trsymeł pierwszą jednostką 
pły wającą.

— Tak, to prawda, Był 
te statek — przepraszam — 
„okręt” o nazwie Meteor 
Wprawdzie rzeczny, z łopata 
ml napędu bocznego, ale był 
uzbrojony w karabin maszy­
nowy. Koledzy chcieli dia 
fasonu zamontować armatę 
ale dowódcę n'e pozwolił.

— Celem batalionu było wyb 
rzeże.

— Przez cały czas: szkolenie 
regte w tym kierunku. Jak 
sama nazwa wskazuje byliś 
my jednostką marynarską...

_ W woJ»ku różnie bywa. 
Mn!« kiedyś uczono it „eble 
kak” Jak sama nazwa na to

tów wojennych. Byli wśród 
nas i pcdwodnicy oraz ofice 
rowto i marynarze okrętów 
nawodnych Był nawet pluton 
artylerii, którym dowodził Ta 
deusz Koo!ec. Dowódcą kom 
panii technicznej był weteran 
spod Dunkierki Marian Iwan 
k ew;cz. Ta kompania objęła 
stocznię Marynarki Wojennej 
w Gdyni i rva pilotówce por­
towej „Kor«arz" podniosła 
polską banderę. Następnym 
okrętem był „Ponier 

i— Na wybrzeżu I sumodziel 
ny Batalion Morski przerodził 
aię w pułk i pan, panie ko­
mandorze był zaatąp«« dowód 
ry najpierw batalionu a na- 
itąpnie pułku.

— Batalcin Oył tak zorga­
nizowany, że przerodzenie się 
w pułk następowało niejako 
automatycznie wraz ze wzro 
item liczby marynarzy Przy 
szedł wówczas ówczesny 
komandor Włodzimierz Ste- 
yer, westeąsiatczyk Fran/szek 
Dąbiowski. Zaczęły wracać 
nasze okręty m. in. ORP 
„Błyskawica" pod dowódz­
twem kmdra ppor. Bolesła­
wa Romanowskiego, słynne­
go polskiego podwodnika.

— Wróćmy jednak do Bpr«w 
prywatnych. Wróżbą natężało 
•pełnić do końca.

— 28 kwieti.a *1945 roku 
w Gdańsku odbył się nasz 
ślub. Był to pierwszy ślub pa 
ry polskiej w odzyskanym po 
wiekach Gdańsku. Ślub szc?ę 
liwy, gdyż żyjemy w zgod/ e 
de dziś i zdrowie nam też 
jakoś dopisuje. D!a mojej żo 
ny święto 22 Lipca ma płęb 
szy wym'ar. W tym bowiem 
dniu została uwoiniona f 
Zamku Lube'skiego i tylke 
szybk'e uderzenie na Lublin 
wojsk radzieckich i polskich 
uratowało iq i wielu nnych 
od niecnyonej śmierci.

Nasz śIud ’ był huczny, mi­
ma że bezalkoholowy. Byio 
tylko piwo i radość z życa 
w pokoju. Udzie’ił go nam 
prezyden* inż. Franciszek Ko 
tus-Jankowsk, w obecności 
woiewody M. Okęckiego. Pier 
wszą urodziła się nam córka, 
jako znak, że wojny już nie 
będz:e. Na weselu koiedzy 
wywiesili transparent z napi­
sem: „Szczęść Boże młodej 
porze, niech się rodzą mary­
narze", no i mamy także 
czterech synów.

— 44 lat nam mija. Dla 
tych, którzy przeżyli ten o* 
kret wydaje się, że to było 
wczoraj. Były to lata wcale

państwo wolności i *wobo 
dy dla ludu,

Ide* polskiej lewicy spo 
łecznej dotyczące zachód 
niej, jak wschodniej gra 
nicy oraz zasad ustrojo 
wych nowej Polski wyraził*, 
„wykonawczyni woli naro­
du” — Krajowa Rada Na 
rodowa. Zawarte one zosta 
ły w „Deklaracji Progra­
mowej Krajowej R»dy Na 
rodowej”, przyjętej na jej 
p<erwszyni posiedzeniu 
plenarnym w dniu 1 »tyci 
ria 1944 r. Ra aa ta, zr.ią 
żek parlamemtu polskiego, 
„powołana i upoważniona 
do kierowania walką w 
Imię najwyższej zasady; 
narodowego i państwowego 
interesu Polski, zapowie 
działa, że będzie dążyć 
ni« tylko do rozgromienia 
hitleryzmu, wspólnie ze 
wszystkimi narodami
•przymierzonymi, ale takze 
do przywrócenia Polsce 
wszystkich polssich ziem 
na zachodzie i północy, któ 
re zostały przemocą zger- 
manizowane, rozwiązywa 
nia problemów graniez 
nych na wschodzie w dro 
de przyjaznego porozumie 
nia Polski z ZSRR przy 
uznaniu prawa narodów 
do sat «©określenia”.

Wyzwolenie części ziem 
polskich, konieczność orga 
nizowania narodu do dal 
szej walki z okupantem 
urzeczywistniania idei pro 
gramowych lewicy społecz 
uej poprzez odpowiednie 
decyzi« polityczne spowc 

HENRYK NOWACZYK dowało, że Krajowa Rada

ntełarwc, ale przesyt« w poke 
Ja i we własnym domu.

— Uważam, ie zoTczymy 
je do lat ważnych w na­
szej tysiącletniej historii n>e 
tylko dlatego że potrafiliśmy 
zdobyć się no hero*czny wy 
s ?ek odbudowy, ‘ecz przeae 
wszystkim dlatego. ie jako 
naród staliśmy sę lepsi, in­
ni jakościowo, moralnie zdro 
wsi. Kartynuacj tego włos 
nie i swoim najLIiższyrr., I 
wszystkim rodakom najser­
deczniej życzę.

— Dziękuję za rozmową.

do aralki „e pewrot de 
Matki-OJes^eny star >ge 
polskie' Pomona 1 Śląska 
Opolskiego, e Prusy W sehe 
dnie, e raerokl dostęp do 
morza, e polskie słupy nad 
Odrą”.

W Manifeście Lipcowym 
zawarto również zapowiedź 
wypełnienia wyzwolonego 
państwa nowymi rozwiąza­
niami społeczno-politycz­
nymi, głównie |>oprieŁ bu­
dową ustroju w duchu de­
mokracji, nie tylko poli­
tycznej, lec* 1 gospodar­
czej, ustanowienie ludu pra 
cującego gospodarzem od­
rodzonej Polsku Ten gos­
podarzem w swej Ojczyź­
nie miał zostać, m, in. po­
przez nacjonaŁzacie prze­
mysłu i reformę rolną.

Stopniowe wypieranie 
wroga *v nuszych ziem, 
przyjęcie Jałtańskiej for­
muły porządku polityczne­
go w Europie po zakończe­
niu wojny, skłoniło kierów 
nictwo Polskiej Partii Ro­
botniczej, jej ideowych i 
politycznych sojuszników, 
a także Rząd Tymczasowy 
do prowadzenia na zie­
miach odzyskanych polity­
ki faktów dokonanych. 
Przykładem takiej polityki 
władz Rzeczypospolitej Pol 
skiej był dekret z 30 mar­
ca 1945 r. o włączeniu te­
rytorium byłego Wolnego 
Miasta Gdańska w granice 
Polski. To, że rząd podjął 
taką decyzję — stwierdził 
Władysław Gomułka w cza 
sie manifestacji ludności 
Warszawy w dniu S kwiet-

Lu4j-ekkej”. Myli tą Go­
mułka wzbogacił w awym 
przemówieniu aa majo- 
w. tu plenum Komitetu 
Centralnego Polskiej Paitii 
Robotniczej. „Właściwe wy 
korzystanie potencjału gos 
podarczeąo Ziem Odzyska­
nych — stwierdził — po­
zwoli nam, że i kraju rol­
niczo-przemysłowego prze­
kształcimy go w przemy­
słowo-rolniczy”. To zjawi­
sko, n« które twói ogrom­
ny wpływ miało wywrzeć 
posiadanie kilkuset kilo­
metrów wybrzeża bałtyc­
kiego, realizowanie szero­
ko rozumianej polityki 
morskiej „będzie mieć — 
dowodził Władysław Go­
mułka — błogosławione 
skutki gospodarcze dla na­
szego kraju”.

O procesie przejmowania 
i zasiedlania ziem odzy­
skanych przez państwo poi 
akie, miały zadecydować 
inicjatywy polityczne kie­
rownictwa Polskiej Partii 
Robotniczej, poparcie tych 
inicjatyw przez Polską Par 
tlę Socjalistyczną i Stron­
nictwo Ludowe oraz decy­
zje administracyjne Rządu 
Tymczasowego. Zbiorowy 
wysiłek władz partyjnych 
i państwowych miał zade­
cydować o szybkości i sku­
teczności integracji poli­
tycznej i gospodarczej 
wszystkich ziem polskich, 
a nade wszystko unaocz­
nić Światu umiejętność or­
ganizacyjną, żywotność l 
prężność naszego narodu.

(CDN)

Początki wolności
Losy drugiej wojny światowej rozstrzyga ły aię na 

froncie wschodnim i s_i»n_tąrt szły druzgocące ciosy ni­
szczące systematycznie niezachwianą do niedawna potęgę 

militarną III Rzeszy niemieckiej. Armia Czerwona —. 
latem 194* — przystąpiła do r* ilizacji kolejnego planu 
polityczno-strategicznego: wyzwolenia całego terytorium 
ZSRR, pozbawienia Niemiec hitlerowskich ich sojuszni­
ków — Rumunii. Węgier,, Bułgarii i Finlandii, stworze­
nia pod i a- do decydującego uderzenia na kierunku 
warszawsko-berlióskim 1 położenia tym samym kresu 
istnienia faszyzmu. Do osiągnięcia tych celów narody 
ZSRR włożyły ogromny trud i wysiłek, a ich realizacja 
pochłonęła setki tysięcy ofiar wśród żołnierzy Czerwonej 
A żmii,

P
ODSTAWĄ da 
wykonania tych 
wbeikch zadań 
po'ityczno - stra 
tegicznych, byf 
plan pod krypto 

nirnem ItBoc«-ation”, zatw'er- 
dzony 30 maja 1944 przez 
Kwaterę Główną Naczelnego 
Dowództwa Armii Czerwonej. 
Byf on szczególni*« bliski! Po­
lakom, ponieważ w jego wy­
niku wyzwolone zostały 
wschodnie tereny naszej oj­
czyzny.

Plan „Bagration” zakładał 
rozbicie niemieckich sił głów­
nych g'*łpy armii „Środek", 
wyzwolenie Białorusi, o także 
stworzenie podstaw do na­
stępnych kolejnych uderzeń 
wojsk radzieckich na Ukrai­
nie, w republikach nadbałtyc­
kich, Prusach Wschodnich i 
w Polsce. Dowództwo radziec 
kie zamierzało przerwać obro 
nę niemiecką w sześciu miej­
scach, by można było łatwiej 

likwidować przeciwnika częż 
ciami. Do wykonania tej po­
tężnej operacji wyznaczono 
4 fronty wojsk radzieckich: 
1 Front Nadbałtycki, 3 Frort 

Białorusk*, 2 Front Białoruski,
1 Front Białoruski. Dowódz­
two radzieckie gromadziło no 
podstawach wyjściowych do 
ofensywy ogromno y ilość' 
sprzętu wojskowego, zaopa­

trzenia I Innych niezbędnych 
materiałów do tego typu ope 
racji bojowych Od początku 
czerwca tego roku w rejon 
koncentracji ciągnęły setki ty

W ich składzie, wraz z żoł­
nierzami radzieckimi maszero 
wała również Armia Polsko w 
ZSRR, jednostki czeskie ' n- 
nę. Nawiązywano kontakty ! 
dopracowywano plany współ­
pracy między dowództwami 
radzieckimi o partyzantami 
białoruskimi, polskimi, słowac 
kimi I w innych krajach na 
kierunku przygotowywanych 
uderzeń przez Armię Czerwo­
ną. Partyzanci ci, kjerowen* 
przez komunistów, przystąpił 
niebcwem do potężnych ude­
rzeń na lin:» komunikacyjne

^adeusz Górski

s'ęcy żołnierzy. Sprzęt i żoł­
nierze w ogromnych ilościach 
szły na pozycje wyjściowe ao 
ataku również na innych od-* 
cinkach radzieckich frontów.

i łączności wojsk niemieckeh 
na szerokim f-oncie — od 
Bałtyku po Bałkany.

Ala głównym kierunku ude­
rzenia armii radź eck lej —

białoruskim, realizując plan 
„Bngratlon” — skoncentro­
wano przeważające siły czego 
przeciwnik a ę nie spodzie­
wał. Na przykład Arm e Czer­
wona no tym kieruiku ude­
rzenia sroncentrowała 52H0 
czołgów * dział szuirrrłowych 
przeciwko 906 niemieckim, 
36 400 dział i moidz erzy prze 
eiwka 9 500 I 2 400 tys'ęcv 
żołnierzy rodzieckich przeciw­
ko 1200 tysiącom żołnierzy 
faszystowskich. Byłe io niez­
będną kaniecznoścą, ponie­
waż grupa armii „środek’ 
stanowiła najgroźniejszą siłę 
wroga na drodze do dalszych 
zwycięskich uderzeń radziec­
kich. Jednocześni'• dowód z- 
*wo niemieckie sądzło, że 
Białoruś pokryte rzekami, ba­
gnami i trudnymi do pokona 
n'a lasami da 'ch armiom do- 
jitotecn ą osłonę. Frzeciwnik

§ Dokończenie na str. 0

nia 1945 r. — wynikało z 
tego. że „kierował sią en 
nie tylko slusanym! i nie- 
zaprieci»In7m| prawami 
Polski do Gdańsk«» lucz 
realizował konsekwentnie 
polityką zmierzającą do 
touaowania wielkiego, sil­
nego I nlesależnego pań­
stwa polskiego ■ szerokim 
dostępem do Morsa Bał- 
yestiego, do oparcia granie 

Polski na Odr-e 1 Nyslo

(Charakter i ramy artykułu zmuszają d0 przedstawienia zaledwie ogólnych czynni­
ków sytuacji zewnętrznej ł wewnętrznej, kt óre,doprowadziły do niezwykle skompliko­
wanego procesu powstania Polski Luaowej. Szereg tych sądów I ocen może mleć 
związku z iym uproszczony charakter).

General Paweł Batów (drugi od lewej), jeden 
obywatel Gdańska.

z wyzwolicieli ziemi gdańskiej i honorowy 
rot, APN

RZcGRANA wojna obron­
na 1939 r. postawifa 
przed narodem polskim 
nowe zadania. Chodziło 
o zrzucenie jarzma oku­
pacji hitlerowskiej i od­
budowę państwa polskie­
go na nowych podsta­

wach. Z tych względów głównie nie wy­
starczało, aoy naród polski przeciwsta­
wiał się czynnie okupacji niemieckiej, lecz 
trzeba oyło, aby łączył z tym świaaomą 
walkę o rozwiązanie wszystkich istotnych 
problemów, od których z&ieżeć miała je­
go przyszłość.

Probiemy ustroju I granic przyszłej Pol- 
SKł ściśle się z« sobą wiązały. Dążenie do 
przywróceniu suVverennego pańsfwa na 
ziemiacr. polskich i do wytyczenia jego 
sprawiedliwych granic musiał naród pol­
ski wiązać z faktem, że złamać potęgę 
militarną faszystowskich Niemiec mogło 
jedynie koalicja wielkich mocarstw ir 
Związkiem Radzieckim na czele. Od zwy­
cięstwa tej koalicji zależało wyzwolenie 
naszegc kraju spod okupacji, a następ­
nie hwrócenle nam prastarych ziem pia­
stowskich na zachodzie.

Z tej sytuacji płynęły podstawowe za­
dania w dziedzinie polityki zagranicznej, 
które Siunęły przed narodem polskim w 
latach Ił wojny światowej. Skupiały się 
•ne wokół czynnego udziału w gromieniu 
mltltaryzmu I faszyzmu niemieckiego oraz 
w wytwa zanlu układu sił w Europie z< - 
powalającego trwały pokój. Szczególnie 
ważnym I pilnym zadaniem było jednak 
przygotowanie gruntu do stałej przyjaz­
nej współpracy z najważniejszym człon­
kiem koalicji antyhitlerowskiej, a zarazem 
wschodnim sąsiadem naszego państwa — 
Związkiem Radzieckim.

W praktyce sprawą przyszłych granie 
eolskich załatwić mogły tylko wielkie mo­
carstwa. Ale dla Ich stanowiska niezmier­
nie ważne znaczenie miało, jaki program 
terytorialny I jakie koncepcje polityki za­
granicznej wysuną sami Polacy, to Jest 
nie tylko rząd polski, ale I całe społe­
czeństwo. Wypracowanie racjonalnego 
programu musiało więc być częścią skła­
dową wysiłku wojennego narodu polskie- 
go.

W całym okresie oKupacj! hitlerowskiej 
społeczeństwo polskie podzielone było na 
awa przeciwstawne obozy polityczne. Pier­
wszy skupiony był wokół rządu emigra­
cyjnego I składał się z różnoroanych ele­
mentów politycznych — przedstawicieli 
dawnej tonacji, elementów endeckich I 
. •"< rowsklch, prawicowych socjalistów 
(Polska Partie Socjalistyczna wolność. 
kiwr>ość, Niepodległość), ludowców 
iStionnictwo Ludowe „Roch”) I chrześci­
jańskich demokratów (Stronnictwo Pracy). 
W programie tego ooozu byto wskrzesze­
nie Polski bez dokonywania poważniejszej 
przebudowy jej struktury ustrojowo-gospo­
darczej. Obóz ten realizację swojego pro­
gramu widział w oparciu o mocarstwa ka- 
pita styczne, a głównie Stany Zjednoczo­
ne AmeryM Północnej I Wielką Brytanię.

I owadzi? politykę antyradziecką wyraża­
jącą się m. In. w fakcie reprezentowania 
koncepcji granic wschodnich przyszłej 
Polski w oparciu o traktat w Rydze z 
1921 r., wyprowadzeniem z terytorium 
pańslwa radzieckiego armii polskiej pod 
przywództwem gen. Władysława Andersa 
I »sprezentowaniu koncepcji opóźniania 
wakl podziemnej przeciwko hitlerowcom 
przez podległy mu w kraju ruch oporu.

T zonom drugiego obozu, dążącego do 
zbudowania ludowego państwa polskiego, 
opierającego swoje bezpieczeństwo na 
irwałej przyjaźni I sojuszu z ZSRR, byli 
polscy komuniści zorganizowani w Pol­
skiej Partii Robotniczej. Do tego obozu 
przyłączyli się lewicowi socjaliści, rady­
kalne odłamy ludowców I grupy postępo­
wej Inteligencji. Obóz ten od samego po- 
czątFu stał na stanowisku sprawiedliwych 
gran.c przyszłej Polski z bratnimi naroda­
mi Związku Radzieckiego. W szeregach 
tego obozu oraz w Związku Patrioiow Pol­
skich w ZSRR, zrodził się pogląd powro­
tu przyszłej Polski na prastare ziemie pla- 
stowsKie nad Odrą, Nysą Łużycką 1 Bał­
tykiem. Obóz sR demokratycznych wysu­
nął koncepcję całkowitej nacjonalizacji 
przemysłu I całkowitej reformy rolnej. W 
swoich programach głosif przejęcie wła- 
dzy w przyszłej Polsce przez ludzi pracy 
z klasą robotniczą I jej rewolucyjną par­
tią na czeto. Stał od samego początku 
na gruncie bezwzględnej walki z faszy­
stowskim najeźdźcą hitlerowskim, wnosząc 
tym samym poważny wkład w zwycięstwo 
koalicji antyhitlerowskiej. Lewicowy ruch 
oporu w okupowanej Polsce przybierał 
bowiem na sile w miarę upływu czasu 
i w końcowym stadium okupacji liczył ok. 
100 000 partyzantów.

Zwycięskie ofensywy ArmH Czerwonej 
pod Stalingradem ł Kurskiem radykalnie 
zmieniły układ sił wojennych na korzyść 
państw bloku antyfaszystowskiego. Szcze­
gólnie wysoko wzrósł autorytet ZSRR w 
opinH publicznej świata. Wyrazem tego 
autorytetu były m. łn. wyniki konferencji 
w Moskwie I Teheranie. Można sformuło­
wać tezę, że od momentu zimowej kontr­
ofensywy Armii Czerwonej nic poważniej­
szego w Europie I na świecie bez zaody 
ZSRR stać się nie mogio.

Na gruncie tych przemiar., a szczegół- - 
nia ogromnego prestiżu ZSRR, we wszy­
stkich krajach walczących z hitlerowcami 
nastąpił wzrost walki wyzwoleńczej, wzro­
sło znaczenie pozycji sił demokratycznych 
I dalsze eogfębienie izolacji reakcji spo­
łecznej.

Również w Poisce, gdzie PPR od chwi­
li swego powstania organizowała walkę 
wyzwoleńczą przeciwko okupantowi, zwy­
cięstwa Armii Czerwonej niosącej wol­
ność narodowi polskiemu odbiły się sil­
nym echem. Wzrosła radykalizacja soołe- 
czenstwa I pogłębiły się sprzeczności 
między reakcyjną linią polityczną rządu 
emigracyjnego i stanowiskiem klas posia- 
dajacycn z jednej strony a dążeniami mas 
ludowych z drugiej strony.

Wyrazem tej polaryzacji poglądów- by­
ło dalsze uwstecznienie się polityki obo­
zu londyńskiego na przestrzeni 1943 r. W 
obozie tym coraz wyraźniej brały górę 
elementy reakcyjne. W dziedzinie stosun­

ków międzynarodowych wyraziło się to 
podjęciu antyradzieckiej kampanii, w re­
zultacie czego rząd ZSRR zerwa! stosunk 
dyplomatyczne z polskin rządem emigra­
cyjnym w kwietniu 1943 r. W dzieazinta 

. stosunków wewnętrznych wyraziło się t* 
w przesunięciach personalnych. Do udzia­
łu w rządzie emigracyjnym otwarcie zo­
stały dopuszczone elementy sanacyjne 
gdzie na stanowisko wodza naczeluegc 
powołano po tajemniczej śmierci gen. Vv. 

' Sikorskiogo — Kazimierza Sosnkowskie- 
go Wzrósł również udział sił prawicowych 
w krajowych organach rządu, czego wy­
razem byto m. In. mianowanie po aresz­
towaniu przez hitlerowców Stefana „Gro- 
w '-Roweckiego na stanowisko komenaan- 
iu Armii Krajowej — Tadeusza „Bora"- 
-Komorowskiego, związanego polityczni« 
z endecją.

W tej sytuacji, obój sił demokratycz­
nych w kraju na czele z Polską Partię 
Robotniczą zainicjował powołanie do ży­
cia Krajowej Rady Narodowej jako ośre- 
dka przvszicj władzy ludowej. W terei- »- 
pewstawać zaczęły w sposób samorzutny 
lokalne raay narodowe.

Wyzwolenie części ziem polskich przei 
Armię Czerwoną I I Armię Wojska Pol­
skiego (powstałą w maju 1943 r. w Stol­
cach nad Oką z Inicjatywy Związku Pa­
triotów Polskich przy poparciu I ogrom­
nej pomocy ZSRR) w llpcu 1944 roku, u- 
łutwifo obozowi rewolucyjnemu w kraju 
przejęcie władzy w swe ręce.

20 iipca 1944 roku sforsowany został 
Bug, 21 wyzwolono Chełm, w nocy z 21 
-a 24 iipca Laotin, 27 llpca Białystok, 21 

Iipca Jarosław I Przemyśl, a 31 Stodice. 
Do wrześnio 1944 r. uwolnione zostały: 
całe województwo lubelskie, prawie całe 
województwa białostockie I rzeszowskie, 
wschoanła część województwa warszaw­
skiego, pow’at sandomierski, część bu­
skiego I opatowskiego. W dniach 10—14 
września 1944 roku jednostki polskie I ra­
dzieckie zajęły prawobrzeżną część War­
szawy — Pragę. W październiku 1944 ro­
ku front wschodni ustabilizował się. Do 
tego czasu wyzwolono ok. 78 tys. km kw. 
terytorium Polski, na którym zamieszki­
wało 5,6 min ludności.

Czynny udział w walce z okupantem 
w trakcie wyzwalania tzw. Polski Lubel­
skiej wzięły oddziały Armii Ludowej, nie­
które oddziały Batalionów Chłopskich I 
Armii Krajowej oraz ludność cywilna. I tak 
na p-zykfad: 25 Iipca 1944 r. brygada 
partyzanckach Armii Ludowej Im. Wan- 
ay Wasilewskiej, współdziałając z kawa­
lerią radziecką, zdobyła Janów Lubelski. 
W północnej Lubelszczyznie oduział Armii 
Lutowej prowadził zaciekłe walki z woj­
skami hitlerowskimi aż do momentu wkro 
czenia regularnych jednostek radzieckich 
I polskich.

Dzięki słusznej- linii politycznej PPR, 
polegającej na właściwym rozumieniu 
kwestii! naroaowej, a zwłaszcza powsta­
nia własnego państwa jednolitonarodo- 
wościowego I umiejętnym zespoleniu tej 
sprawy z dążeniami mas do sprawiedli­
wości społecznej, siły demokratyczne oka­
zały się w momencie wyzwalania naszego 
kraju zdolne do podjęcia budowy nowej 
Polski.

W tym celu, na krótko przed wyzwole­
niem pierwszego skrawka ziemi polskiej^ 
bo w maju 1944 roku, delegacja Krajo­
wej Rady Narodowej przybyła do Mo­
skwy, gdzie nawiązała ściślejszy kontakt 
z polskimi ośrodkami wojskowo-politycz­
nymi oraz podjęła wysiłki, których celem 
oyło przygotowanie warunków do między­
narodowego uznunia rządu ludowego w 
Polsce. W wyniku wielogodzinnych roz­
mów między delegacją polską a klerow- 
rlctwem rządu radzieckiego, ZSRR uznał 
KRN za polityczną reprezentację narodu 
polskiego oraz zgodził się na znaczne 
rozszerzenie pomocy dla ArmH Ludowej w 
uzbrojeniu I innym sprzęcie wojennym Itp.

W dniu 21 Iipca 1944 roku, Krajowa 
Raaa Narodowa, pierwszy parlament lu­
dowej Polski, powołała do życia Polski 
Komitet Wyzwolenia Narodowego, który 
oył iej organem wykonawczym. Nazajutrz 
ZSRR mianował swójego przedstawiciela 
przy Polskim Komitecie Wyzwolenia Na­
rodowego, dając tym samym dowód swe­
go poparcia dla jego Istnienia I progra­
mu, luóry ogłosił w dniu 22 Iipca w Ma­
nifeście Lipcowym.

Polski Komitet Wyzwolenia Narodowe­
go od razu przystąpił do realizacji pro­
gramu reform społecznych, który sformu­
łował polski front demokratyczny w kro­
ju I na emigracji w oxresie lat 1939 — 
1944. Posunięcia PKWN spotkały się od 
samego początku z pooarciem przeważa­
jącej części społeczeństwa polskiego. 
Lewkowi członkowie »olskiej Partii Socja­
listycznej odbudowali we wrześniu 1944 r. 
PPS różniącą się od przedwojennej I cml 
gracyjnej pozytywnym stosunkiem do ko­
munistów i ZSRR, przychylnie ustosunko­
waną do dokonujących się przemian. Ra­
dykalni ludowcy w tym samym czasie po­
wołali dc życia lewicowe Stronnictwo Lu­
dowe. Ugrupowania postępowej Inteligen­
cji utworzyły Stronnictwo Demokratyczne. 
Cztery partie — Polska Partia RoDotni- 
cza, Polska Partia Socjalistyczna, Stronni­
ctwu Ludowe i Stronnictwo Demokratycz­
ne stanowiły od te, pory koalicyjną pod­
stawę Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego. Kierowniczą rolę w tym blo­
ku stronnictw demokratycznych odgrywa­
ła, rzecz jasna, Polska Partia Robotnicza.

Powstanie Polski Ludowej stanowi re­
zultat «Iziesiqtek lat walki postępowych 
•ił naiodu polskiegą i rewolucyjnego ru­
chu robotniczego o niepodległość ■ wy- 
zwo śnie społeczne. Właśnie wyzwolenie 
wschodnich ziem polskich I utworze-*e 
PKWN rozpoczęło w tysiącletniej hist ' 
narodu polskiego nowy okres — budo" 
nia "idowego państwa I rewolucyjny1 
przeobrażeń, torujących drogę socjalisty^ 
nemu budownictwu w iatacf następnych 
Początek murszu ku nowemu rozpoczął 
się właśnie w Chełmie, w ostatniej de­
kadzie Iipca 1944 roku-

Jerzy Piątkowski
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Z perspektywy 40 lat
LIPCA 1984 roKu mija 40 
lat od momentu prokfomo 
wania przez Polski Korni 
fet Wtyzwolenia Narodowe 
go. w dopiero co wyzwo 
lonym Chełmie, manife­
stu. Wydrukowany w miej 

arowe/ drukomi o następnie powielany w 
formie licznych plakatów szybko dotarł 
do społeczeństwa. Był czytany z uwaga, 
f> jednych budził wzruszenie, refleksje, ta 
dość, u innych, »«prezentujących zachowa 
wmcze poglądy, opór i wrogość

Patrząc z perspektywy 40 lat no treści 
Mawaite w Manifeście Lipcowym należy 
tkonstaiować, że głównym jego celem by 
to proklamowanie objęcia władzy pcńsłwo 
w«/ przez lud pracujący miast I wsi. Ma­
to fest dokumentów powstałych w okre­
ślę 40 lat Polski Ludowej, których idee 
byłyby tak trwale żywe i aktualne jak u- 
m/ejsc ow/one w Manifeście Lipcowym 
PKWN.

Autorzy manifestu stworzyli iwiadom:e 
dokument otwarty, z/ozumiały, mający cha 
Ntkter deklaracji edwoiuiqcej *ę przecie 
wszystkim do uczuć patriotycznych. Mani­
fest Lipcowv PKWN nie był więc ustawą, 
byt natomiast aktem zawierającym postu­
laty, które mogły I miały zjednoczyć przy 
gorzeniu nowej państwowoici jak naj­
szersze masy społeczeństwa. Promotorzy 
Ipcowego manifestu — działacze Krajo­
wej Rady Narodowej, Związku Patriotów 
Polskich, Polskiej Partii Robotniczej oraz 
Biura Komunistów Polskich — byli prze­
konani, ze aokument muti ezukoć rozwią 
icń zgodnych z polską »pecylikq dziejo­
wą. Najlepiej świadczą o tym pierwsze 
wiersze dokumentu: „Do narodu peistue- 
ge! Polacy w k'alu I na emigracjii Pola­
cy w niewoli niemleckieji Rodacy! Wybiła 
godzina wyzwolenia. Armia Polska oboK 
Armii Czerwonej przekroczyła -Bug. Żoł­
nierz polski bije s/ę no nasmj ziemi oj- 
ezystej. Mad umęczoną Polską powiały 
znów biało-czerwone sztandary...'*,

żaszanawfając się aziśłol nad rtotą 
e/az wymową poetyczną manifestu można 
stwte'dzić. że spełniał on dwie, ściśle z 
sobą powiązane funkcje — polityczną i 
prawna. Zarówno deklaracje polityczne 
jak i postulaty prawne zawarte w Mani­
feście Lipcowym były bez wątpieria wy­
razem dolrzałej taktyki i umiarkowania 
twórców tego doniosłego aktu. Autorzy oo 
kumentu dążyli świadomie do nadania re 
wolucji polskiej ewolucyjnego charakteru, 
nawiązującego do polskich uwarunkowań 
oraz historycznych tradycji. W efekcie, ja\ 
wykaże niedaleka przyszłość, rewolucja 
socjalistyczna przeb/egatc w Polsce ina­
czej niż w innych państwach demokracji 
ludowej. Twórcy manifestu I sponsorzy re 
wolucji polskiej szukali zarówno w czos'e 
jak i sposobie rozwiązań metod i treści 
nawiązujących do narodowych doświad­
czeń oraz — co bardzo ważne — ówczes 
nego stanu świadomości polskiego społe­
czeństwa

pamiętac należy, że sytuacja na zie­
miach polskich u senyłku II wojny świto­
wej była nadzwyczaj złożona. Istotna częśc 
społeczeństwa, a może nawet jego więk­
szość, znajdowała się pod wpływem do­
ktryny reprezentowanej przez polityków o- 
bozu londyńskiego. W dniu ogłoszenia 
Manifestu Lipcowego funkcjonowały fakty 
czn/e dwie Instytucje o charakterze rzą- 
dowym —> rząd na emigracji w Londynie 
I Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego 
w Chełmie. Pierwszy uznawany był przez 
aliantów zachodnich a drugi przez ZSRR 
i nieliczne państwa, które wejdą później 
w skłaa rodziny państw socjalistycznych. 
Wynikająca t tego dezorientacja stwarza 
ła poweżne problemy polityczne i społe 
czne. Polskie masy ludowe, choć poważ­
nie zradykatizowane wydarzeniami wojen 
no-okupacyjnymi, wciąż jeszcze nie były 
przygotowane świadomośc/owo do przyję 
c!c i uznania za swoje haseł a zdecydo­
wanie socjalistycznych treściach. Dodona

i* te sobie uświaaamiaii bezpośredni 
twórcy i autorzy Manifestu Lipco­
wego. Ostateczny tekst manifestu 
zawierał wiec tylko hasła I postu­
laty e>ementarne, o bieżącym charakterze 
i co nierwykle istotne były one umiarko 
wane w formie. Na stronach Manifestu 
Lipcowego nie /*?o więc wezwania do re 
wolucji socjalistycznej sprecyzowanego 
jednoznacznie, ni* spotykamy również 
hegemonii klasy robotnicze! I dyktatury 
proletariatu zaoferowany bezpośrednio, 
trudno dostrzec sformułowania zmierzają 
co bezpośrednio da nacjonalizacji la 
bryk i ziemi itp.

A co w takim razie, jakie sformułowania 
zawierał ten ważki, niepowtarzalny mani­
fest? Obok zacytowanych częściowo were 
śniej stosownych Inwokacji patriotycznych 
i antyhitlerowskich podkreślał on,roję Armii 
Czerwonej ( Wojska Polskiego w wyzwą 
laniu Polski, wzywał do dalszej walki i 
okupantem niemieckim, omawiał rolę 
Krajowej Rady Narodowej jako patlamen 
tu opartego na porozumieniu różnych sił 
politycznych o demokratycznym charakta 
rze, wyjaśniał okoliczności powołania da 
życia przez Krajową Rade Narodową 
p'erwszego rządu ludowej Rzeczypospolitej
— Polskiego Komitetu 'Wyzwolenia 
Narodowego, omawiał koncepcje polskiej 
polityki zagranicznej, sprawy polskich gra 
nic (na zachodzie „polskie słupy nad 
Odrą", na wschodzie według „zasad 
etnicznych"), zapowiadał oparcie władzy 
ludu pracującego miast I wsi na radach 
narodowych, jako jedynych organach w ła 
-r'zy i administracji państwowe!, oroKiamo
- * swoboch obywatelskie, wolności po

me oraz sumienia i •wyznania, zape
.f i zapowiadał zwrot v/łasności zraoo- 

uanej przez okupanta. Doniosłą zapowie 
dtią Manifestu Lipcowego była reforma 
rolna, zapewnienie min’mum egzystencji, 
rozbudowa ubezpieczeń społecznych I in 
stytucji je realizujących, ochrona pracy, 
zniwelowanie „nędzy mieszkaniowej", oto 
czecie opieką ludz: nauKf, rozbudowa
szkolnictv/a craz jego bezpłatność na 
wszystkich szczeblach itp Manifest koń 
er,’! s;ę wezwaniem ao jednoczenia na 
rodu oraz dek’arac/q, że. naczelnym zada 
niem PKWN będzie „. wyzwolenie Pol 
ski, odbudowa państwowości, doprowadzę 
nie wojny do zwycięskiego końca, uzys 
kanie dia Polski godnegn miejsca w świa 
cle, rozpoczęcie odbudowy zniszczonego 
kraju".

Sumując, należy stwierdzić, że Mani 
fest Lipcowy, g'owme z powodów taktycz 
nych, zapowiadał dokonanie przemian o 
charakterze ludowo-demokratycznym o 
w pewnych swych odnoszeniach wręcz 
but2uOzyjno-demokratycznych. Jak wiemv 
już, me to było iego istotą. Po czterdne 
stu fatach zostało udowodnione, że naj 
hardziej cordosłą konsekwencją tego da 
kumentu była zapow!edi iudowlcdztwo 
jako podstawowej zasady ustroju politycz 
nego nowej Polski. Manifest Lipccuvy 
PKWN dcl początek tego typu historyęz 
nym, strukturalnym aktom prawnym jak 
dekret o reformie rolnej, ustawa o nacjo 
nal/zacji przemysłu, uchwalenie nowej 
konstytucji itp.

Kończąc refleksje nad Manifesrem Lip 
cowym w 40 roku jego istnienia, stw'er 
azić należy, ze spośród wielu nie mniei 
doniosłych w intencjach manifestów o 
charakterze społeczno-politycznym w dfu 
gich dziejach Rzeczypospolitej, /©dynie 
Manifest Lipcowy 1944 roku doczekał 
się ucieleśnienia w praktyce. Chociażby 
to, a przecei pizede wszystkim to, stawia 
go w pozvcji zupełnie wyjq*kowej i n* 
powtarzalnej.

Andrzej Władysław 
Sobociński

feeidtgo 
* at*, okrągłe 
jubileusze ma­
ją uroczysty 
charakter oce­
niamy przesz­

łość i «m&nawiamy się 
nad przyszłością. Do na­
szych tradycji należy rów­
nież ocena narodowego i 
państwowego jubileuszu. 
W pier wszym przypadku 
ocer.a przeszłości i piany 
uwieńczane są chóralnym 
„sto lat”. W drugim wynik 
oceny zależy:

od stosumcu każdego 
z na* do wydarzeń Jakie 
miały miejsce między 1 
września 1930 i a » maja 
1945 r.;

if- od stopnia akceptacji 
przemian dokonanych w 
mijającym 40-leciu oraz;

e, od tego, czy pod uwa 
gę brać będziemy rze czy wi 
stośc czy też wyimaginowa 
ną wizję świata.

Oceniając wkład Polski 
Ludowej w aktualny ład 
międzynarodowy, trzeoa 
chociażby zdawkowo przy­
pomnieć tragiczną sytuację 
Polaków w końcowych la ■ 
tach wojny oraz genezę po 
Utyki zagranicznej rodzącej 
się NOWEJ POLSKI. Za­
bieg ten jest niezbędny, 
aby móc widzieć jasno 
przebytą drogę Przypom­
nijmy, szczególni* młodym 
czytelń'kom. że w or tat- 
nich latach wojny codzien­
nie ginęło tysiące Polaków 
z rąk hitlerowskich opraw­
ców. W takiej to sytuacji 
zrodził *lę dokument pol­
skiej lewicy: Deklaracja
PPR „O CO WALCZYMY” 
!marzec 1943 r.). Deklara­
cja zapowiadała: Przyszła
Polska musi stanowić w 
gronie narodow «wiata 
czynnik pokoju, iye w sgo

dxl* ł piryialnl s aasiadw 
jącymi a nią naroaami 1 a 
racji swego geograficznego 
położenia być pomostem 
łączącym Wschód ■ Zacho­
dem w braterskiej współ­
pracy narodów Europy mię 
dzy sobą... Celem «agwa- 
r-utowania... niepodległo­
ści 1 suwerenności naród 
polski, walcząc o boku 
trzech mocarstw sojuszni­
czych: Anglii, ZSRR i Sta­
nów Zjednoczonych,— za­
cieśni s nimi więzy przy ja 
fcnl 1 współpracy w okre­
sie powojennym i weźmie

Józef Pilecki
udział w organizowaniu 
bezpieczeństwa i odbudo­
wy gospod irezej Europy. 
I łażenie dobrosąsiedzkich 
i sojuszniczych stosunków 
r ZSRR stanie się walnym 
i decydującym czynnikiem 
wzmacniającym naszą o- 
bronność, potencjał gospo­
darczy | pozycję w Euro­
pie...”.

Założenia te potwierdza­
ją przedstawiciele partii po 
litycznych podpisując w 
noc sylwestrową z 1943- 
1944.r. Deklaiację Krajowej 
Rady Narodowej. Mani

fest Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego e 
it Upca 494« r.

Markest potwierdza! te 
»Trwały sojiiai z naszymi 
bezpośrednimi sąsiadami, 
m Związkiem Radzieckim 
1 Czechosłowacją, będsle 
podstawową zasadą zagra 
nlcznej polityki polskiej..,’*.

Pokonanie III Rzeszy 
prze* wojska koalicji i 
dotarcie naszych armii 
daleko poza .Odrę i Nysę 
Łużycką oraz ze warty u- 
przeemio układ miedzy Pol 
ssą a ZSRR (21 kwietnia

104S rj z&aecydowały ta 
w Poczdamie wielkie mo­
carstwa zaaprobowały po­
gląd naszego rządu w spra 
wie zachodniej granicy. 
Granica wschodnia *c«sta/a 
uregulowana zgodnie z Ma 
nifestem: ziemie litewskie, 
białoruskie, i ukraińskie — 
radzieckiej Litw?.«, Bi a łom 
. i 1 Ukrainie. W Poczda­
mie, osłabionym Brytyjczy 
kom nie udało się narzucić 
antypolskich rozwiązań, 
tek jak uczynili to — nj 
w sprawie Gdańska — po 
pierwszej wojnie. Przypom

nljmy km W atiuxchir gło­
sił „Wątpliwe, car byłoby 
cekowe, aby polska gęś ao- 
stal* w taki pooob nadzi» 
«u niemieckim jadłem, ir 
skonałaby a niestrawności".

Cierpliwość i *on»kwen 
cja naszego narodu 1 rządu 
oraz poparć i* sojuszników 
spowodowały, że granice 
zachodnia uzyskała mocne 
fundamenty w układach: 
Polska — NRD (lipiec 1950 
rok), Polsxi — RFN (gru­
dzień 1970 rok) oraz w zbio 
rowyir. Akcie Końcowym 
KBWE podpinanym przez 
przywódców 35 państw. 
Stwierdzono tam: „Pan -
stwa uczestniczące u- 
ważają wzajemnie ua nłena 
ruszalne gri nice wszyst­
kich państw w Europie, i 
dlatego będą powstrzymy­
wać się — teraz i w przy­
szłości — od zamachów na 
te granice”. Układy i po­
stanowienia te — pomimo 
sprzeciwu sił antypolskich 
w RFN — były rezultatem 
naszej koncepcji wyrażają­
cej się stwierdzeniem: nie 
ma problemu granic — 
jest proolem pokoju aloo 
wojny.

Zawołanie to jest nad*i 
»iŁualnu, tym bardziej, te 
po 13 grudnia 981 r. 
wśród części wpływowych 
środowisk politycznych na 
Zachodu« cdiył pogląd o 
konieczno! cl rewizji posta­
nowień konferencji jałtań­
skiej (luty 1945 r.) * nawet 
decyzji s Poczaamu. Niest« 
ty ao tego wezwania przy­
łączyła się czę& naszej we 
wnętrznej opozycji, przy 
tym udaje ona, że ais do­
strzega związku tych pogią 
dów % problemem naszej 
granicy zachodniej. Dlate­
go członkom opozycji, tym 
z Gdańska. Szczecina i Wro 
cławia trzeba postawić py­
tanie: czy juz wybrali so­
bie nowe miejsce zamiesz­
kania, czy też zdecydowa­
li się na zmianę obywatel­
stwa?

Tragiczne doświadczenia 
wojny postawiły przed na­
mi 1 rządem podstawowy 
cel: nie dopuścić do kolej­
nej katastrofy. Droga do te 
gc prowadzi przez zagwa­
rantowanie europejskiego 
bezpieczeństwa zbiorowego, 
u podstaw którego leżą: 
nienaruszalność granic, do­
brosąsiedzkie stosunki poli 
tyczne i gospodarcze, uzna­
nie systemu ustrojowego 
za wewnętrzną sprawę o- 
kreśiouych państw i naro­
dów oraz maksymalne o- 
graniczenie czynnika mili­
tarnego w stosunkach mię ­
dzy państwami 
0 Dokończenie »« str <

Józef Kuszewski

WMonifeśCi« Lipcowym, wyoanyrr. w trakcie ie-
rzqcej «kr ojny I z«v crofącyiT program z cis im 
niczych refom, społerono- goepeaarezveh, ustęy 

ooiyczący ośw oty l kultury brsr'cf następująco. „Jed­
nym z na}DilnJerzych zadań Porołdege Komitetu Wy»* 
wc-iema No rodu nedzie na terenach otwobodionydl 
odbudowe «zLoiniötwa I zapewnienie bezDfatneąo nat­
ężania na wszystkich u zeuacn Przymui powszech­
nego nauczania będzie ściśle przestrzegany Pot&ka fen* 
teligencja, zdziesiątkowana przez Niemców, a zwłasz­
cza ludzie nauki I sztuki zostaną otoczeni soecjatnę 
opieką. Odbudowe makat motanie natychmiast poatr* 
ta1

W ttoci* rzeery zadczt stojących przed młoaą wła­
dzą ludową Dyło znacznie więcej, nawet w dzień* n*e 
oświaty problem nie rprowaczot sie tySto de odbudo­
wy szkolnictwa, lecz doTyczyt reformy całego systemu 
szkolnego, nie mcw'qc o progamoch nouczorła. Polska 
Ludowo mała zrcalizvwać norio upowszechnienia kul­
tury wśród najszerszych warstw narodu, pozbawtonyeft 
uerzedrio do niej dostępu. Realizacja tego żaden, i 
wymagała przede wszysłk m zlikwidowania mpóżnlsA 
w d? oozir.* oświaty, analfabetyzmu, wynikających z 
określone) poetyki oaństw zaborczych, jak i polsktek 
klas povadajqcych. W zrujnowanym kraju należało 
szybko odbudować giówrs nstytucjs kulturalne: szka-

Przede wszystkim 
upowszechniać

ły, biblioteki, muzea, gai*r?«f seairy, kna, fflharmorwe, 
reaktywować tich wydawniczy, uruchomić ir odki no­
sowego przekozu. Demok'atyza*ija systemu edukoj- na­
rodowej, aktywizacjo proojkcf " orreliazu dóbr kw*to- 
rahych sfanowity zockmla, fc»ó'* można by określi 
mianem doraźnych, aim kikź« epokowych. Realizaoja 
progr<rnu dokonywało «ię w okrsflcnaj tytuacj* poety­
cznej pą«>ująr«.j wewnątrz kroju I ne orani-* niędzyrta- 
roiowe,'.

Przypomnieć trzebc ś* niemal, w ty*« «xat *t gdy 
pcwstał Manifeet PKWN, w ckupowonej jeszcze War- 
szav :e w organ's PPR „Rodu Narodowa" pisano; „Za­
gadnienie de-nokratyzocf kultury lost w per wszym rzę­
dzie argoniiiccją masowego, powszechnego upovczace­
nienia mas or. i dóbr kultumlnych ł wytwarzano na nie 
społecznego zamówema. Dsmok-rctyzacjo kultury spro­
wadza się więc do takich form organizacji kultury, któ­
re umożliwią nie tylko zaspokojenie potrzeb ducnowych 
mas ludowy«#), ale zape Amią 'm wpływ i udział w prze­
mianach kultury''. Jest tu Tiowanle tyfko c przekazywa­
niu kuliury masom, ale i wychowaniu owych nas- wy­
tworzeniu wsród nch pragnien'a kontaktu z kultu.-ą, 
wspomną się także o czynnym uczestnictwie mas w 
„przemanach kuttury"

Mroae pańt,rwo fuaowe choć nie dysponowało środ­
kami finansowymi na reoTzację ncjbaraiief elementar­
nych potrzeb w tym zakresie, ani oapowedn'q kaarą, 
przr miany w dziedzice kultury tfoktowoto jako nieod­
łączną część wołki o demokratyzację życia ń nowe ob- 
iiczne społeczne, Jui w okresie ,/*oi?k' Luoełek ej'* m- 
mo toczącej się leszcze wojny, powołany został w re­
mach PKY/N resort kuhurv i sztuki. Powsia'vary wy- 
dzlory kultury prZy wojewoalk ich raaach, które mioty 
zając s e odcuaową placówek kuiturainveh, zaaezpte- 
czeniem zabyrkow. bibliotek ftp.

W oqö'nych zarysach mamy oto przed sobą pro­
gram polskiej rev.rołucji kulturalnej, zakładającej nie 
tylko upowszechnienie istn'« ących dóbr kultiny *łe 
tokże powstanie nowych wartości, zgodnych z ^uch«« 
czosów I tworzonych przez nowego człowieka, wycho­
wywanego w u»ł*oju socjalistycznym.

>

Mamy
r

4Q lot Folski Ludo­
wej. to 40 lat doLo- 
nai w życiu go&pooar 
czym. zpołecznym, kul 
turalnym w dziele po 
wirflcszanio obronno; 
cl I potencjału intelek 
tualnegc Prezentowa 
ne zdjęcia mech je 
szcze raz urmyslowiq 
nam jak wielki krok u- 
cryniliśmy w powojen­
nej historii^ iaV tasod

niczym zmianom ule­
gło nasze zveie. Pra­
cujemy w nowoczes­
nych zakładach, mie­
szkamy w nowych 
dzielnicach, uczymy 
się w powszechnie do 
stepnych szkołach, ro 
zwijamy się kultural­
nie i intelektualnie 
To nasz sukces i po­
wód do dumy.

Fot. M. Zarzecki

1
yć dumni R

OBOTA w karnej komnaml, nvaoej **i 
Majdanku Bunkerbaukominao byt* as, 
lor/meza: m kilku więźniów w błvsk«wio*- 
nym tempie szuflami przerabialiśmy dwts> 
Letnie na aurho, po rai trzeci z dodał 
ki^m 4P wiader wody furmankę dwukonną 

świru a kilkunastu norkami cementu. Dokuczliwy 
skwar, spieczone słońcem, gołe plecy, betonowania 
bunkrów przeciwlotniczych dl« załogi SS, przede weay- 
itkirti donoszenie biegiem we dwóch ua/acej pe­
ns t* J30 kiiogramow rieikiej tragi, svypelnionej beto­
nem wykańczało kompletnie. Naiąorsse Jednak brhr 
brutalne szykany, jakich szczególnie wobec mnie d<K 
puis/crał ?dę nieustannie »zet karnego komando SS-Un­
terscharführer Fritsche,

Mimo że niemal widoczny b*-ł Już krach III Reenrr 
w tych maj.i^cb i czerwcowych tygodniach 1944 ro­
ku także u nas, na Majdanku, gdzie rutynowe maltre­
towanie więźniów właściwie ustało; a Jednak Tritach« 
many postrach więźniów, zwany „Jastrzębiem”, be 
spadał ńieoc-aeklwauie na swe ofiary, jak drapieżny 
ptak kiedy tylko mógł — tłukł nas i kopał, choć for­
malnie obowiąeywaJ zakaz komendantury samowolnego 
v ymiervauia kari ł ritschc nsicześciej podkładał któ- 
«•«n* * u as nogę. gdy pędziliśmy, obładowani nosił­
kami z mokrym betonem. Kiedy wywracaliśmy clę 
•/ całym ładunkiem — kopał nas f bił kijem tak długo, 
aż gołymi dłońmi nałożyliśmy cały beton » powrołen 
nj. tragę. 1 ecz t tego było mu za mało, wywoływał włee 
mnie do bunkra, tu chwytał od tyłu ra o»sek od sno4- 
nl i waląc łuta pistoletu po golvęh plecach prrepn»*- 
izł! przez ci-mry meander tunelu bunkra. Poranion*. 
<tah torbowany i tłuczony bytem hli.sk! 'załamania, 
choc nió.i blisko dwuletni sta;: w iezienno-ohozowy
przecież na to me pozwalał /decy dowałem się jednak 
..pójść na druty”; pokusa b.ła tym silniejsza, że tu* 
obok n?s stały posterunki sS i przejście ich linii był* 
jednoznaczne ze śmiercią od kuli z karabinu. szetę- 
ścń zaopiekowali sie mną koleö/v re wspólnego tran­
sportu t Pawiaka otoczyli męską opieką: io dzięki 
u.m mój pobyt w karnej kompanii nie ekońerył sfą 
dla umie tragicznie. Potem udało ml stę zmienić kę- 
mandc na znacznie kpsze — J tak dotrwał<*m do koń­
ca obozu.

Odczuwaliśmy nie­
mal flzycitiie nadcho­
dzącą od Wschodu 

wolność: dobiegały nas po­
mruki coraz bliższego fron­
tu, na widnokręgu gorzały 
łuny płonącej wojny, szosą 
od Chełma na Lublin eią- 
*nęły TaDunv wiejących 
»Usch Heimat"*, przerażo­

nych ..tTbermerschöw” *; 
znaku swastyki. Lecz 
dość ze zbliżającej się w 
ności mroziły niepokoje 
nasz los. Gdzieś około 
lipca wzdłuż południc w: 
płotów kolczastych ob 
lubelskie gestapo powie 
w tzczelnie zaszmrro\ 
nych plandekami wo z;
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Spod maku Bohaterów Westerplatte

Rozmowa dwóch stoczniowców
■ Iwl*» > 11 r. ba 11»« ixid«lanw: motw* fłłnocatj Im. Pon*r»row

S
W1!! •* Mormk- Grupa 'p«r« cyju» liołoot ■ ft męKiyri kierownictwem EDM' NBA 
IBt ■» ÄIKG ■. lek -jłouil« ra byle MbtiQltcitnl« ocala Ia^o w części mienia nkłtśu 
pirsyatanlende 1« porządkowa al teroau pocoatającteo Jeszcze pod zarządem wojsk II 
Fro**n llalcruikltfo, które w ipóini* a Samodzielną Brygada ?ancerną lm. Bohaterów 
ftft reterciatte pt, ‘fix' :h »J k*e syzwoUty Trójmiasto.
W centrum Gd fcUaka wśród ew alien gruzów ąieroaaly Ir totale kikuty wypalonych ka- 

mle czok. Płonął Jeesese R»»uu Głównomłejskl. Na tle tej apokaliptycznej scen. . s 
Dworu A«_uj» powiewała wśród dymu biało-czerwona flaga. Jej niezapomniany widok 
** r»et« oftehą wn plerwsayeh przybyszów przejmują cyeh i imieniu włada noirej 
PoiskJ miasto, które niegdyś nun snów stało sie nasze.

D
AWKĄ Wogąon 
Fabric, która 
przed wopiq pro 
diAowaia waeo- 
ny koiejowe 1 
tramwajowe,

^•mcy podczas okudoci' 
przygioeowcśi częściowo do 
nowtowonia podzespołów do 
‘odzl podr. «ot nych. Po zotido- 

v*onh« ośrodka kadłubowego 
ospoczęJI tu również buös*- 
wę ieigocry oraz k>dz' tor- 
p*t iwych o drewn onej kon-
•łnAcji V “>r Aj działań
kojewiych tegf w gruzach m. 

iw. budynek dyrekcji, hala wy 
ooeterowa ł «tofówfca, w 
■**ac»iyta stopniu wi'siczort. 
by*» r**>rieie. Nojsrpbciej 
edaśe *ę nnzy« i praca w 
•oołałej «lotami, co ułatwiło 
eoayecte remontów pccnfeez- 

w tej ł innuch tlocz­
ętach Już w p’erw*zym mku 
■'"»pnezęta naprawy i produfe- 
ejp wogt nów, a także remoc- 
y motorówek. W gruónlii w 
»lor—ę nr 1 p-ocowafy już 

^94 o »oby, w *ym Irflke inży­
nierów ł nieco licznie Hora gro 
w ecńrStów. Tylko mewwłu 
m*ało jakie .akie dośwtaaeze- 
rrla w pracy stacznlewej.

Jednym z tych, którzy nte- 
rnai od pierwszych miesięcy 
współtworzyli powojenna b- 
•tarlę tłoczni i pracują w 
niej do dziś jest Stefan RYM­
KIEWICZ, obecnie zastępca 
k erownka działu iechn czne- 
go. Przyjechał do Gdańsko 
wra® z -odzicanV I licznym 
rodzeństwem pod koniec 
1945 r. z Wilna, gdzie w cza­
tę wojny pracował w paro­
wozowni jako pomocnic ma­
szyn sty. Ta praktyka w ko­
lejnictwie spowiła, że 3 sty­
cznia 1946 r. znalazł lię na 
tererłe zakładu, który wtedy 
jeszcze był bardziej fabryką 
wagonów ni sioczrią.

Raz pocą ął lako ślusarz « 
podstawowym wówczas wy­
dział« wagonowym. Przez kilka 
łat poznawał od podszewki 
pracę robotnica w warun­
kach, które trudno porównać 
z dzisiejszym5. Później jkoń- 
cryl weczorowe technikum 
buaowy okrętów, a ta*że kur* 
kalkulacyjny w PoHechn ce 
Gdańskej oraz kurs normo­
wania i organizacji pracy w 
Warszawie. Pracował tekś 
czos jako technk w dztaie 
kalkutacj' ‘ normowania po­
tem został jego kątownikiem, 
a po znacznym rozszerzeniu 
zakresu pracy tego działu w 
miarę rozwoju stoczni — za­
stępcą kierownika,

— Remontawalśmy star*
' buaowaiiśmy nowe wago­
ny, a także montowaliśmy 
szalupy ratunkowe i kut-y, 
początkowo drewmane, na­
stępnie statawe, z kolei !u- 
grotrawiery ci do dzisiejszych 
nowoczesnych statków pełno 
morskich — shesrezo w jed­
nym zdon'u powojenny roz­
wój stoczni.

Marian 0LEWM1K. dzlsta.- 
szy frezer wydztału n-crzędzta

ciężarowych setki więźniów 
i zamku na śmierć w mu 
rach krematorium. Oblicza 
liimy, że zginęło w tych 
ostatnich godzinach okupa­
cji około tysiąca braci — 
Polaków.

22 lipca w samo południe, 
uformowani w piątkową 
kolumnę ’.ostaliśmy wypro­
wadzeni pod bardzo sil­
nym konwojem SS-manów 
w nieznanym kierunku. 
Maszerowaliśmy w tłumie 
wojskowych i cywilnych 
uciekinierów niemieckich.

Na kraśnickiej szosie do­
kuczliwy UDal zamienił się 
w rozszalałą burzę z pióru

wnf mason się w Gdańsku z 
matką i starszą siostrą we 
wrzeirsu 1946 r. Przyjechał z 
poaciechanowsk*ej wsi jako 
k'fcuncstoletni chłopiec, więc 
skierowano go najpierw do 
publicznej ireon ej szkoły ma 
talowej, które powstało właś­
nie przy utworzonym już w 
czerwcu 1945 r. Zjednoczeniu 
Stoczni Polskich w Gaońsku. 
Od 7 rano pracował w Stocz­
ni nr 3, jak wówczas określa­
no „Północną", a po połuamj 
b'egt do szkoły. Z chwilą Jej 
ukończenia podjął procę w 
»rydztale mecnankznym jako 
wykwalifikowany ślusarz, po 
18-miesięczneJ służbie wojsko 
ivej wyspecjalizował się tak­
że w zawodach lekarza oraz 
tzw. strugaczo dłutowacza 
Stał t ę dzięki temu un wer- 
solnym fachowcem w cbróbc® 
skrawańlem. W i960 r. zdo­
był dyplom mirtrzc Te wie­
lostronne umiejętności — 
barazo potrzebne zawsze — 
wtedy gdy zakład dyspono­
wał jeszcz- mocro ograni­
czonym parkiem maszyno­
wym. by*y wprosi nieocenio- 
ne. Pracą takich Jcśc on ludz’ 
«tocznia dżwiąata się z ru n 
a nestepme wyrastała no 
wielki nowoczesny zaKład.

Siedzimy w trójkę w jed­
nym z poko' budynku dyrek­
cji W toku wsoomneń Drze- 
platanych całk.em już współ­
czesnymi refleksjami uzewnę­
trzniają tię osobowości mo­
ich rozmówców. Ze słów. z 
poaejścia do problemów, 
które «'osły ze sobą dzeje 
stoczni wyntca, ie Stefan 
fłynkiewłez, dzisiejszy członek 

rady proeownicze] I związku 
zawodowego, dawny działacz 
rady robotniczej jest raczej 
życiowym optymistą, co by­
najmniej nie przeszkadza mu 
reoinie i trzeźwo ocetiiać ta 
cc się wokół niego dz ej.e. 
Natomast fachowiec trzech 
zawodów Marian Oiewnik 
ivykazuje pozDowłoną życio­
wego sprytu prostoikujność 
uerwer** na sprawiedliwość 
ezłowteko, który nie zwyki 
korzystać z profitów i wszyst­
ko zawdzięcza swojej pracy.

— Z tamtych pierwszych 
dni pozostały mi w pamięć5 
trzy nfsk e hale: stolarni, wa­
gonowi ' wyaziału mecha­
nicznego, stosy gruzów z woj 
ny ł zarośla naokoło — mó­
wi.

— Procę w haft wagono­
wej rozpoczynaliśmy rano od 
wvptaszania szczurów — do­
daje S. Rynkiewtaz.

— Te maszyny, które oca­
lały i wojny, od razu s ę 
uruchom ło.

— Nie mieliśmy urządzeń 
podrośnych, węc dużo było 
roboty ręcznej.

— Brakowofo odzieży och­
ronnej Człowiek był jednak 
zadowolony, że pracuje „na 
swoim", nieważne w czym.

— Prccowa'iśrry we włas­
nych ubraniach, lake kto 
miar.

siły się wyczerpały. Tak 
dobrnęliśmy do Kraśnika, 
gdzie osadzono nas w ce­
gielni; był wczesny wieczór 
23 lipca 1914 r.

Nieustannie poszukiwa­
łem szans uratowania ży­
cia, a były one nader ni­
kłe. Otoczeni płotem, obwie 
dzionym kordonem uzbrojO 
nych SS-raanów 1 żołnierzy 
hitlerowskiej artylerii nie 
znajdowaliśmy szczeliny, 
przez którą można by się 
wymknąć na wolność I na­
gle .spotkaiem starszą pa­
nią z opaską Czerwonego

—■ I jeszcze szło się do 
odgruzowywor ta Gdańsko. 
Starczało czusu I na próby 
w chórach, I na pracę spo­
łeczną.

Pan Marian byt ongiś człon 
kłem wydziałowe) kom'sj: 
mieszkaniowej. Wspólnie spia 
wdzał lak kto mieszka i op - 
niowaf, komu w nowo wzno­
szonych blokach należało dać 
miejsce w pierwszej Kolejno­
ści. Sam dc aziś mieszka z 
żoną i dwiema córkom! w 
Gdansku-Chetmfe w domu 
bez gazu I ę.o.

—- Sieb»« zostewk» tlę 
na koniec, nie wypaaało Ina­
czej. Człowiek byś skromny, 
r.^/iiał więcej o innych. No 
1 zoctało sie na końcu...

W taksi «Mocks PRl pod­
da» Dni Morza na staezr o- 
we| akademii Stefan Rynk ło­
wicz udekorowany został 
Krzyżem Kawoterskim Orderu 
Odrodzenia Poiskl Morkn 
Oiewnik, który już wcześnei 
oirzymoł Złoły Krzyż Zasługi 
zdooył tvm razem odznakę 
^Zasłużony Pracownik Sto- 
czn Fółnocnej 'm. Bohaw- 
rów Westerpimie”v

— Ni« panrrętam, kiedy 
»póżnRetn s>ę do procy. N e 
liczę jej godzin, więcej pa­
trzę no zadania, któ^e muszą 
być wykonaiie w danym dn j 
— wyraża swój stosunek dc 
pracy S. Rynkiew'cz, a M 
Oiewnik dodaje:

— Czasem, gdy wy pa dn o 
pilna potrzeba, pracuje się 
w soboty i niedziele, a w 
rwykłe dni też zdarzało » ę 
tpedzać w stoczr! po k.ko- 
łaście godzta. Gdy łrzeoa 
coś szvoko wyk ot rat na spe- 
cłahśtybznej naszym«, któ'a 
na drugi dzień pędzle zajęta, 
to zastaje się na wieczór...

Teresa Chudek

— Ale nie iołuje pan te­
go? — wtrąca kolega

— Nie żałuję, bo mogę 
spokojnie patrzeć luaziorr w 
oczy. Chociaż czasem czło­
wiek pomyśl! o tym, że rt e- 
któ.zy, co rozpychali się łok- 
ciami, zdobyć lepsze m!cszka 
ma, mimo że nejeden tok 
pracuje o poiowę krócej. Tak 
to bywa, że czasem więcej 
zyskują dla siebie ci, co du­
żo mówią.

— To wynika z charakteru 
człowieica, Z rożnymi iudźm' 
spotykaliśmy się w życiu, me 
somi święci prooowal1 w *to- 
czn'. Jednak przeważała mię­
dzy nami koleżeńskość.

Obój moi rozmówcy założy 
II w Gdańsku rodźmy I obaj 
mają po dwie córki, a S. Ryn 
kiawicz również 3-letntago 
.vnaka Grzesia, z którym pra­
gnie spędzić urlop w Wlełu. 
Obaj też mieli swoje jaasje, w 
których kultywowaniu n e 
przeszkadzała im ciężka sto­
czniowa praca. Stefan Ryn- 
kiawirz działał na nłwje spor­
towej, najpierw w zarządz e 
RKS przy ^’ółnocnej", a pn 
połączeniu tego klubu z Po 
tonią Stoczni Gdańskiej ‘m. 
Lenina — jcko członek za­
rządu RKS Stoczniowiec. Na­
de wszystko jednak lub! 
śpfew. P^ez kilkrmoście lat 
należał do chóru Towarzy­
stwa im. Karola Szymanów - 
skiego we Wrzeszczu. Nie­
gdyś grał także na gitarze.

Zamiłowania ai tystvezne 
■wzbogaciły także osobowość 
Mariana Ółewmka, który pra­
wie przez 10 lat śpiewał w 
Chórze Męskim „Mon uszko", 
a 15 lat należał do Zespołu 
Pieśni I Tańca przy Stoczni 
Gdańsk ej im. Lenina. Jeźaz ł 
z nim wystęDujac na ckade- 
mach I doi/nu ach po woje 
wództwie gdańskim i Innych 
rejonach Polsk', był także w 
NRD i Czechosłowacji. Zaczę­
li się nawet uczyć pioserw 
po chińsku, ale łen wyjazd 
nie doszedł a o skutku.

Obaj śpiewaU w chórze 
Stoczni Północnej.

lonych przez SS-manów 
podczas ucieczki. Czy v ja 
też.,.?

Ostatecznie udało iię, 
choć wiem. ze musiałbym 
przesiedzieć drugie dwa la­
ta za murami Pawiaką i 
drutami Majdanka, aby 
zdobyć się na iak olbrzym1 
wysiłek psychiczny, bo ten 
fizyczny zupełnie się nie li­
czył. Jeszcze kilka dni po­
szukiwały uciekinierów hi­
tlerowskie patrole, nas zaś 
chronili mieszkańcy Kraś­
nika swą niezawodną opie­
ką 1 troską. Potem pow-ó- 
ciłem do Lublina, już wol­
nego.

— łtastonowł«ł«?.i się nie­
raz, czy to dobrte czy źle 
spędzać cote tycie zawodo­
we w ednvn zakładzie. Nie­
którzy twierdzą, I« taki czło­
wiek niewiele widać potrafi... 
Uważam, ie jest to pog'qa 
niesłuszny. Na aoiwiadczo- 
nych, soł ta nych pracownicach 
znającycn aoorze swój zawód 
opiera się każdy zafcłaa. Od 
nich uczą s!ę młods'. Na sku 
tek nadmiernej fluktuacji kadr 
stocznia ponoś) ogromne ko 
szty. Nowych hzeoa dcksział 
cać, od początku wyposażać

— A zdarza się I taki, co 
pobierze wyposażeń1« i po 
poru dniach znicz, bo szmal 
za mały.

— Trzeba wweioml środ­
kami dążyć do stabilizacji io 
fogl

— Już szkoły powtany t 
większą troską kształtować 
wśroa młoazieży solidny sto­
sunek do pracy, 3o oy ra, że 
Jak człowiek zwróci uwagę, 
to usłyszy w oapowredzi: ty­
le pracujesz I co z tego 
masz?

— Ale rte można tego 
uogólniać, młndz5 są ożnl

— No I mają swoje pro­
blemy, np. mieszkaniowe.

—■ Mam taką zasadę, żeby 
nie widzieć wszystkiego w 
czarnych kolorach. Sztuką 
jest cieszyć *?ę z tego co tę 
ma l nie przywiązywać wag' 
do chwilowych niepowodzeń.

— A ja wychodzę z siebie, 
gdy wtazę jaką« niesprawie- 
dl wość. Sądzą też, ie nie 
trzeba dać sobie narzucić zda 
nia przoz kogoś, kto nie ma 
raojL

— Trzeoo aqż>c konsekwen 
tnie do poprawy życia real­
nie ocentając możHwośo . My­
ślę tu nie tyrtco o sprawach 
osobistych I stoczniowych, 
ale i ogólnokrajowych, o na­
szych ooecnych warunkach 
ekonomicznych.

— Przeżyliśmy dosyć, ieoy 
s'ę przekonać, że nic nam 
nfct nie da lekką rączką, ie 
liczyć trzeba na własne siły.

zainteresowaniem, chyba no 
prostu wadziałem i wiedzia­
łem o Majdanku więcej i 
inaczej, niż setki moich la­
growych kolegów. W tym 
też czasie otrzymałem we­
zwanie: miałem zostać wcie 
lony, jaico żołnierz do for­
mującej się II Armh Woj­
ska Polskiego gen. Karola 
Świerczewskiego, Wszyscy 
członkowie komisji, wooec 
których składałem zeznania 
na temat Majdanka oyli 
temu przeciwni; ale prze­
cież rozKaz jest rozkazem

I wtedy właśnie przystoj­
na pani porucznik Janina 
Matuszewska zapropenowa-

Andrzej Stanisławski
smi: w ciągu paru minut 
fliśmy przemoczeni do 
ichej nitki. Pędzono nas 
:6wnie rowami, bowiem 
esa zatarasowana była 
nękającymi oddziałami 
’enrmachtu. Kiedy w mor- 
srczym marszu zarządzo- 
5 krótki postój — natych- 
iłasr zasnąłem na siedzą- 
> w rowie, wypełnionym 
odą Mimo zmęczenia bez 
rzerwy krzesałem siły na 
cieczkę. Kiedy decyzja doj 
:ata — kolejna błyskawi- 
i ją rozbijała — i strach 
rzed serią pistoletu SS- 
ańskiego brał górę. Żresz 
! śmierć szła gęsto naszym 
opem, bowiem SS-mani 
:oMowal! nie dko więź- 
iów, próbując,r-h ucieczki 
sei także tych, których

Krzyza, była to pani Wan­
da Gotnerowa* miejscowa 
położna. Szyoko dogadaliś­
my się. Ona też zorganizo­
wała kilka cywilnych ub­
rań. bez których mowy być 
nie mogło o ucieczce. Te 
wspaniale, kraśnickie ko­
biety z narażeniem własne­
go życia zarobiły więcej, niż 
można było, aby tylko ra­
tować od śmierci obcych 
sobie więźniów Majdanka. 
I rzeczywiście: dzięki nim 
kilkunastu Polasom udało 
się zbiec, jakkolwiek nie 
było to łatwe. Uciekałem, 
jako ostatni, zdany wy łącz­
nie na siebie i wiasna od­
wagą, o którą było trudno, 
bowiem musiałem przejść 
oboK stpsu trupów moich 
obozowych kolegów, zastrze

Dosłownie od pierwszej 
chwili wolności podjąłem 
pracę w charakterze refe­
renta Zarządzie PCl£ w 
Lublinie. Schwytalem taK- 
że grupę SS-man6v/ i kapo 
z Majdanka, którzy później 
stanęli przed polskim Są- 
aem Specjalnym w Lubli­
nie. Prezes PCK dr Ludwik 
Chrystian» był wiceprze­
wodniczącym Polsko-Ra­
dzieckiej komisji do Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich 
na Majdanku. Z tej też 
racji występowałem kilka 
razy p^zed komisją, wobec 
której także na konferen­
cji prasowej dziennikarzy 
alianckich składałem wy­
czerpujące zeznania. Spoty­
kały cię one t ogromnym

ła mi pracę w orgenirują- 
cym się Polskim Radiu. Po­
szedłem na umówione spot 
kanie, aie miast mojej roz­
mówczyni spotkałem dr Zo­
fię Marchlewską (córkę 
Juliana), która był* współ­
organizatorem Polskiej A- 
gencjd Prasowej POL- 
PRESS Eez trudu przeko­
nała mnie, że przecież to 
wszystko jedno, gdzte będę 
pracował. Tak więc 18 sier­
pnia 1944 rozpocząłem uprą 
wianie dziennikarskiego za­
wodu, jako reporter.

Nie lubię pompatycznych 
słów, ale tam, przy ul. spo­
kojnej w Lublinie, w sie­
dzibie PKWN dosłownie 
ocierałem się każdego dnia 
o historię, nfę zdając sobie 
t tego nawet sprawy. Czę-

— Z« tprae ogólnych naj­
bardziej cieszy mnie to, że ża­
rów« w s*oczn! Jak i w ogóle 
w kraju wykazuje się troskę
0 sprawy ważne dla robota - 
ków. o ich warunk* pracy
1 tycia

— Wamrki pracy w stocz­
ni bardzo się poprawiły, choć 
są jeszcze komoda, w któ­
rych prace Jeer ciężka. N’e- 
którs dztary mają a ob, o wy­
posażenie techniczne, asa są 
I takie, w których urządze­

nia nodweręży? czas. o stocz 
nią nie stać teraz na ich wy- 
m onę. Trzeba przy pomocy 
starych maszyn spefnioć wy 
sok'« wymagania armatorów, 
którzy ule pytają, czym my 
zrobimy dta nich statek. 
t — Te dzisiejsze trudności 

warte czasem porównać z 
tamtymi tuż po wo»n e, kiedy 
zaczynało się prewte od zero. 
Choćby pc to, żeby przypom­
nieć do Ł-ego jesteśmy zdol­
ni i więcej wierzyć w swe o 
slłv. Warto przypomnieć ra­
dość z pokonywana tamtych 
kłopotów ł te wtelkłe prze­
życia. które wiązały się z wo­
dowaniem pierwszych stat­
ków. Te*"zz marrą pochylne 
zrzutowe, aie kiedyś wodo­
wało sę. „bez sznuika”. Jed 
rasike podciągało rę trakto­
rem do slipu zrzutowego.., Pa 
miętom, że już w połowę 
1946 r. stocznia poajęła się 
orzeoudowy ms. „Sooies-<(”
* transportowca wojsko­
wego ponownie na pasażer-

sta widywałem Bolesława 
Bieruta, kilka razy z Mm 
rozmawiałem; należał do 
bardzo skromnych ludzi, 
choć przecież piastował naj 
wyższe stanowisko w odra­
dzającym się Kraju. Prze­
wodniczący PKWN, Ed­
ward Osóbka-Morawski, 
Bolesław Drobner, gen, Mi- 
ehał Fola-j?viniersfeł (Sztab 
Generalny Wojska Polskie­
go mieścił się w budynku 
vis b vis PKWN). Wincen­
ty Rzymowski, Andrzej Wi­
łeś, Stefan Skrzeszewski, 
Stefan Jedrychowsk!, Hila­
ry Minc i wielu innych kie 
równików reportów (czyli 
ministerstw) w PKWN żyli 
i oracowal* dosłobmib wśród 
nas. bowiem niemal 
wszystkie „--esorty”, bar 
dzo skromne osobowo 
i ^okalowo mieściły się 
w tym samym gma-

SKt. Pzoce trwały do kuAca 
kw'etnki następnego «oku. Na 
podniesienie bandery dyrek­
cja przygotowało przyjęcie 
dla załóg» w dzisiejszej rw- 
rownL

— W 1948 t byty lui woao 
worvla kutrów ora* —
statku pasażerskiego dlo t»- 
g ugl przybrzeżnej. Zbudowa­
liśmy też 53 łodzie ratunko­
we.

— Ja bym taszczę wspom­
niał wbicie pierwszego nta 
do stępk’ perwszego boisk le­
go fugrolrowlera pefromor- 
skiego „Kulik", który rwodo- 
wany zos-tał w 1950 r. To by­
ła duża uroczystość. W tym 
somym roku nasi zakład prze 
mianowany rostet no Stocz- 
nłę Północną.

— A jak przeżywaliśmy 
chwłie. kiedy «p-nwadzo-rs 
pierwszy, prowadzony fotoko­
mórką automat do ocetyieno 
wego clęcta biach.„ Podczas 
próby wypaiono z blachy or­
ła...

— Potem wielokrotnie zwy­
ciężaliśmy we współzowodr.-e 
twie międzyzakładowym. Da 
dziś leży przed budynkiem 
dyrekcj- kamień wytowtar.y 
na głębokość 2 tys. m przez 
noszą jednostkę do połowów 
głęb nowych. Na nonorowym 
miejscu stoi też od chwili, 
gdy stocznia otrzymała Ora&r 
Sztandaru Pracy I Klasy I 
Imię Bohaterów Westerplatte, 
armatka, na której transporto­
wano urnę z prochamf mir. 
H. Sucharskiego.,

chu przy ul Spokojnej. Ja­
ko sprawozdawca znałem 
„Wiesława” — Władysława 
Gomułkę, rooiłem wywiad 
z Wandą Wasilewską po jej 
powrocie z wyzwolonej, aie 
zrównanej z ziemią, spalo­
nej Warszawy w styczniu 
1945 r. Niemal „po drodze” 
byłem przez dwa tygodnie 
piorwszvm polskim kores­
pondentem wojennym, któ­
ry w październiku 1944 r 
przekroczył granicę byłych 
Pius Wschodnich i to prze 
kroczył dosłownie w ślad za 
atakującą tyralierą żołnie­
rzy radzieckich 

A potem, 5 1 u tag o 1945 z. 
otrzymałem dwujęzyczną 
delegacją i wyjecharem do 
Poznania, organizować od­
dział PAP POLPRESS; ale 
to już zunełnie inna histo­
ria.

Muianl iłolesłau/
(Jsóbka-Moramki Jak peu/stot 

IJak mkooliśm
munsi PKWN

fezy do manifestu opracowaliśmy kolektywnie w ciqgu szeregu po­
sądzeń po5łó\v do KRN a zarazem delegatów na rozmowy polityczne 
do Moskwy wraz z członkami Prezyaium Związku Patriotów Poiskich 
w MosloMe. Na podstawie tych tez zredagowali projekt manifestu — 
dr Bolesław Drobner i Stefan Wierbłowski.

21 lloca 1944 roku odbyło się posiedzenie komisji dla opracowania 
Mamfestu Polskiego Kom.tetu Wyzwolenia Narodowego. Przewodniczył 
ob. Jerzy Borejsza. Obecni, ob, ob. Moiawski, gen Rola, Witos, Spy­
chalski, Sommerstein, Haneman, Minc, Wierbłowskir Drobner, Agro- 
szewskr. Protokółowała Marsa Wierna.

P
O krótkiej dyskusji o tym, 
czy odczytać czy też zre­
ferować oba projekty mani 
festu, zebrani postanawia­
ją na wniosek ob. Wier- 
błowskieęo wysłuchać obu 

projektodawców f. wybrać jeden projekt 
jako poastawę do dyskusji.

Ob. WierbłowsKi pokrótce referuje 
swój projekt...

Z kolei ob. Drobner referuje swój pro 
jęki manifestu.

Ob. Borejsza zarządza głosowa me 
Wniosek o wzięcie za podstawę projek­
tu ob. Wierbłowsktego przechodzi wnęk 
tsością 7 głosów, przeciwko wnioskowi

bSOBfi A-MOBAWSKI CDU I R|> SO- 
ŁESlfAW, tu I. 10. Ud r. w osadzie fa- 
ttryci uej BUftya k. Skarlłyska kamien­
nej. w łbach międzywojennych byl dna 
łączem rpWdzielczym w Końskich, pro­
cesem rad' nadzorcze] spółdzielni spo­
żywców sekretarzem Rady Okręgowej 
„Społem** i redaktorem p me spółdziel­
czego „8 pólnota Konecka Do PPS w sta 
pił w lwa r. W 193S r. był członkiem 
OKR PPS w Radomin, w latach triy- 
dz e nych był prześladowany za azłałai- 
ność polityczną, Następni« pr^e® dwa la­
ta pracował w spółdzielczości w Wielu­
niu. W 1938 r. przeniósł się do Warszawy 
nada! pracując w spółdzielczości pod ją; 
studia ra Wolne] Wszechnicy Polskiej 
prawo i ekonomia). Wrzesień 1939 spę­

dził na BakoT cu Jako komendant Opl. 
potem w Batalionach Obrony Warszawy. 
W okresie okupacji hitlerowskiej przy­
wódca RPPS 1911-45 współzałożyciel Kra 
JoweJ Rady Narodowej I jej wiceprze­
wodniczący, 1944 — przewodniczący
PKWN 1 kierownik Resortu Spraw Za­
graniczni -h PKWN, 1944 — kierownik
Resortu Rolnictwa 1 Reform Rolnych 
PKWN. 1944 — Ai premier i minister 
spraw zagranicznych Rządu T> mczasow* 
go RP, 1945—47 premier Tymczasowego 
Rządu Jedności Narodowej, 1944—47 prze 
wodnlrzący CKw PPS, 1947—49 minister 
administracji publicznej.

1 glos: frezy były wspólne, ustalone 
prze” szeroki zespól wcześniej, różnice 
dotyczyły raczej techniki opracowania 
redakcyjnego).

Po krótkiej dyskusji postanowiono 
dodać (wnieść) do tytułu „Polacy w 
kraju i na emigiacji, Polacy w niewoli 
niemieckiej”.

„Na wniosek ob'. Witosa dedać po 
słowach „na ziemi ojczystej” — pad 
znakiem Orła Białego. Wykreślić ostat­
nie zdanie pierwszego abzacu. Do abza- 
cu# drugiego. Pierwsze zdanie prsereda 
gować: „Naród Polski wita Żołnierza 
Armii Ludowei, zjednoczonego z żoł­
nierzem Armii Polskiej. Do abz. 3. W 
celu wzmocnienia momentu zemstv. 
przen eść ostatnie słowa „po pomstę 
nad Niemcem” do abz. 4 zamiast słów 
„Nowe zwycięstwa i nową sławę”. Do 
abrt .5. Na wniosek ob. Srmmersteina 
i Minca zamiast FPR-owry dać człon­
kowie vv>]i f }R organizacją.

Dc abz 6: Na wmosek ob. Borejszy 
i ob Agroszewskiego do słowach „K-a- 
jowa Rada Narodowa” dodać: „powo­
łana pfzvx walczący naród’. Do abz, 7 
Na wniosek ob Borejszy i ob. Moraw­
skiego po słowach „bezprawnej” dodać 
„faszystowskiej”. Do abz 8. Słowo „mo-

• ahza- — —irtąp. akapit (red).

W tym gmachy prmr wL 
Spokojna] 4 w Lublinie, 
noszącej obecnie nazwę 

S3 Lipca mieściła się 
siedziba Polskiego Komitetu 
Wyzwoleni* Narodowego, pier 
wszejrc rządu ludowo- emo'tra 
tycznego wolnej Polski. Jego 
poszczególne resorty czyli mi 
nisterstw a były np.der szczu­
pła- zarówno kadrowo (brako­
wało ludzi, którzy dopiero 
stopniowo zjawiali się ao pr* 
:y). jak 1 lokalowo. M. in. na
II piętrze — od strony podwó 

— redakcja PAP POL­
PRESS zajmowała trzj" mikro­
skopijne pokoiki. Ns n 
oiętrze, leer od frontu nueici 
ła się pracownicze stołówka, 
nader w kra Instytucja w*obee 
powszechnych trudności apro 
wizaeyjnych. w której pospo­
łu, obok siebie, zas.adt.Ii kle 
równicy resortów czvl! mini­
strowie obok maszynistek czy 
renaktorów lnb dyrektorów ds 
parlamentów. Takie to były 
czasy... I choć front oddalony 
był zaledwie o 70 km, te prze 
ciel w tejże stołówce odbyło 
lię klU a zabaw tanecznych 
przy pełnej aprobacie kierow­
nictwa PKWr, bo radość z 
idzyskmeyo żyda . wolności 
była agromna, a mieliśmy pra 
wo nie trik« do dęikiaj ws- 
By, ale I de mb a wy. (r|

mencie'"1 lamienlc na „chwili". Do ab* 
3 ter. 2. Na wniosek gen. Roli i ob. 
Morawskiego rozszerzyć opis okresu 
5-letniej mewoli. Dodać zdanie: „Za
spalone wsie, ta «burzone miasta, zni­
szczone kościoły i szkoły, za łapanki, 
obozy l rozstrzeliwania, za Oświęcim, 
Majdanek, Treblinkę, za wymordowa­
nie Ghetta”.

Dó abz, 4. Na wniosek ob ob. Witosa 
i Morawskiego zamiast „sojusznicza Ar- 
ma Czerwona wyzwala Polskę” dać 
„Armia Czerwona wkroczyła do Poisk 
;a«o armia wyz wo lenia”.

Do abz 5. Na wniosek ob. Bermana 
W końcu abzacu dodać zdanie „Uazlał 
Polaków w wojnie zmniejszy cierpienie 
narodu i przyśpieszy koniec wojny”.

Do abz. T. Ob. Witos zwraca uwagę 
na to, że należy powiedzieć nie „pod 
Szczecinem” a „za Szczeeinem". Na 
wniosek gen. Roli... zebrani postanawia­
ją skreślić „pod Szczecinem”... że wy 
starczą „slupy graniczne nad Odrą”.

- Do aoz. 9. Ob. Witos proponuje opu­
ścić miejsce, gdzie jest mowa o kom 
fliktach na szkodę dla obydwu stron... 
zebrani postanawiają zostawić to miej­
sce. Str. 3, do abz. 1. Ob. Morawski 
proporuje nie wymieniać linii Curzona. 
Powiedzieć ogólnie gdyż według niego, 
Rząd Radziecki unika ścisłych okreś­
leń”. „Ob. Borejsza zarządza głosowa­
nie... za zostaiviemem tych słów 3, 
przeciw 4.

Do abz. 2. Ob. Sommerstem proponu 
je. 1) ograniczyć różniczkowanie stosun­
ków: określić „ao utrzymania jak naj­
lepszych stosunków politycznych, gos­
podarczych i kulturalnych”. Wniosek 
ten zostaje przyjęty. 2) Wstawić zdanie 
o tym, ie polska polityka zagraniczna 
będzie pokojowa i demokratyczna Ob. 
Minc oponuje: nie trzeba mówić o po­
kojowej polityce, jest to manifest do­
raźny okresu wojny. Gen. Roia pod­
trzymuje ob. Minca.

Ob. Berman proponuje dodać o tym, 
że „polska polityka zagraniczna będzic- 
polityką demokratyczną, opartą na za­
sadach zbiorowego bezpieczeństwa”. W 
głosowaniu wniosek ten zostaje przy­
jęty.

Do abz. 3. Na wniosek Stefana (Ha- 
nemana) 1 Sommersteina, postanowio­
no skreślić słowo „wybitnych” i na 
to miejsce wstawić „cieszących się zau­
faniem ludności”.

* Do abz. 7. Ob. Witos proponuje po­
wiedzieć, że zostaną wyłonione urzędy 
polskie. Ob. gen. Rola oświadcza, że 
Prezydium KRŃ wydało już desret o 
wprowadzeniu sądów ludowych.

Do str. 4 abz 1, wywiązuje się dys­
kusja w «prawie słów „bestialsko tępio 
nych Żydach”. Postanowiono zostawić 
słowa projektu.

Do »tr. 5 abz. 1. Na wrstasek ob. Wi­
tosa po słowach „norrnę” dodać „nie 
mniejszą niż 5 ha". „Dyskusja o do orach 
martwej ręki. Zebrani postanawiaja 
sprawę tę w Manifeście pominąć”.

Do abz, 3. Po krótkiej dyskusji po­
stanowiono po słowach „na czas wojny" 
dodać „na podstawie polskiej ustawy
0 świadczeniach wojennych zostanie 
ustalone w ścisłe świadczenie w natu­
rze”.

Do abz. 4. Przeredagować cały abzac, 
dodać „Place robotnicze 1 pracownicze 
utrzymywane przez Niemców przymu­
sowo na poziomie przedwojennym zo­
stają ustawowo podniesione do norm 
zapewniających minimum egzystencji. 
Natychmiast rozpocznie się odbudowa
1 rozbudowa instytucji ubezpieczeń spo­
łecznych opartych na zasadach demo­
kratycznego samorządu, wprowadzone 
zostanie prawodawstwo w dziedzinie 
ochrony pracy, rozpocznie się rozłado­
wanie nędzy mieszkaniowej”.

Do abz. 5 dyskusja ni temat popie­
rania inicjatywy prywatnej, w której 
udział biorą ob. ob. Morawski, Som­
merstein, Berman, Minc, Witos, Wier­
błowski, Drobner. Zebrani postanawia­
ją po słowach „między wsią, a mia­
stem” wstawić „ponadto popierany bę­
dzie «zeroki rozwój spółdzielczości” £ po 
słowach „życia gospodarczego” zamiast 
będzie popierana dać: „również znajdzie 
poparcie państwa”.

Ob. Sommerstein proponuje wstawić 
dodatek o odszkodowaniach i drugi o 
kwestii powrotu do kraju emigracji. 
Zebrani postanawiają wstawić na str 8 
po pierwszym aozacu słowa: „PKWN 
dążyć będzie do najszybszego powrotu 
emigracji do Kraju I xi dejmie kroki 
dla zorganizowania powrotu. Jedynie 
dla agentów hitlerowskich i dla tych. 
którzy zdradzili Polskę we wrześniu 
1339 granice Ezplitej będą zamknięte”. 
Do str. 3. W końcu abz. 2 dodać słowa: 
„PKWN ustalać bedzie systematycznie 
straty, zadane narodowi polskiemu 
pizez Niemców i poczyni kroki dla za- 
pewnien-a Polsce należnycn jej odszko­
dowań”.

(CD\J
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Na frontach II wojny światowej
K.tucy hitlerowski«, Jnpcnla 1 ich sojusznicy w llpcu 

U1« roku n. wszystKlcn frontach ponosili porażki.
Wojska 1 Frontu Białoruskiego 1 1 Frontu Ukraińskiego 

wyzwoliły wschodnie tereny Foiski 1 dotarły do Wisły, a 
alianci sachodn, rozszerzyli działania na drugim — za­
chodnim froncie. Ożywiły *1« również działania bojowe 
na frond« włoskim. 121 Rzesza niemiecka najwięcej uwa­
gi poświęcała zmaganiom na froncie wschodnim, utrzy­
mując tam większość swych sił zbrojnych dla powstrzy­
mania naporu wojsk radzieckich, które pod iconlec Upca 
znalazły zi, około ff70 km od Berlina.

Na Atlantyku i na morzach europejskich działalność 
floty i lotnictwa niemieckiego zostały bardzo ograniczo­
ne. Przeciwnik, zagrożony od wschodu, zaczął ściągać 
twoje ziły morskie na bałty k.

Na Dalekim Wschodzie Japonia ponosiła porażki na mo­
rzu ł w powietrzu, jej wojska lądowe natomiast despe­
racko bionlły się przed allantumi. W obliczu klęski po­
szczególnych garnizonów, japońscy oficerowie masowo 
popełniali lamobójstwo, a ta ł:h przykładem szli sze- 
reg >wl. Nie chcieli Iść do nlewoU. Na wyspie Saipan W 
obliczu klęski nastąpiły masow« samobójstwa wśród ofi­
cerów Japońskich, żołnierzy a naw« wśród ludności cy­
wilnej. „W dniach 11 I II lipca setki cywilów rzucało się 
ze stromych tkał do morza. Rodzice ruzDljall słowy nie­
mowląt o skały nasti oni« przecinali tobie gardła lub rzu- 
eali się w przepaść...**.

W zmaganiach • zniszczeni« III Rzeszy niemieckiej, Ja­
ponii 1 ich sojuszników brało udział tyaiąc« Polaków: jed­
ni w mundurach żołnierzy polskich w Polskich Siłach 
Zbrojnych na Zachodzie i w Armii Polskiej w ZSRR, dru­
dzy w oddziałach Armii Krajowej, Armii Ludowej i w 
innych oddziałach partyzanckich na terenie kraju, jesz­
cze inni w szeregach armii radzieckiej oraz w ruchu opo­
ru na terenie niemal całej Europy. Tysiące Polaków, któ­
rych rodziny uprzednio wyemigrowały za ocean, waiczy- 
ło w szeregach wojsk amerykańskich w Normandii bądź 
przeciwko Japończykom.

Polscy żołnierz« na tlo działań bojowych allr Rów:
I. VII. Oddziały 1 Korpusu Polskiego wa Włoszech w po­

ścigu z< cofającymi się Niemcami wyszły na li­
lię rzek Muaone i FunlceliO.

Koniec oporu resztek wojsk hitlerowskich w rejo­
nie Cherbourgs.

L VII. Jednostki AL im. T Kościuszki stoczyły bitwę s 
oddziałami dywizji SS „Wiking'- w lasach kozło- 
wieckich.
Bitwa o Mińsk zakończona wyzwoleniem tego mia­
sta przes 1 i S Front Białoruski w dniu 11 lipca. 
Natarcia 1 armii smerykansidaj pa południa.

4. VII. Przystąpiono do formowania polskiego 1 korpu­
su pancernego pod Żytomierzem.
Niemcy przeprowadzili silne naloty bombowa na 
atanuwlska 3 Korpusu Polskiego we M łoazech. 
którego a rtyleria przeciwlotnicza zestrzeliła wie­
le spośród nieprzyjacielskich a miolotów. Ruipor 
nanie dla tego korpusu wzdłuż Adriatyku zapew­
niał polak! 311 dvwizjon myśllwsko-rozpoznawczy 
w liczbie 18 samolotów.

I. VII. Wskutek ruź.cl* wyco*a.*o se składu Polskiej 
Marynarki Wojennej ścigaos artyleryjski „S-ż” 
(„W czur”)
Na wybrzeżu Normandii stanął milionowy żołnierz
aliancki.

fl VII Nlozczyciol „SlązaxM walczy« w kanale La M»ft- 
che z niemieckimi „żywymi torpedami”.
Wielki atak „psychlony” resztek wojsk Japoń­
skich na wyspie Salpan.

T. VII. Trzy zgrupowania AK pod dowództwem komen­
danta okręgu Wlino, płk. J. Krzyżanowskiego 
(„Will”), realizując plai „Burza** rozpoczęły ■*ila- 
łanla w celu opanowania Wilna. 3 Korpus Polski 
we Włoszech ja jął pozycja obronna na Unii rze­
ki Musone.
1193 bombowe« aüaneld« aaataKoi.aiy wy ivór- 
nią paliw syntetycznych w Saksonii, a 1009 bom­
bowców na Blasku o lolskim 

3. VII. Polski krążownik „Dragon" zostaf ciężko uzzkc 
dzony przez niemiecką „żywą to -pedę". Zginęło 3T 
ludzi, a 14 zostało rannych. Ponieważ nie opłaca­
ło się Okrętu remontować, wykorzystane go do 
wzmocnienia falochronu sztucznego portu Mull ber­
ry w lejom* odcmk a inwazyjnego „Sword".

». VII. t armia brytyjska zdobywa Caen 
io. VII. Podniesiono polską banderę wojenną na śclgaczu 

torpedowo-aiiyleryjs.dm „S-6” który przejęto od 
brytyjskiej marynarki woje mej.

13. VII. Przt pomocy AK, Jednostki 3 Frontu Białorus­
kiego ostatecznie zdobyły Wilno. Natomiast woj­
ska 1 Frontu Ukraińskiego przeszły do ofensywy 
w kierunku na Lwow 1 Sandomierz.
Amerykanie zdobyli Livorno

Ł5. VII. Polski niszczyciel „Błyskawica” wraz z mgtel- 
skim niszczycielem „T-rtar” oraz kanadyjskim 
..Hałda”, w czasie patrolu u zachodnich wybrzeży 
Francji, rozoędzlły niemtei ki konwój. Artyleria 
okrętowa niszczycieli zatopiła dwa tranopo.towco 
i Jeden trałowiec niemieckiej osłon \ Zakończe­
nie szkolenia 1 Armii Polskiej >od Kiwercaml w 
ZSRR. Przemarsz tej armii na linię Bugu, zakoń­
czony 32 lipca.

16. VII. Wolska radzieckie zajęły Grodno.
Wojska sprzymierzonych Arezzo.

17. VII. Rar kłem polska piechota 2 Korpusu Polski ;go,
wsparta 240 własnymi czołgami ruszyła do ataku 
zdobywając T8 lipca miasto 1 port Ankona. Polscy 
żołnierze wvszli nad Morze Adriatyckie.

13—21. vn Artyleria 1 Armii Polskiej hrała udział w 
przełamaniu niemieckiej obrony nad rzekami Tu- 
flą i Bugiem

13. VII. Polskie samoloty myśliwskie uczestniczyły w 
osłonie 2178 alianckich maszyn na kierunkach 
przełamania na froncie zachodnim.
Wojska 1 Frontu Białoruskiego przechodzą do 
ofensvwy z Wolvnla w K.erunku na Lublin. 
Wojska 1 Frontu Ukraińskiego okra+ają 8 dywl- 
zil niemieckich na zachód od Brodów.

19—21. VII. Zgrupowanie partyzanckie im. T Kościuszki 
prowadziło walk- z niemiecka ękspedvcia nar - 
fikacyjna w lasach parczewskich na Lubelszczyż- 
nie.

19. VII. 12.10 bombowców atakowało cele w N'^mczech po­
łudniowych i zachodnich, a 292 bombowce ata­
kowały rejon Monachium.

20. VII. Arti’erzvict I Armii Polskiej w ZSRR Jako pier­
wsi spośród żołnierzy polskich wkraczała na zie­
mie otezvsta.
Wreska radzieckie zajmulą Włodzimterz i Rawę 
Ruską. , ,

TADEUSZ GÖRSKI

Początki wolności
i Dokończenie ze itr. t

oparł więc swoją obronę na 
systemie budowli Inżynietyj- 
nych w oparciu o doskonałe 
warunk' naturalne, na głębo­
kość od '250 do 270 km w 
gtąo. Nie spodz'ewajqe się 
głównego uderiena radziec­
kiego na tym kierunku, prze­
ciwnik nie m'ał nawet dosta­
tecznych odwodów. Czuł się 
na Białorusi bezpiecznie ł 
pewnie. Poza tym hitlerowcy 
doszli do przekonania, że je­
żeli Armia Czeiwona p*zystg- 
piłaby ao działań zaczepnych 
na Białorusi, to ze wzęgiądow 
terenowycn jej jednostk' na­
cierałyby wzdłuż dróg, które 
przygotowali do aktywnej ob­
rony.

W tym czasie, kieay Arm.a 
Czerwona przygotowywała się

do zadania kolejnego «lotu 
przeć wnkowi, hitlerowcy no­
dal szerzyli terror wśród lud­
ności białoruskiej I polskiej. 
Niszczyli wioski ‘ m»asta, ma 
sowa wywoził1 ludność na 
przymusowe roboty do Nie­
miec, pozbawiał1 jq dachu nad 
głową, dobytku, rabowali, 
musowo mordowai. W sa­
mym tylko Oświęcimiu hitle­
rowcy zabijali po 12 tysęcy 
osób dziennie. Rozbudowany 
na niebywałą skony nemlec- 
k| aparat ucisku z nodmier- 
ną gorl wością realizował fa­
szystowski pian ludobójstwa. 
Funkcjonariusze hitlerowscy 
na wyrost wykonywał' rozka­
zy swoich przełożonych, o 
nawet ich prześcigali w okru 
cieństwle.

Coraz okrutniejszy terror hi

Polaków, e wręcz przeciw­
ne. Walka z okupantem sta­
wała się coraz powszechniej­
sza i masowe, a sukcesy ar­
mii radź leck'ej wzmagały ją 
jeszcze bardziej. W Polsce 
rozumiano, ze wyzwoleń e 
kraju spod oKupacj' niemiec­
kiej może przyneść wyłączni* 
Armia Czerwona. Stąd jej każ 
de zwycięstwo nad wojskom 
hitlerowskimi przyjmowano z 
radością nadzieją na rychle 
oswobodzeńe. A część ziem 
polskich miała Już wkrótce 
niespodziewanie zostać wyz­
wolona spod cpukgcj1 niem ec 
kiej w wyniku planu „Bagra- 
ton".

Niespodziewanie, rank:em 
22 czerwca 1944 wejska hi­
tlerowska grupy armii „Śro­
dek" zostały zaatakowane z 
powietrza I z z emi. Radziec­
kie pociski i bomby niosły 
wrogo w zniszczenie, ruszyły 
czołg', piechota — rozpoczę-

ka Dnepuańska Flotylla Wo­
jenna. Jej małe, aie szybk ę 
okręty wsperały ogniem 
swych dział własne wojska 
lądowe, wysadzały aesanty 
no tyłach wroga, przewoziły 
żołnierzy przez trudne do 
przeoyck» rzekł. W zwycięs­
kich b iwach Arma Czerwo­
na wyzwalała miasto za ma­
stem, wieś za wsią w takim 
temp e, że wkrótce powstało 
możliwość natarcia w k erun- 
ku z'em polskich Było to ne- 
jczeklwane wydarzenie dla 
Polakow, którzy czuii już na­
strój wyzwolenia.

W nun zwycięstw Arm-I 
Czerwonej włączyła się z ca­
łą mocą Arm a Ludowa, któ­
ra współdziałając poprzez 
Poisk' Sztab Partyzancki Ar­
mii Polskiej w ZSRR z armią 

I partyzantami radzieckimi 
rozwinęła szeroką działalność 
bojową na tyłach wojsk n e-

ła się ofensywa Armii Cz®r“ m leck ich. AL-owcy swoim
______ ___  . w on ej Niebawem w walkach p^yktaaenn \ brawurą pory-

tf erowski nie zcłomał Jednak wzięła również udział rcdziec walł do Watki Innych tak, że

cfcupanA poważni* odczuwał 
dtułki Ich dzałań. Partyzanę! 
wyeodzaii w powiatu* mo­
sty, tory kolejowe, pociągi 
Idące i zaopatrzeń'em dla 
wojsk nWnieckch walczą­
cych na fronci* wschodnim. 
Niszczyli niemieck a posterun 
kł, składy i bron ą i omun - 
cją, podawali lotnikom ra­
dzickim ważne obiekty prze­
ciwnika do zn‘szczenią. Był 
to masowy ruch, w którym 
utrwalało się braterstwo broni 
polsko-radzieckie) zawiązane 
już w b'twie p sd Lenno. 
Działalność partyzantki na 
wschodnich terenach Polski 
przyniosła znaczącą po­
moc Armii Czerwonej w reo- 
Izacji pionu „Bagrot on" de­
zorganizując tyły wojsk hitle­
rowskich. Pozwoliło to w nie­
małym stopnu zwycięskiej 
Arm i Czerwonej przyspeszyć 
wyzwolenie Białorusi poprzez 
rozbicie niemieckej grupy ar- 
m'l „Środek" f przystąpień # 
do wyzwalania wschodnich te 
renów Polski.

już 18 lipca 47 armia pod 
dowócctwem generała N. Gl 
siewa ruszyła szybkim mar­
szem na Siedlce, a 8 arm a 
gwardii, dowodzona przez 
generała W. Czujkowa i 69 
armia generała W. Kołpjk- 
cziego — na Lublin. Wyzwa­

lani* spod ekupoef hitłerow- 
sk ej tłem poisk «h stało s ę 
faktem. Armia Czerwona 20 
lipca stor*© wate Bug. W wal 
koch * wyzwołeiM ojczyzny 
wraz i rodzlecKim1 towarzy­
szami broni wzięła udział 
poi tka artylera 1 armii dzia­
łającej w skłoaz1« 1 Frontu 
Białoruskiego. Artylerzyśc' 
wspierali i powodzeniem 69 
armię forsującą Bug I jako 
pierw» weszr na ojczystą 
ziemię. Natomiast główne si­
ły polskiej 1 armii weszły 23 
lipca.

Wkrótce do Poisk' weszły 
równeż radzieckie wojska In­
nych frontów.

24 lipca jednostki radziec­
kie wkroczyły do Lublina.

25 lipca jednostk! radziec­
kie dotarły do Wisły na pół­
noc od Dębina, a 27 lipce 
wyzwoliły Białystok. Prowadź 
ły uporczywa walki o przy­
czółki pod Magnuszewem ! 
Puławami. 27 lipca do walk’ 
weszły również główne s'ł/ 
polskiej 1 armii, która zajęła 
prawy brzeg Wisły w rejon te 
Dęblina l Puław.

Ludność polska i radością 
witała wkraczając» jednostk 
radzieckie. Na drogach prze­
marszu stały tłumy ludzL Wi­
tano Ich uśmiechami i narę­
czom! kwatów. Nawiązywano

serdeczne rozmowy, « łat­
wość porozumienia się dawał 
wspólny, słowiański język. 
Ludność polska widziała w 
żołnierzach rodzieckch swo­
ich wyzwolicieli i sojuszni­
ków.

Wielka radziecka operocja 
pod krypton mem „Bagration” 
na Białorusi zcścończyła się 
w drugiej połowie lipca wy­
zwoleniem wschodnich tere­
nów Polski między Bug'sir:, 
Wisłą, Wisłoką i Karpatom’. 
Było to pierwsze strategiczne 
natarcie Armt Czerwonej 
przeprowadzone w dużym tem 
pie, bez przerwy i na tak du­
żą głębokość. Ten ogromnv 
wysiłek wyczerpał armie ra­
dzieckie. Zginęło dzles’qtk- 
tysięcy eze'wonoormistöw, po 
ważnie zmalały siany osobo­
we jednostek radzieck’ch, a 
amunicja ’ zapasy wojenna 
wyczerpały się. W tej sytua­
cji, po dojściu do Wisły, Ai- 
mia Czerwona przeszło do 
obrony, przygotowując nową 
ofenst'wq na kierunku wa; - 
szawsko-Dedlńskim. A to ozna 
czoło całkowite wyzwoleń e 
Polski.

Tadeusz Górski

i Dokończenie se sir. 4

Polska przez całe 4O-le- 
cie była aktywna w tych 
sprawach. Przedłożyła spo­
łeczności europejskiej kil­
ka doniosłych propozycji, 
które uzyskały poparcie jej 
sojuszników oraz postępo­
wej opinii publicznej. Nals 
2ą do nich:

A Uczynić Bałtyk 
morzem pokoju; pokłosiem 
tego są spotkania przedsta 
wicieli narodów tej strefy 
w Rostocku.

IG} Plan Rapackiego, czy 
li propozycja utworzenia 
strefy bezatomowej w śród 
kowej Europie i jej różne 
modyfikacje. Celem t ch 
planów było nie dopuścić 
broni atomowej na tereny 
Czechosłowacji, NRD, RFN 
i Polski oraz maksymalne 
rozrzedzenie sił zbrojnych 
w wymienionej strefie 
Częściowym rezultatem tej 
propozycji są toczące się 
od 10 lat rozmowy rozbro­
jeniowe 19 państw w Wie­
dniu.

£}i Folska wykazywała 
niebezpieczeństwo military 
zacji RFN, a nade wszyst­
ko, przestrzegała przed 
uzbrojeniem Bundeswehry 
w broń atomową. Niestety, 
armia tego kraju stała się 
najsilniejszą na zachodzie 
Europy, a ostatnio RFN 
zwolniona została z wszel­
kich ograniczeń w produk­
cji broni konwencjonalnej.

ONZ na nasz wnio­
sek, uchwaliła konwencję 
o nieprzedawnianiu zbro­
dni ludobójstwa, ale jak 
dotychczas żaden kraj 
NATO nie ratyfikował jej 
Dlaczego?

Adam Rapacki kopra 
panował zwołania konferen 
cji wszystkich państw Eu­
ropy 1 Ameryki Płn. Rezul 
taiem jest Akt Końcowr 
KBWE, podpisany 1 lierp- 
nia 1975 r.

£l ONZ uchwaliła na 
wniosek Polski — deidara- 
cję o wychowaniu narodów 
w duchu pokoju. '

4P Wspomnijmy vre si­
cie propozycję zorganizowa

Józef P łeckł

nla w Warszawie konferen 
cji w sprawie budowania 
zaufania i rozbrojenia; re­
zultatem są obrady na ten 
temat 35 państw w Sztok­
holmie.

Niestety, daleko jesteśmy 
od perspektywy zarysowa­
nej przez Akt Końcowy 
KBWE gdyż Akt sobie a 
rzeczywistość kształtowana 
przez siły przeciwne syste­
mowi socjalistycznemu — 
sobie. Dlatego zapowiadany 
pokój w Manifeście Lipco­
wym — jest pokojem zbrój 
nym. Zapowiadane: „Bra­
terstwo broni uświęcone 
wspólnie przelaną krwią w 
walce a niemiecką agresją 
jeszcze bardziej pogłębi 
przyjaźń i utrwali sojusz r 
Wielką Brytanią i Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki 
Płn...” oraz te Polska dą­
żyć będzie do zachowania 
tradycyjnej przylaźnl i ao- 
juszu z odrodzoną Francją, 
nie może być w pełni srta 
Jizowane. Rządy tych kra­
jów bowiem już po raz

drugi (poDrzeJni* zimna 
wojna) nie tylko odmawia­
ją równoprawnej współpra 
cy, ale wręcz zastosowały 
restrykcjo i to tylko dla­
tego, te państwo polskie 
nie ugięło się przed ich żą 
daniami zmian w polity­
ce wewnętrznej. Przyjaźń 
zamieniły w napastliwość i 
w zezwalani* na dozbroje­
ni# Bundeswehry. A prze­
cie! wiadomo Francuzom i 
Anglikom te broń ta w 
pierwszym rzędzie będzie 
«kierowana przeciwko na­
szemu narodowL 

Miejmy jednak nadzieję, 
że w historycznie niezbyt 
odległym czasie, pokojowe 
współistnienie państw o 
różnych ustrojach społecz­
nych — które jest konsty­
tucyjną zasaaą naszej noli- 
tyki zagranicznej (art. 8, 
put. 3) — stanie się naka­
zem również dla wymienio 
nych sił na Zachodzie. Po­
kojowa i równoprawna 
współpraca weźmie górę 
nad wrogością i nurtem 
zimnowojennym. Tym sa­
mym powróci do blasku 
stwierdzenie pod którym 
podpis złożyli L. Breżn!ew 
i R. Nixon: «... te w wieku 
nuklearnym dla utrzyma­
nia stosunków między ni­
mi (ZSRR i USA) nie ma 
innej podstawy oprócz za­
sady pokojowego współist­
nienia. Różnice w dziedzi­
nie ideologii i ustrojów... 
nie stanowią przeszkody 
dla rozwijania między ni­
mi normalnych stosun­
ków... Koniecznymi prze­
słankami dla utrzymania... 
pokojowych stasunków jest 
uznanie interesów bezpie­
czeństwa stron, opartego 
na zasadzie równości i wy­
rzeczenia się użycia siły 
lub groźby jej użycia”. Je­
śli tak się stanie wówczas 
system zbiorowego bezpie­
czeństwa w Europie — i- 
deał Manifestu Lipcowego 
— stanie się rzeczywistoś­
cią. Tym samym narody 
Europy odsuną od siebie 
wizję apokalipsy jądrowej, 
czego w 40-lecie Polski Lu 
dowej należy życzyć obec 
nym i przyszłym czytelni 
kom ^Dziennika Bałtyckie­
go” i wszystkim ludziom.

Korespondencja własna z Peru

Ody "»rzybędziesz tu samolotem, to Jadąc 
z lotniska, zaskoczy sią olśniewająca biel mia­
sta bardzo wcześnie, zanim jeszcze dostaniesz 
sią na most Grau. Jeśli twoja droga będzie 
wiodła od autostrady Panameiicana doznasz 
podobnego oowitania. W jakikolwiek sposób 
zjawisz sis tutaj, zobaczysz z dala rozaielone. 
roziskrzone w słońcu domy na II# głębokiej 
panoramy gór, z wyróżniającym się majywem 
wygasłego wuikanu Cha .r ar* i potężnym stoi­
kiem wulkanu Misti.

chwyt dla wspaniałego Peruwiańskiego Banku 
miejsca. Na pytania • - czy Przemysłowego, który w Jej 
zostaną? — Władca odrzekł, fcłównym salonie zcrganlzo 
Are-que-pay, co w języku wał stałą galerię cbrazów 
queenua znaczy „Dobrw1 najlepszych malarzy regie- 
tu zostaję”. nu i kraju.

Drugi raz miast« zakła- w czasie dłuższego- poby 
dano przeszło sto lat póź- tu w Asequipie kilkakrot­
nej. Teraz hiszpańskie, nie zmnieniałeir hotel. 
Konkwistador Manuel Gar- Ostatnim był Hostal Pre** 
cia Carbrjal posuwał się ze mier, którego najwięacszą 
zbrojną drużyną na połuu- dla mnie zaletą było to, Łm 
nie Peru 1 podobnie jak poznałem w nim dziennl- 
Inka, nad rzeką Chill za- karta z Limy — Pablo Ma 
stał sporą wioskę. W 1540 tiasa.
roku, w imieniu swego sze 
fa Frandsca Pizarra przy­
bysz założył Areąuipę. Hisz

A REQUIPA leiy 
pomiędzy wy­
brzeżem 1 alti- 
pl&no, zachowu 
jąc w równym 
stopniu charak 

ter Costy 1 Sierry; s klima 
tem umiarkowanym i słoń 
cem widzianym prawi« ca­
ły rok. Dzięki korzystnym 
warunkom klimatycznym 
miasto rozwija się i uno­
wocześnia, nie tracąc cecłi 
tradycyjnej aiequipeLskie j 
osobowości.

U stóp Chachani, dęga- 
Jac szerokim jęzorem w 
kierunku M;sti, zalega pro 
dukt erupcji. Jest to sil- 
lar — tuf wulkaniczny. Ja­
snoszara, lekko porowata, 
zmasowana skorupa ka­
mienna od wieków służyła 
do budowy Arequipy, naaa 
jąc jej nazwę La Ciudad 
Blanca — Biaie Miasto, a 
jej rnurorn wszechobecną 
jasność.

Zlooiąc sicorupę sillaru 
płynie rzeka Chili, dzięk' 
której żyją tu ludzie. Ich 
oogate uprawy, w tym 
piękne pola pszeniczne, w 
żyznej dolinie, dowodzą 
płodności wulkanicznej gle­
by, lecz wszystko — łącz­
nie z osadami kończy sie 
z granicami wody. Dalej 
zalegają pustynne stepy 
wulkanu Misti, gór Chacha 
ni i Pichu-Pichu.

Miasto zakładano dwu­
krotnie. Na początku XV 
wieku Inka Mayta Capac 
— władca potężnego Tahua 
ntinsuyu — posuwając się 
z wojskiem na południe.

MISTI

— Byłem w kraterze 
wulkanu Misti, proszę pa­
na. Jest io jeden z naj­
większych wulkanów na 
świecie — oświadczył na 
wstępie sympatyczny bro­
dacz, gdy siedzieliśmy w 
hotelowym barze.

Redaktor Masias wie chy 
ba wszystko o tutejszym 
wulkanie Zalał więc swe­
go słuchacza potokiem in-

Arequipa — wukan MistL

Are-Que-Pay. Podanie gło- pańska, powstała i inkas- 
si, że gdy przywędrowali z
w te strony, najbliższe oto-

założył u stóp Misti osadę czenie Inki wyrażało za-

Między magiel a narśkę <9>

S
POTKANIA x 
UFO mają fi­
zyczny wpływ 
na ludzi, o 
pzym św.adczą 
liczne doniesie­
nia. Jednym i 
najmniej przy­

krych objawów w bliskości 
z UFO jest gwałtowne poce­
nie się. Piloci donoszą o ta­
kich spotkaniach, mówiąc o 
bardzo wysokie, temperatu­
rze.

„Kiedy się zbliżyłem do 
nieznanego obiektu — pisze 
jeden z nich — temperatura 
w kobirne tak się zwiększy­
ła, że nie mogłem wytrzy­
mać. Zdjąłem mundur, ale 
ulżyło mi niewiele. Nieomal 
się dusiłem, nie mogłem od 
żaru oddychać, czułem, że 
dłużej me wytrzymam ani 
chwili i zaraź zemdleję".

Pilot wraz z kolegą wy­
skoczył z samolotu na spa­
dochronie, pozostawiając ma 
szynę na łasce losu i praw 
f-ryk i Samolot spadł, nie 

. ooyło się bez ofiar, kilka 
osób zostało zabitych, wiele 
rannych

Częste spotkania r UFO 
zdarzają się szeryfom patro­
lującym drogi o każde( po­
rze dnia i nocy. Oni również 
donoszą o duszącym żarze w 
pobliżu obiektu. Zdarzył się 
również taki przypadek, że 
dwaj szeryfowie oblali cię na 
głą falą potu, kieay UFO 
przemknęło bardzo blisko. 
Był to dosyć olbrzymi obiekt 
i przelatywał w odległość 
około 30 m. Podobny wypa­
dek zdarzył się paru k iku 
nastoletnim chłopcom, kiedy 
UFO Drzelatywało ponad ich 
głowami.

Kcielnym efektem jest utrą 
ta możliwości poruszania s.ę, 
innym słowem, czasowy pa­
raliż. Jest to całkowite po­
rażenie mięśni, nie można

dzieć, słyszeć i czuć zapa­
chy, nie ma róivnież żadnych 
zaburzeń w myśleniu. Eywa 
i tak, że z pojazdu wycho­
dzą postacie wykonu,qce róż 
ne czynności i paraliż mięś­
ni u człowieka trwa do mo­
mentu, póki pasażerów e 
obiektu nie wsiqaq . nie wy­
startują

Możliwość poruszania s.ę 
powraca natychmiast po 
oaerwantu się UFO od z.e- 
mi.

Wydaje się jednak, że »- 
ła efektów wzrasta wraz ze 
ZDliżamiem się UFO do czło­
wieka, czyli im bliżej, tym 
gorzej. Jeżoli założymy, że 
zgodnie z naszym sposobem 
widzenia UFO to mechcnicz 
ne pojazdy kierowane przez 
Inteligencję, możemy podej­
rzewać, że te wsźystk.e efek 
ty są wywoływane przez e- 
nergię. Wydaje się ona sti­
rs ejsza i bardziej nieprzyja­
zna dla człowieka, kiedy 
UFO wyrzuca jej nadmiar w 
nagłym wybuchu i w dużej 
masie w momencie wznosze­
nia się do góry.

UFO powoduje nn twa­
rzach ludzi coś w rodzaju 
„opalenizny" podwioiącej stę 
w jednej chwili, intensyw­
ność jej jest różna i w kolo­
rze i w dalszych konsekwen­
cjach. Opalenizna zamienia 
się często w oparzenie i to 
dosyć poważne, nawet dru­
giego stopnia. Na twarzy i 
rękach, czyli na odkrytych 
partiach ciała, pojawiają się 
bąble i pęcherze, leczy się 
je często szpitalnie i pod­
daje się typowej ziemskiej 
kuracji.

Takie oparzenie twarzy 
musi być szalenie dokuczli­
we, jako że puchną również 
powieki, a więc patrzenie 
jest utrudnione lub niemo­
żliwe. Leczenie trwa od kii- 
ku dni do kilku tygodni, a ze

przedmiotów — Jest bardzo 
ciężkim przeżyciem. Tym bar 
dziej zostawiającym ślady w 
Dsychice » powodującym 
strach, obawę, niepokój o 
dalsze zdrowie i życie, że 
jest wywołane nieznanym 
czynnikiem, nieziemskiego 
pochodzen'a i leżący w 
ciemnym pokoju poparzony, 
na wpół oślepły człowiek 
musi przeżywać ciężkie chwi 
le myśląc o ewentualnym nie 
znanym promieniowaniu czy 
wirusach.

pojawienie się natychmiasto­
wego bólu, kiedy tylKo po­
jazd odrywa się od ziemi. W 
wielu przypadkach bóle trwa 
ją po kitka dni, jak to się 
zdarzyło pewnemu chłopcu 
idącemu do kma. Uporczy­
wy ból głowy nie ustępował 
przez cięć dni, jego ojciec 
posłał go na standardowe le 
czenie szpitalne.

W 'nnym przypadku świa­
dek nie podaje informacji do 
tyczących ruchu obiektu, nie 
wiemy więc, czy UFO się

ntowo traciła umiejętność wi 
dzenia w obu oozacn Dopie­
ro po wielu dniach odzyskała 
wzrok. Jej ciało pokryta się 
kolorem „oDalenizny”.

Innym jeszcze objawem 
jest utrata pamięci. Zdarza 
się, że człowiek nagle od­
zyskuje pamięć i uświada­
mia sobie, że jedzie swoim 
samochodem po ciemnej, 
bocznej i zupełnie nieznanej 
mu drodze. Zastanawia się, 
dokąd I po co jedzie, pró­
buje sobie przypomnieć skąd 
wyruszył, kim jest i jak się 
nazywa. Często mu się to 
udaje, lecz zdarza się, że 
policjant znajduje. człowieka

inmenl ze świalłn

ce się spoza rzędu drzew pi 
niowych. Pani Cash powie­
działa: „Patrzcie, co to mo­
że być?" — ale w tym mo­
mencie światło zniknęło im 
z oczu, wjechali bowiem w 
zadrzewiony teren.

Nagle zobaczyli przed so­
bą na drodze ostre światło. 
Odległość byta niewielka. 
„To był diament ze światła” 
—- pani Landrum tak opisała 
kształt nieznanego przed­
miotu. Światło ich oślepiło, 
należało więc zatrzymać sa- 
mocnód, jazaa bowiem sta­
ła się niemożliwa.

Z obiektu wystrzetaN w 
dół olbrzymie słupy światła. 
Wszyscy wysiedli z samocho 
du pociągani niezwykłością 
zjawisko. To Ich zgubiło. 
Chłopiec poczuł przerażanie, 
w'ęc się schował zo samo­
chód, jeao bafccio poszło za

noścl, jej kark zocząt pucn- 
nąó, a na tworzy i rękoch 
pojawiły się czerwone pla­
my. Następny dzień był kry­
tyczny dia życia i zdrowia 
obu kobiet. Ich zdrowie sy­
stematycznie się pogarszało 
i ten stan utrzymywał się 
przez cztery dni

Czerwone opuchnięte po­
wieki p. Cash nie dawały się 
otworzyć, czerwone plamy 
zomiemały s!ę w pęcherze 
wypełnione przejrzystym pły­
nem, czuła się bardzo osła­
biono, cierpiała na mdłości, 
męczyła jq b:eaunka. Ból 
głowy nie ustępował ani na 
chwilę.

Jej przyjaciółka, pani Lan­
drum sądziło, że pani Cash 
po prostu umrze, wezwano, 
oczywiście lekarza. Wzięto 
jq do szpitala na oddział in­
tensywnej terapi1, a tom roz-

nim . J ulpol >!ta płaczącego Poą#> H
chłopca, lecz pani Cash sto- cl J°k oparzenie. W

dosłownie poruszyć nawet względu na inne uboczne ob 
małym paicem. Inne czyn- jawy i przykrość., tak e jak 
ności cielesne funkcjonują w mdłości, nudności, wynrvnty 
normie, można oddychać, wi I kłopoty z postrzeganiem

Wiemy, ie typowa opale­
nizna słoneczna jest wywo­
łana przez promieniowa­
nie ultrafioletowe. Wydaje 
się więc, że rozwiązanie mc 
my. Po dłuższym leżeniu na 
ziemskiej plaży również nve- 
wamy cały opisony zespół 
objawów A więc w/daje się, 
że zagadka choctaż w częś­
ci została rozw.ązana, na­
reszcie jest w spotkań'u z 
UFO coś możliwego do opi­
su w kategoriach ziemsk.ch. 

Nie wiem, jaK wytłuma­
czyć przypadek, który się 
zdarzył pewnemu człowieko­
wi zajętemu pracą przy swo­
im samochodzie w garażu. 
Jak to przy majstrowaniu 
przy samochodzie bywa, ów 
mężczyzna ubrany był w 
kombinezon. Wyszedł przed 
garaż, by sobie popatrzeć 
na UFO. Niestety, nie wyszło 
mu to na zdrowie, jego ca­
ło pokryło się „opalenizną", 
ale co dziwniejsze, oDarzeme 
oojawifo się również pod 

* kombinezonem, w miejscach 
osłoniętych tkaniną odzieży 

Jako efekt uboczny poja­
wia się ból głowy i jest to 
objaw najczęstszy, wręcz ty­
powy Ludze skarżą się na

podrywało, czy te! właśni* 
lądowało Swtadek zanoto­
wał coś zupełnie innego: wy 
sokie dźwięki. Cierpiał on 
przez wiele drw na ostre bó­
le głowy. Związek z bliskoś­
cią obiektu wydaj« się nie

w dziwnym stanie, siedzące­
go na stopniacn samochodu 
czy za kierownicą i patrzące 
go bezmyślnie w przestrzeń.

Pytają go o nazwisko, nie 
pamięta, beAoce coś bez 
związku I ma szklane oczy.

wątpliwy, możemy pomnie- Nie potrafi sensownie odpo- 
mywoć, ie nareszcie uenwy™ wiedzieć na żadne pytanie,

Jąca przy drzwiczkach obok 
siedzenia kierowcy uczyniła 
kilka kroków do przoau i pa­
trzyła jak orzeczono.

— Wracaj! — wołała Jej 
przyjaciółka, — wracaj na­
tychmiast, wobec lego pan! 
Cash cofnęła słę do samo-

clliśmy zależność. UFO mu­
si wydzielać coś, co powo­
duje przykre objawy u czło­
wieka.

Jednakże zdarza się, *e 
ból głowy następuje po pew­
nym czasie, kiedy UFO da­
wno zniknęło za horyzon­
tem.

często nie jest w stanie uło­
żyć łdania zgodn ie z reguła­
mi gramatyki. Bywa odwożo­
ny najczęściej do szpitala, 
jako źo jego stan fizyczny 
nie jesł zadowalający. Po 
pewnym czasie przypomina 
sobie wydarzenie, mówi nie­
wyraźnie i niejasno o wiel-

hjalbardziej przerażającym klej kuli, przeraźliwym swe- 
objowem jest chybc utrata tie, rozkozie wysiadania i sa

ciągu następnych dni pani 
Cash utraciła płaty skóry z 
twarzy i prawie połowę wło­
sów, na jej głowie świeciły 
duże place łysiny, na której 
nie ród cmi jeden wtasek. 
Opuściła szpital po 12 dniach, 
ale czuta t'ę niewiele !e- 

. . . , , piej. Po następnych trzech
chodu, aie nie >gła dc rwe dniach czuła się tak żle, jak 
go wsią klamka bowiem 2Qrai po wydarzeniu. Jej 
Jak się r.ogrzała, że należało ^aTZ j nacierano oliwą 
]q ująć poprzez kawałek Ir- p choć trochę ulżyć w bólu pc 
chy, by otworzyć drzwi. oparzeniach, biegunka nie

Cztfii płynące gorąco od ustępowała, po wielu tyged- 
oblektu, nie mogli go 2nleść, njcch okazało sę, że jej 
więc wtączyli klimatyzację w jest w fata'nym sta-
sarrochodzie. nie, leczenie kontynuowano

Za każdym razem, kiedy z Pan! Landrum cierpiała na 
obiektu wystrzelał w dół koszmary senne przez całe 
słup ognia, UFO wznosiło sie tygodnie 1 każde ostrzejsze 
do górv. Wokół niego świe- światło wprawiała ją w prze

możliwości widzenia. Na 
szczęście taka przypadłość 
zdarza się stosunkowo rzod­
ko. Ludzie przestają widzieć 
na oewien okres lub wpraw 
dzie postrzegają przedmioty 
ale jakby za mgłą o różne i 
gęstości. Widzi się nieostro, 
przeamiaty moją zamazane 
kontury.

Zdarzyło słę tak pewnej 
pani, która obserwowała ta­
jemniczy obiekt na tle tarczy 
Księżyca. Po 20 min. zaczę­
ła odczuwać ból oczu i stop

mochodu i o jakimś locie.
Ostatnim przypadkiem, ja­

ki chciałabym opisać, jest 
straszna przygoda, z jaką się 
spotkały panie Betty Cash, 
lat 51, Vickie Landrum, lat 
57 oraz siedmioletni wnuk tej 
ostatniej, Co'by. Wydarzenie 
miało miejsce 29 XII. 1980 r. 
Wszyscy jechali samocho­
dem do domu w miejsco­
wości Dayton o godzinie dzie 
wiątej wieczorem opustosza­
łą drogą. Nagle zobaczyli in­
tensywne światło wyłaniają-

c!ło cały czas ostre światło 
1 słycnać było krótki sygnał. 
Nagle słup cgnia zniknął, 
oDiekt uniósł się w gó*ę I 
po chwili się ,rozpłynął'' 

Wtedy pani Landrum po­

rażeń’#.
Pan* Cash znejdowała się 

w bezpośredn!ej bliskości od 
obiektu zaledwie- 5 min, pa- 
nł Landrum- tyko S min., a

wiedziała „Jesteśmy oez- xaledwie jedną m!-
piecznl i zdrowi, całe szczęs
cie, ałe jest ml tak gorą­
co, te nie mogę tegc znieść. 
Wydaje mł się. że cała pło­
nę".

Pani Cash czuła się znacz­
nie gorzej. Oprócz silnego bo 
hi głowy cierpiała no nud-

nutę. Pani Cos* 
Witej UFO.

słała noj-

Emma Popüc

cy Indian, inicjatywy i za­
pobiegliwości awanturni­
czych zdobywców, wreszcie 
licznie przybyłych Hiszpa­
nów.

Architektura Arequipy 
jest charakterystyczna i w 
pewnym stopniu unikatowa 
Sięga do budownictwa hisz 
pańskiego, łączy barok i 
rokoko, nawiązuje do bu­
downictwa hinduskiego. 
Wspaniałymi zabytkami są 
budowle z okresu wicekró 
lestwa. Teraz powstają mo­
numentalne obiekty żelbe­
towe. Niekiedy szpecą, to 
znów upiększają miasto, 
lecz ^awsze podkreślają je 
go oryginalność przez sto­
sowanie sillaru.

Różnorodność, finezja i 
przepych ornamentacji tam 
tejszych kościołów wznie­
sionych z jasnego kamie­
nia pozostawia niezapom­
niane* wrażenie. Dotyczy to 
zarówno dość skromnego 
najstarszego San Lazaro 
jak zbudowanych w „tłu­
stym” stylu — Campania, 

.San Augustin, Caima i in­
nych.

W centrum miasta, nie­
daleko Plaza ,de Armas wi 
dzi się jasne mury Casa de 
Moral. Wspaniała siedziba 
arystokracji arequipeńskiej 
żyjącej w epoce kolonial­
nej, powstawała sukcesyw­
nie w wiekach XVII 1 
XVIII. Wzniesiona z silla­
ru wyróżnia się ciekawym 
rozwiązaniem architekto­
nicznym, bogactwem ozdób 
i ornamentacji. W rzeźbach 
pcrtalu głównego można od 
naleźć amorki, pumy, kwiat 
Inków ccantu czyli Rosal 
cuadrifoliada, broń ł inne 
osobliwości dekoracyjne.

W patio rosną krzewy 1 
kilka drzew; wśród nich 
morwa, dająca nazwę bu­
dowli 1 siąsieaniej ulicy E! 
Moral. Jest tam wiele ma­
lowniczych zakątków z wi 
szącyml lampami, ozdobny­
mi kratami, płaskorzeźba­
mi, glinianymi dzbanami 
„choma s”, pochodzącymi z 
niedalekiej miejscowości 
Sihuas.

Casa de Moral jest trak­
towana Jako zabytek i znaj 
duje się nod patronatem

Fot autor

teresujących wiadomości, 
które po dużym przefiltro ■ 
waniu zostają przekazane 
dalej.

A więc wierzenołek Mi­
sti wznosi się 5835 metrów 
npm, góruje 3556 metrów 
nad Arequipą, a wśród in­
nych, sławnych wulkanó w 
zajmuje znamienite miejs­
ce. O 2059 merów przewyż­
sza japońską Fudżi-Jam* 
oraz włoskie: Etnę i Wezu­
wiusza — pierwszą o 2572, 
a drugiego o 4553 metry.

Owalny krater Misti o 
wymiarach jeden na pół ki 
lometra, ma 200-metrowe 
zagłębienie zwane El Do­
mo. Na jego ścianach i dnie 
znajdują się kawałki skał 
wulkanicznych, pokryte gru 
bą warstwą siarki. Wyćzi* 
lanie gazów następuje prze 
rywanie i przypomina przy 
tłumiony dźwięk samolotu 
odrzutowego. Na Misti, po­
dobnie jak ra naszym Gie­
woncie istnieje ośmiomet­
rowy stalowy krzyż. Wmie 
siano go w październiku 
1900 roku dla upamiętnie­
nia początku XX wieku,

— Zejście do krateru Mi­
sti nie Jest trudne — mó­
wi dziennikarz. — Można 
zsuwać się po wulkanicz­
nych popiołach znajdują­
cych się po jednej stronie 
leja. Wychodzi się po stro 
nie przeciwne] zboczem 
twardym, gruzowatym, po­
zwalającym na bezpieczne 
oparcie nóg.

Przez wiele lat wulkan 
był zapomniany, a pierw­
sza wyprawa do jego kra­
teru nast ąpiła dopiero w 
1965 roku, i od tego czasu 
wiele osób różnymi szlaka­
mi powtarza uciążliwą węd 
rówkę.

— Najkrótsza i łatwiej­
sza droga wiedzie przez za 
porę Aguada Blanca — 
kończy swą informację Pa­
blo Masias. — Idąc powoli 
można tam dotrzeć w eią- 
gu 14 godzin. Powrót trwa 
sześć godzin.

Michał Różycki
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* KIEDY
fimpreniU
ŁOPOT, opf a 1. 3na_ Kon 

cert Galowy — Bałtyckie Spot 
kania Oper 1 Teafów Muzycz 
nych, g JO • Teatr " Letni, „Nie 
6podzianek wiele z Pankracym 
na czele”, g 18.

W Gdańsku: • Archeologiczne, 
w g. 10-18 Centralna Morskie, 
w " 10-1«. Poczty 1 Teleko­
munikacji, w ; 10-1«. Kuinla
Wodna n ad Potokiem O li w­
skim, w' g 10-17. 4

W Gdyni: Oceanograficzne,
w g. 10—17. Marynarki Wojen 
nej — skansen, w g 10— 1« 
Statek — Muzeum „Dar Porno 
rza”, w g. 10—16

W Elblqg'Jt Państwowe. m 
g t- -18

W kłędomlnie; H.mnu lima 
dOWfcgO, w g‘. »—16.

W Kartuzach« Kaszubskie, 
w g. a-i8.

W Kwidtfkl >t Zamkcwe. a
g. 9—18.

W Malljorkai j tmk( v «, w 
g 9—18 30.

W Pucfcni Złemu Puckiej, w 
ug. 9—12. 14—17
fi W Starogardzie« Kociawi kle, 

W g *—15
W Sztutowie: Stulthof, w g 

»—18.
W Tn»wUi Wiały, w g 14— 

1«.

GDAŃSK, Leningrad, Seksml- 
tla. roi., od 19 g. 10 18 30, 
i5. 17.30 , 30 Studyjna Heli­
kon, spotkanie z Misiem U- 
«zatkiem — zestaw bajek, g 
16; Akademia Pana Kleksa, poi 
cz. 1 ł 11, 11 17.13. Kosmos*.
Ja clę trzymam ty mnie trzy 
masz za bródkę. fr„ od 12 L, 
g. 16, 18; Powrót Jo domu,
USA. od 19 * 1.. g. 20. Kame­
ralne —. Zak, Wnika o ogień, 
kanaa.-fr., od 1& l. g. 18; Żan­
darm w Nowym Jorku, fr., a. 
20 Drukarz, Bracia Blues,. 
rTŚA, od li 1., g 18.45, 19
Gedanła, Sanchez i jego dzle. 
cl, meks., od 15 1, g, 15, 17.15, 
19 30 (Pożegnanie z filmem). 
Watra — Dom Harcerza, 
Bliski* spotkania trzecie­
go stopnia, USA, od 12 1-, g 
16; I... iak Ikar, fr.„ od 15 L. 
g. 18

NOWY PORT, 1 Maja, 
nia na Salwatorze poi., od 5 
1., r 17; Duch. USA od 11 i., 
8 19.

WRZESZCZ Bajka, Akade­
mia Pana Kleksa, poi., cz. Ij

f 12.30 15.30 1 941 USA od 18
g 10 i7.isfl 20 Znicz. To 

tylko rock, tx>l oa 15 1, g 15, 
Duen, USA, >a 15 1„ g '7, 19. 
Dziecko Rosemary, USA, od 
18 1., g. 21. Zawisza, Wojna 
światów, poi, od ls 1., g. 17. 
19.

OLIWA, Delfin. Parszywa 
dwunastka, USA, od 18 1 , g.
15 30. 8.

SOPOT, Bałtyk, Superpotwór, 
i Jap., g. U, 14; Tootsie, USA, 

^od ’5 1.. g 18 18. 30; Dziecko 
Rosemury, USA, od 18 1.. / 
22 Polonia. Seksmisja. poL, 
od :E 1.. a 1«, 18 30, »1.

GfeWlX Warszawa SeVv 
m<s“ no* 1 * 8 od 15 1 « 18 12 38
15. 17 30 20 Atlantic Impe­
rium kontratakuje. USA. od 
12 1, g. :5, 17.30; Pastorale be 
•olca. po’ od 15 1„ (g 20), 
Goplana, Ucieczka * Alcatraz, 
USA. od 15 1., g 15, 17. 19.

OBIUŻE, M.irvnarz. Filipek, 
NFD g. 45 30: Rockv IT, USA, 
od 15 1.. g 17.15, 19.38.

GRABÓWFK, rai*. Akade­
mia Pana Kleksa, pol., cz. I, 
(. 16.30; Lata dwudzieste, lata

trzydzieste, poL, «4 ll L,
18.15

OHŁOWO, Ner tan. Kaskader 
z przypadku, USA, od ?» 1., g 
15 45. 3

CHYLONIA, Promień, To­
otsie, USA, od 15 L, g! 16 30, 
18.45.

RUMIA, Aurora, Człowiek z 
Cap Arkony, NSD, od 15 Lj 
Syn gór. rum

OKSYWIU, Grom, Bracia 
Blues, ang, od 15 1., g. 19.30.

w woj. gdańskim

CZARNA WODA, Wda, Sain* 
Jack, tteA, od 18 I

GNIEW Pionier, Pie* w rru 
fladzie, bułg.; FIST, USA. 
od 18 1.

HEL, Wicher, Robinson Kru 
zoe. radź . g. 17; Butch Cas­
sidy i Sundance Kid, USA, od 
13 1., g, 19.30; Komandosi * 
Nawarony, ang., od 13 L, g.
21.30. i

JASTARNIA, Żeglarz, Seks­
misja, poi., oa 15 i.; Tropiciel, 
NRD. od U 1.

KARTUZY. Kaszub, Z tobą 
bawi mnie jwlat, czech, «9 
stopni. ang , od U 1.

KOSCTEkZ YNA, Rusałka, 
Burch Cassidy i Sundance Kid, 
USA. Od 15 1

PELPLIN. Wierzyca, Idealna 
para. USA. od 15 1.; Zemsta 
Różowej Pantery, ang.. od 11

PRUSZCZ. Krakus, To tylko 
rock, poi,, od 15 1„ g. 16.30,
18.30.

PUCK, Mewa, Miasto ko­
biet, wł , od 18 1

SIERAKOWICE, Lech, ’Wspona 
mertia re starego Pekinu, 
:h.ń., od 15 1.; Dzieci Don 

Kichota, radź
SKARSZEWY, Odrodzenie, 

Prawdziwe życie Drakull, rum., 
od 15 i.; Jak ’■ozpetałem II woj 
ne Światową, po1 , cz II ł III.

STAR c KISZEWA, Szarotka, 
Kochanłea Francuza, ang., od 
15 1.; Akademia Panu Kleksa, 
poi., e? I.

SIaROGAHD. Sokół, Im­
periom namiętności,- Jap., od 
i8 I. Sputnik, Nóż w wodzie, 
poi., od 15 1.

SWiBNO. Barkas, Akademia 
Pana Kleksa, pol., cz.. II. g 
18; WejścU smoka, USA, od 
18 1., g. 18.30.

TCZF.W Wirła. Widziadło 
poi, oc 18 *1.; Imperium kontr 
atakuje USA. od 12 1.

WFjHf ROWO, Świt. Wejście 
smoka, USA, od 18 !.; Poszu­
kiwany, poszukiwana, poi.

WIELE, Wauoga, Magiczna 
ogn4“, poi., od 18 1.; W drodze 
na Kasjopeję, radź.

WŁADYSŁAWOWO, A’bm- 
tros. Ja clę trzymam ty mnie 
trzymasz za bródkę, fr., od 11 
1.; Poszukiwacze zaginione: ar 
kl. USA. od 12 l.

ZBLEWO, Gi vf. Duch. USA. 
od 15 1.; Ostatnia gonitwa, 
Jug

ŻUKOWO, Raduni«, Poszuki 
watze raglnlo?tej arki. nSA. 
od 12 1.; Krabat uczeń czarno 
księżnika, czech.

w woj. elbląskim

El BLĄO, Syrena. Ewa chce 
spać, poL, g 16; Seksmi- 
sta, poi., od 1$ 1., g. 17.45,
20 Swiatowit, Akademia Pana 
Kreksa. pol., cz. II, g, 16; sęp- 
węg., od 15 1., g. 18, 16

K VV1DZYN. Tęcza. Ucieczka 
z Alcatraz USA od t5 1.: Nie 
ma mocnych, poi.; Ósmy dzień 
tygodnia, ool., ou 15 J

MALBORK, Capitol. Tysiąc 
miliardów dolarów, fr ©d ’5 
1.; Trup w każdej szafie, 
czech., od 15 1. Klubowe, Go­
ście z galakrvk; Arkana, jug., 
od 15 J.; Król Cug an ów RS A. 
Od 18 t ' * -------

BRASU wO, Dar, Lata dwu- 
dzeste lata trzydzieste, pol., 
od 15 i

DZIERZGOŃ, Przyjaźń,
Strzały Rohln Hooda, radź.; 
Glina czy łajdak, fr„ od 18 1.

GARDEJA, Wars, Ostatni s 
Fleksnesów norw.. od 15 1.; 
Akademia Pana Kleksa, poL 
cz i

KISIEIICE Jutrzenka, On, 
ona, oni, poi., od 13 ]

KRYNICA MORSKA. Letnie,

Obcy 8 pas . er No.ttoa«» ang., 
OU U 1.

MŁYNARY, Zenit, Poszuki­
wacze za&inionej arki, USA, 
od li L

NOWY DWÓR, Zuliwy Pa­
sażer w kajdankach, cłnń, od 
15 1.; Czarodziejski Lalo, węg.

NOWY ST YtV, aurand, Ka­
pitan hajduków, rum., od 12 
I.; Równowag.., bułg., od 1.5 L

OttNEIA, Wrzos, Sęp, węg., 
od ii 1

OSTASZEWO, Nogat, Toctsie, 
USA, od 13 1.; przygody Ali 
Baby 1 ,40 rozbójników, radź., 
od 12 ]

PASŁĘK, Znieś, Konopi»! ta, 
hol., od II 1.

PIENIĘŻNO, Orion. Kochani 
ca Francuza, .ng., od 15 1; Ko 
nieć wakacji, poi,

PHAUUTY, .4azowi ze. Szpi­
tal Britannia, ang., od 18 1.; Dia 
Jednej trójki, bułg. Relakr, 
Jak rgzwod to rozwód, czecb., 
oc. 15 1.

SUSZ, Cyrena, Zezowata 
szczęście, poi., od iS L

SZTUM, Powiśle Tootsie, 
USA od ii 1; Księżniczka w 
oślej skórze," radź.

OPRĘ zastrzega sobie możli 
wo»t cmiany repertuaru.

Odi.utk - apteka przy ul 
Podwale Staromiejskie 69-90 i 
przy ul. Jaskółcze i iS; przy al. 
Zwycięstwa 35; Gd. Wrzeszcz, 
przy u!. Grunwaldzkiej 83. 
Gd.-zaspa przy Ul Pilotów 3a; 
Gd.-Oliwa przy uL Gospody 
I: Sopot przy ul. Gtunwa'- 
■ i klej 64; Gdynia przy ul. 
22 Lipca 42 i przy aL Zwy­
cięstwa 1

OSTRE DYŻURY PEŁNIĄl
Instytut Chirurgii AM, Insty 

tut Chorób Wewnętrznych i 
Klinika »Chorób Oczu AM w 
Gdańsku, ul. Dębinkl 7. 
POGOTOWIE HAlUNKOWKł

Gcahsk-Wrzeszcz, al. Zwyclę 
•twa 49 — czynne całą dobę

— wypadki 999
— oagiu zachorowania 1 pi e

wozy chorych, tel 4) -10-00. 
32-29-23. 32-36-14. 32-39-24.

Laryngolog przyjmuje w dnf 
powszeduie w J 20-T 30; w 
soboty pracujące w 7—17 30. 
,v wolne soboty niedziele > 
świętu — całą dobę.

Gdańsk-Oliwa, ul. Grunwai 
dzki 671 w doi powszednie 
ctynne od godz. 1 30 do 1<"0
— w wolne soboty, niedziele
I święta całą dobę — dla mie­
szkańców Oliwy i Przymurra 
tel 52-32-32

Gopot, al. Niepodległości 77f 
czynne cała dekę

— wypadki 899
— inne tel 61-24-5».
Gdynia, ul. Zwirk, t . Wigu­

ry 14 — czynne całą dobę
— wypadki 998
— nagłe zachorowania 1 prze 

wozy chorych telefon 20-OC-Ol. 
43-00-02

Ambulatorium .tomatologicz 
na — wt wszystkie soboty, 
medzitie 1 święta w %. 10-7 
(dla mieszkańców Gdyni)

Dyżury lekarzy w przychód 
niacb wg rejonizacji:
f Gdańsk, ul. Jaskółcza 1 

(wejście od uf Łąkowej) — 
lekarz ogólny 1 gabinet za­
biegowy w wolne sobotji, nie 
dziele 1' ŚWlęta — całą dobę, 
stomatolog w '& 10-18 * po­
zostałe dni lekarz ogólny 1 
gabinet zabiegowy w g. 19- 
T 50

m Gdańsk, ul. Aksamitna ł
— gabinet zabiegowy i po- 
r dnia dla dzieci chnrycb w 
wolna soboty niedziele l iwfę 
ta — całą dobę, ta w pozo­
stałe dni w t 19-7.30;

■ Gdańsk Morena, ul War-
neńska 7. nedlatra 1 gabinet 
zabiegowy w wolne soboty

nied-lzła 1 lat«ti w gods, t- 
-40.

» Odaflsk-Wrztszes. ul, Je­
sionowa 8 — lek ars ogony t 
gabinet zabiegowy w wolne 
soboty, niedziele l święta — 
całą dobę. stomatolog w g 
10- r 30 W pozostałe dni le­
karz ogólny t gabinet zabie­
gowy w g. 19-7 30,. at imato- 
log w g. ar -7 30. W soboty 
pracujące — lekarz ogólny 1 
gabinet zabiegowy w g. 18-
7.30, stomatol >g w r 17 -7.30.

■ Gdańsk-Zaspa, Startowa 1
— lekarz ogólny i ga binet za­
biegowy w wolne soboty, nie­
dziele t święta £ 6-20;

■ Gdańsk-Uliwa. ul Lumun 
by ś — lekarz ogólny, pedia­
tra 1 gabinet zabiegowy dla 
dziecf w wolne soooty. nie 
dziele t święta czynne całą 
dobę. gabinet zabiegowy dla 
dorosłych w g 8-16, stomato* 
log w g 10—16 w pozostałe 
dni — lek ogólny, pediatra 
gaolnet zaoiej-jw-; dla doros­
łych i dia dzieci w g, 19- 
-« JO, a w soboty pracujące 
w i 17-ŁJ;
• Gdynia, uL Warszawska 

84-38 — lekarz ogóiny pedia­
tra i gabinet zabieg« wy w 
sobot.. w g 4-18.

■ Gdynla-Grabówek, ul Ra 
mułta 4» _ lekarz ogólny, pe­
diatra i gabinet zabiegowy w 
soboty niedziele i święta w 
g .0-16;

• Gdynla-Obłuże, ul. Boisko
4 - lekarz ogóiny. pediatra
l gabinet zabiegowy w sobo­
ty. niedziele ł święta w g 
10- III

■ Gdynia-Orłono. ul. Kro- 
etawska 54 — lekarz ogólny 
pediatra i gabinet zabiegowy 
w soboty, niedziele 1 święta 
w g 9-18 Poradnia stomato­
logiczna. ul Waryńskiego 30
— w soboty w g. 10—15

PORADNIA OKULISTYCZ
NA w Gdańsku, ul Świer­
czewskiego 6 czynna w wolne 
soboty w goaz 8—ił

WOJEWÓDZKA PORADNIA 
CHOROB WENERYCZNYCH 
w Gdańsku, u) Długa 64-fc> 
czynna w ani powszednie w 
g. 9-14 i 19-7; w wolne so­
boty, niedziele ! święta całą 
dobę.

TELEFON ZAUFANIA „W" 
31-21-89 czynny w godr 15-17 
z wyjątkiem sobót i dni świą­
tecznych.

NOCNa PORADNIA „W" W 
Gdyni, ul tl Lipca ł«- czyn­
na w poh'edzlaikl, wtorki, 
czwartki t piątki, w g. '9-7

CELEION ZAUFANI/! 81-00-' 
-00 w godz 16—8

oficerów Wojewódzkiego Ü- 
>zędu Spraw Wewnętrznych w 
Gdańsku, telefon 31-19-40 lab
37-03-33. W g. 8—19   kpt. S
Boguski; w g. 19—8 — mjr J 
Każmierczak

Radio
PIĄTEK

PROGRAM LOK.iuNT 
Rybacka prognoza pogody: 

ł.01. 6.57, 13.05. 18.21.
8 30 — Studio Bałtyk — ste­

reo 13.06 — «.udycja Mariana 
Węgrzynowicza „Niedługo stnl 
w a”. 17.05 — Gra zespół soll- 
stów-kfemeralistów z Werma- 
ru — stereo, 17.M — Przegląd 
aktualności Wybrzeża, 17.40 — 
Komentarz aktualny 17.45 —
Gra zespól „Barock” — stereo. 
18.03 — Audycja Marli PruciA 
skiej - . t Jak żeglarstwo**.

PiäTFk

PROGRAM

9.0J — Tttefer*« TDC „Nó 
trasla** (3) orai fiim „Wa- 
icocjó z duchomi" — „Ni 
zomku straszy" poukJ film 
przygodowy

10.30 — FMm dla 2 zmiany 
„Pon na Żuławach"

16 55 — Proglarr dnia
17.00 — DT — wiadomość!
17.10 — „Dziki niedźwiedź 

Gawr/ła” — film produkcji 
ZSRR

18.20 — .Studio *port — Fina­
ły międzynarodowego tur 
nieju w zapasach w srylu 
wolnym

19.00 — Dobranoc — »Opo­
wieści sturej wrony"

19.10 - „Dni Przyjaźni" - 
relacja z Katow'c

19.30 — Dziennik TV
20.00 — i,Monitor rzqdowy*
20.30 — „Pan na Żuławach" 

film fabularny
21.30 — „Zawsze po 21"
21.55 — Komu indeks! — pr. 

pubPc.
22.10 — DT — komentarz#
22.25 — Żniwu 64
22.45 — „Pogart” przedsta ■ 

wia: Zsuzsa Kończ
23.10 — Studio fport — fina 

ły mięoi/nurocowego tur­
nieju w lapasac.h

23i5 -- DT — 24 godzmy

PROGRAM XI

16.38 — Program dnia
16.4P —. Studio sport —. Finały 

szpady na rr.iędzynaiodo- 
wym turnieju szermiarezym 
w Budapeszcl*

17.25 — Język, angielski (12)
17.55 — Język rosyjski X12)
18.30 — PANORAM*
19.00 — Skojarzenia — teletur 

niej
x9.J5 — Ivzebej« „Dwójki"
19.25 — Wystąpienie ambasiM 

dora Republiki Kolumbii
19.30 — Dziennik TV
20.00 — „Za kierownicą"
20.15 — „Miliony rąk,T — pio­

senki lat 60-tych
21.) 3 — DT -- wydarzenia ta- 

leion „Dwójki"
21.30 — Gość łetnlega studia 

„Dwójki"
21.45 — „Przed weekendem"
22.15 — Opowieści o miłości 

„Dyiektor" film obyczajowy 
pródukcjl NRD

tydzień w TYP
„Komendant «trałnlcy"

9.55 — „Piosenki wczoraj I 
dziś”

10.40 — „Na óstradzl# I w 
zakładzie" — Jasło

11.35 — „Ziemia rodzono" 
— film dok.

11.55 — „Transmisja z u.ocry 
stego posiedzenia Sejmu 
PRL z okazji 40-!ecia Pol­
ski Ludowej

14.45 — „O wolnq I ludo­
wa” — fiJm dok.

15.15 — DT — wiadomości
15.2C — „W świec e e szy”
15.55 — „Droga” (3) — „O 

statmen gryzą psy"
16 55 — Nasz aom — Ojczyz 

na — PofsKa — transmisja 
ze siorfionu X-lena w 
Warszawie

19.00 — „Przygody Bolka ł 
Lolka”

19.10 — Losowanie Dużego 
Lotka

19.30 - DztennHc TV
21.00 — „Jsśli sią odnajdzie 

my" polski film łab.
22.30 - Znłwa 84
22 40 — „Ona w rof głów­

nej" Maria Koterbska
23.30 — W5adomoścl »porto 

we
23.40 — „Zodgcz, kto to po­

wiedział" film proaukcjl 
TV ar.gielskiej

1’EtOGRAM II

,Jeśli się odrajazls
olsł

PROGRAM I

8 25 — Program dnkr 
8.3C — „Tydzień na dział­
ce”

9.00 — Kino teieferlf „ftzy- 
gody pana Michała" ode. 
5 — „Mąż Basi” ode. 6 —

bałtycka Agencja Artystyczna 
fNFORMLUE łe 

Galowy Koncert Gwku«? 
w dniu 21. 07, 84 r. zostaje prtenłe»»ony 
x Opery Leśnej do Teatru Muzycznego 

w Gdvnl godz. 20.30
Koncert w dniu 20. 07. 84 r. odbędzie się w Operze 

Leśnej o godz. 20.
Bilety do nabycki w kasach BART, „Orbisu" oraz na 

molo w Sooocie od godz. 12 do 18. * K 7203

18.00
my" — film nolski

14.00 — Studio sport — lekko­
atletyka — szermitrka

15.35 — Zespół „Dom" przed- 
stawlr .5—10—15"

17.05 — Recital Renaty Danel 
1T.3C — Muxyczn* powitania *

Krakowa
17.35 — „Saoaiowe bajania"

— raportaż
17.45 ,Gu Kłozparza do 

Krupówek" reportaż
18.00 — ..Witkiewiczowie” — 

c bisturii Zakopanego a eza 
sów Wojtkiewiczów

11 20 — W pracowni W^adysła 
• wva Hasiora 
18 30 — ERRATA
19.00 — „NlezapomniAjiy czar 

przyrody" film ośw.
19.30 — Dziennik T\
11.05 — „Kartki z podróży” 

- spotkanie z Andrzejom
Majewskim

21.40 — Niezwykłe e powieści 
S. Hadyny — „Dziwne k j- 
is je Mazurks Dąbrowskiego” 

22.10 —' „Błyszczą kropla ro­
sy" pieśni Moniuszki śpię 
v-a Irena Santor 

22 30 — „Pamiętnik1 markiza 
De Bradomm — „Sonata let 
nia” (1) — film produkcji 
hiszpańskiej

2? .25 — „Żywiołem opętanie"
— film dok.

NIEDZfElA
PROGRAM I

,.(8.15 - - Program dnia 
8.2Q — Ty dzień".— mogo- 

zyr* nojniczy
9.00 — „Wieika podroż boł 

ko { Lolko"
10.45 — Estrada folkloru
11.25 — „Chełm —- miasto 

PKWN" wojsKowy progr. 
dokum.

11.50 — Uroczysta odprawa 
wart przed Grob»m Nie­
znanego Żofn erza w War­

szawie x okazji 40 roczni­
cy ^owskznla Polsk1 Ludo­
wej

13.00 — Koncert poiskł
14.00 —- „Kraj za miastem"

— „To oyło tak niedawno”
14.20 — Fest« wo* Piosenk’'- 

2ołnlei»kiej „Kołobrzeg 84"
15 20 — DT — wiodomośd
15.30 — Studio Sport — fi­

nał kontynentalny indywidu 
olnych Mistrzostw Świata 
na żulki

17.30 — „Rycerza I rabusie'1
— poisk' film iV

18.15 — Z kort 40-i «cła pol­
skiego sportu

18.35 — „Jedna jest Polska”
— film dok.

19.00 — Wieczccynka
19.30 — Dziennik T7
20.00 — „Pastorale Heroic a" 

polski film fab.
21.25 — Przegląd międzyno- 

.odowy
22.00 — Sportowa nieoztwc
22.30 — Dzienni TV
22.5C — Muzyczny too»»

PROGRAM II

DU - .Pastorale Htrdo"
film fab , poi.

10.30 — „Dwa lipce” — woj­
skowy próg*. t«ok.

12.00 — Studio Sport lekkoa­
tletyka — plłku ręczna

J4.00 — DT — wiadomości
1T10 — „Wielkie kino małych 

dzieci”
15.00 — „Motyla’* polski film 

fab.
18.20 — Wybrańcy Melpome­

ny — Władysław Krusnowie- 
:kl

17.00 — „ż cie ar kadne” — 
program filmowy

18.00 — 4C barw ’ .Mazowsza"
19.00 — Wywiady Ireny Dzie­

dzic
19.30 — Dzien.dk TY
2«.00 — „Poeci, poeci...” — pro 

gram dokumentalny
20.25 — Muzyka polska — uro­

czysty koncert e okazji iO-li 
cia PRL

21.2r — . Siedemnaście mgnień 
wiosny" (li' serial produkcji 
ZSRR

22.JC — „Płyń wdzięczny glo­
sie" — śpiewa Irena Jar or

18 00 — „Pokręć głową"
ljł.15 — Przeooje „Dwójki"
19.23 — Wystąpienia ambasado 

ra Arabskiej Republiad Egi­
ptu

19.30 — Dziennik TV
20.00 — ..Kalendarz history­

czny"
20.15 — , To 1est Egipt" aisto-

tia i kultura Egiptu '
20.35 — „Malarz” — film dok.
20.^5 — „Lakute w brązie — 

film dok.
21.15 — DT — wydarzenia, te­

lefon „Dwójki"
21.30 — „Dar Nilu" — polski 

film dok.
21.55 — Felietony Andrzeja 

Jurgi
22.Ł0 — , Klasztory na pustyni" 

— polski film lok,
22.40 — „Wzdłuż kanału, 

wzdłuż Orientu" — film dok

W70RŁK

PROGRAM 3

17.13 — Program cnfa
17,20 — DT — władomoic
17.30 — „Radar” magazyn 

wojskowy
17.45 — Telewizyjny Snformc.* 

to« Wycawniczy
18.00 — „Echa stadionów"
18 20 — > „Saldo" hraywiyn

aospouarczy
19.00 —- „Msiczka"
19.10 — iCont® „M"
19.30 — Dzień 1* k TV
20.00 — Publcysrytca
20.15 — Tea+r telewfrjf —■ 

Jerzy Apdraejewsld „Foplół 
1 diament"

22.15 — DT — komentarze
22.30 — Żniwa 84
22 40 — „Pokój 408"
23.10 — „Album rhop^ow 

sic" (4) — „Wizerunek"
23.30 — DT — 24 godziny

PROGRAM n

PROGRAM I

9.0C — Te'ererie najmłod- 
»zyc.i „Wakacje za sło­
niem” oraz „Przygody Sin- 
obada" — „Przygoda z 
ptakiem olbrzymem" — 
„Przygoda z żarłoczną ry­
bą” film produkcj' RFN

10.30 — „Romans Teresy Hen 
nert” film produkcji pol­
skiej

17.15 — Program dnia
17.20 — DT — wiadomość*
17.30 — „Jak .cudne są wspc 

mnmna” (3) — „Zwario­
wane abecadło”

163G — „Mieszkać” — po­
radnik budowlano-mieszkąr 
niowy

19.00 — „Shmak Macluf"
19.10 — J;Kt;ńKa zdrowega

człowieka”
19 30 — Dziennik TV
20.00/— Publicystyka
20.15 — „Romans Teresy 

Hennert” film produkcji 
polskiej

21.40 — PiGgram publicysty­
czny

22.00 — DT — komentarze
22.25 — „To Jest muzyka" (4)
22.55 — DT — 24 godziny

PROGRAM n

17 2f — t=»rogram dnia
17.25 — język angielski (iJ)
17.53 — Języn rosyjski <131
18.30 — panorama
19.00 — „Skojarzenie" teletui- 

islej
19.20 — I Tzeboje „Dwójki"
19.So — Dzienni! TV
20.00 — Lttni savoir vivra
20 15 — 5 estiwal Moniuszkow­

ski — Kudowa
91.15 — DT — wydarzenia te­

lefon „Dwójki”
»130 — Gość letniego rtudU 

„ijwójk.1"
»1.45 — „Pernia" — dramat 

psychologiczny produkcji 
polskiej

12.30 — „Cjhs reformy*
17.05 — Program dnia
17.10 — Losowanie Express 

Lotka i Małego Lotka
17.20 — DT — wiadomość'
17.30 — „Rytmy roku 34" 

film fabularny produkcji 
CSRS

19.00 — „Wędrówki Pyzy*
19.10 — Posenki na lato
19.30 — Dziennik TV
20.00 — Publicystka
20.15 — „Między ojcam o 

matką" — film fab. prod. 
RFN

21.40 —- DT — komentarz*
21.55 — Żniwa 84
22.00 — Z fiimuieki 40-iec.a 

— „Nowi z Nowin"
22.50 — „Muzyczny portret” 

Barbaro Hesse-Buknwska
23.25 — Dr — 24 godzny

' program a
1T.9C — Program dni*
17.25 — Język angielski (14)
17.55 — Język rosyjski (14)
18 30 — PANORAMA
19.OC — „Śpiewnik domowy"
19.20 — Przeooje „Dwójki"
19.3C — Dziennik TV
20.00 — ,.z dymkiem cygara"
20.15 — „Tam, gdzie pieprz _r«

śnie" (io) ~ „Dar Nilu" — 
„Ocalone th zagłady"

»1.00 — jactt-KIub — Mariu­
sza Załuskiego

»1.15 — DT - wydarzenia te­
lefon „Dwójki”

9 3f - Gość letniego studli 
„Dwójki”

91.45 — „Szansa" program pmbL 
22 15 — „07 zgłoś się" — „300 

tysięcy w nowy ch bankno­
tach”

ŚRODA

18.9» — Program dni#
18.30 — PANORAMA

PROGRAM I

9.00 — „Kręg" oraz film 
„Wakacje z duchami" (2)
— „Akcja stary kalosz" 
film produkcji polskiej

10.30 — Film dia 2 zmiany
— „Między ojcem a mat­
ką"

PROGRAM I

5.00 — „Fale Morza Czar­
nego" (4) — serie! produk 
cji ZSRR

10.30 — „G.oźna banda" 
film kryminalny produkcjł 
7.SRR

17.15 -- Program dnia
17.20 — DT — wiadomości
17.30 — Jnterstud’o"
17.55 — „Człowiek ala czło­

wieka1
18.05 — „Poligon"
18.30 — „Sonda"
19.00 «— „Miś Uszatek"
19.10 —- Krajobraz poisid —

Kurpi®
19.30 — Dziennik TV
20.00 — „Pakty, wydarzenia, 

aluzje"
20.15 —• „Groźno banda" 

film kryminalny produkcji 
ZSRR

21.30 — Pjogram pubf
22.00 —- DT — komentarz®
22.15 — Zniwti’84
22.25 — „Na strychu" — 

program poetycko-muzycz- 
ny

23.00 — DT — 24 godz ny

PROGRAM II

it S3 — Program dnia 
17 z3 —. Język angielski (18)
17.5a — Język rosyjski (15)
lh.30 — PANORAM.1
la.OO — „Zwierzęta wokół na?”

— rasy polsnie (2)
19.90 —• Prze eso je „Dwójki"
13.3« — Ds ennik TV 
fO.Ou —' „Gorąca linia" —■ eks­

pres .-eporterow
10.15 — Bałtyckie Spotkanie o- 

per i Teatrów Muzycznych — 
Łoncert gwiazd

tl 15 — DT — wydarzenia ts 
leion „Dwójki"

21.30 — Gość letniego studia 
„Dwójki"

*1.45 — „Było, nie minęło" r- 
r. agazyn filmów dok 

*2.25 — „Obrona Sokratesa”
— „Miłość" — widowisko hi 

storyczno-polltyczna
-

Od 23 LIPCA Ir*. PRZEDPREMIEROWI pokazy amerykańskiego Fil mu 

SENSACYJNEGO
„BŁĘKITNY GROilf<

(B_UE THUNDER)

TYLKO NA EKRANIE KINA „LENINGRAD
W GDAŃSKU

ff

W roli głównej: ROY SCHEIDER;

ooczqtek seansów: go<!z. 17.00, T9.00, 21 00

reżyseria: JOHN fiADFTAM

7. głębokim la.wn zawiadamiamy, ts w dniu 4 
Łoca 1984 r zmarł nagle pełniąc ałużbę na mo­
rzu najdroższy mąż, ojciec i syn

ś. t p
Grzegorz Durczok

tat M
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dn a 10 

ht*-a 1984 r. o godz. ) w Katedrze OUv.sklej.
Pogrzeb odbędzie ile tego samego dnia o godz. 

13 na cmentarzu Losi.owickim w Gdańsku. 
Pogrążeni w głębokim smutku

żona, synowie i matka.
Pr osim v o nieśkłaaanie kondolencjt.

G-Z7697

Z głębok*m żalem zrwiadamiamy. it w dniu 34. 
07 L98J r. zmarła nagle

• ś. t p.
KRYSTYNA OCZKf

s d Cenorowska, ur. 12. 10, 1944 r.
Pogrzeb odbędzie się dnia 20, 01. i984 r. o god*. 

1* ne cmentarzu Srebrzysko.
Pogrążona w smutku

ROD7INA
G-27654

2 głęooklm żalem zaw*adamiamy, że dnia ,7. 
07. 1984 r- po długiel chorobie zmarł mój Ko­
chany mąż nasz ojcioc 1 dziadek

ś, f p.
WIKTOR CIESIELSKI

Pogrzeb odbędzie sie dnia J8. W 198* z. o foAt 
18 ni cmentarzu ŁosrowicLim w Gdańsku.

Łom. -i todziną.
G-27642

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że d-ia iT 
lipca 19U4 r. po diugieJ* chorobie zmarł* była pra­
cownica naszej przychodni

ś. t p.
URSZULA SKRZOS

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia składają 
koleżanki i kolęd ty z W#PI- Gdynia,

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 hpca 1984 r. e 
go.nz 14.3u na cmentarzu WitomŁno.

8-9848

Koleżance Władysławie Czerwińskiej
wyrazy głębokiego współczucia z powoau zgonu

MĘŻA HENRYKA
gcładają; ____

dyrekcja, Koleżanki i koledzy * OT rwz 
„ROxJMFLX” Gdynia
" K-7158

Z nalgłębszym talem^ tawiaiamiamy ie dnia 
17 Lpca 1S84 roku zmarła nasza kochana mama. 
babcia 1 teściowa

ś. t p
URSZULA SKRZOS

s 8 Jakubiak
Msza św. Izłobr.a odprawiona -ostanie dnia 2o 

lipca 1984 r. o godz. 13 w kościele św. Krzyża w 
Gdyn i-Witominie.

Pogrzeb oabędzle się tego samego dnia o godz, 
14.30 na cmentarzu Witomińśkim w Gdyni.

Pogrążeni w smutku córki, wnuki, zifń
fc-9842

Dnia 18 lipca 1984 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach opatrzony sakramentami św mój u- 
kochany mąż, nasz ojciec

ś t P.

Henryk Czerwiński
Nabożeństwo żałob-e ocpraw’one zośtame dnia 

t lipca I98*ś r. o godz. 9 w <o$cie!e nod wezwa­
niem Przemienienia Pańskiego w Gayn.-Ciscwej; 
po czym odbędzie się pogrzeb na miejscowy*® 
cmentarzu.

Yona a svnaml, 
G-27660

Z głębokim ż*lem zawiadamiamy te dnia 17. 
91 1984 r. zmarła nasz» najukochańsza mamusia

ś. t P*
HENRYKA 6RYNDA

i • d. Harackiewicz

Podrzeć odbędzie się anią 5* OL i98ł r. » godz. 
U n* cmentarzu w Nowym Porcie.

Bm 1 córka. 
G-27655

D iis 18 lipce 1984 roku zmarł mój najukochań­
szy mąż. na*sz ojciec, teść 1 dziadziuś

ś. t p
HENRYK LEMPKOW3KI

lat 77
Pogrrb odbędzie się dna 3i lipca 1984 t * 

godz 11 na cmentarzu w Czarnej Wodzie, 
o czym zawiadamia pcgrąiona w smutisu

tona z rodziną
0-2764

W dniu IT e* :i»M r. zmarł w wieku 78 lat
# t P-

WALENTY PRAŁAT
Msza #w żałobna odbędzie s.ę w dniu M. W. 

19f4 r. o godz. 9 w koś ie’e Najświętszego Ser- 
ęa Pana Jezusa w Sopocie,

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godi 
10 na cmentarzu Katolickim w Sooocie. 

e czym zawiadamia pogrążone w smutKU
RODZINA 

G -27617

Z giębok-.m żalem zawiadamiamy, że dnia 15 
lipca lei» r. zmarła najukochańsza żona 1 ma­
musia

ś. t p.
JOANNA BRONK

* d. Skupinwska
Msza św_ żałobna odprawiona »etanie dnis *1 

lipca 1984 t\ o godz. 10.30 w kościele Przemienie­
nia Pańskiego w Gdyni-CisoweJ,

Pogrzeb po mszy św. na cmertf rzu Komunał-, 
nym w Redzie

Pogrążeni w amutku mąż. «orka I rodzina
Ł-97!?i

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 
lipca 1984 r. zmarł nasz nieodżałowany przyjaciel 
i kolega

t. t p.
HENRYK CZERWIŃSKI

Msza św. odprawiona »ostanie w dniu 2i lipca 
19f.4 r o godz. 9 w kościele Przemienienia Pańs­
kiego przy ul. KcyńykieJ w Gdyni-CisoweJ.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu po 
mszy św. na cmentrrzu w Gdyni-CisoweJ.

Pogrążeń' w smutku
koleżanki i koledzy z pracy 

G-27759

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ze w dniu lt 
lipca 1984 r. zmarł nagle nasz długoletni pracow­
nik. nieodżałowany kolega

JERZY ŚMIECHOWICZ
lat 39

Rodzinie Zma^ego wyrazy głębokiego współczu­
cia składają:

dyrekcja. Podstawowa Organizacja Par­
tyjna, związki zawodowe, koleżanki i ko­
ledzy * Zak-adu Techniki Biurowej „Pre 
dom-Org" w Sdańsku

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 lipca 1SM r. o godz, 
Jg na cmentarzu Łostowlckiro

K.-T144
k*« tsmmmmmmmmmmmm i

Dnia 16 lipca 1984 roku zmarł tragicmt* 
ftp

MARCIN LUBICZ-LUBIŃSKI
Msza św. żałobna odprawiona -^osranie dnia Jń 

lipca 1984 roku o goaz 13 w kościele św. Rodzi­
ny w Gdyni.

Pogrzeb odbędzie się tege samego dnia o godz. 
13 na cmentarzu Wltomińskun, 

o czym zawiadanuc RODZINA.
Prosimy o nie«kładani* »ondolencjl

0-2T78e

Z głębokim żslcm zswiudamiamy. te dnia lt lip- 
ea 1984 r odszedł od naa przeżywszj 76 lat uko­
chany mąż, tatuś, teśń i dziadek 

ś f P
JÓZEF BELKA

Msza św żałobna odprawiona zostanie dnia 10 
lipca 1984 r, o godz. 1J w kościer* w Gdyni-Ci­
soweJ.

Pogrzeb tego samego dnia e godz li na cmen­
tarzu Leszczynki.

Pogrążona w smutku RODZIN f
____  S-931T

NIERUCHOMOŚCI

DOM jednoroazlnny z eu • 
klemią, centrum Oświęc'- 
mia, sprzedam, wiadomość. 
Halina Korzeniowska, Oś^ię 
c,Tn, Rynek Grówny 17, 
tel. 245-71. R-S18

MOTORYZACYJNE

PIERWSZY właściciel rprze 
da Fiata 125 p, 1976. po re 
moneie blacharki 1 sluii- 
ka. Gdyriia-Wltomino, Po 
przeczna. 2, tel.'24-18-38.

G-27063

TŁUMIKI — wymiana, 
montaż. Reda, ul. Pucka 53, 
tel. 78-34-40. G-2601B

FIATA 125, 1979 rok i
silnik ?uka gór n-oza woro­
wy, stan bardzo dobry , 
— sprzedam. Wrzeszcz. Ki­
lińskiego 37 m 3, w god*. 
H — 50 G-26897

SPRZEDAM

kocięta perskie, Gdynia, 
Świętojańska 12.3

LOKALE NAUKA

MIS! ZKANIE własnościo­
we 4-pokojowe, Sopot, za­
mienię na 1 -pokojowe. Teł 
29-58-89, 12 - 17 bez so­
bót 1 świąt. S-0577

SPRZEDAM mieszkań!« 
2-pokojow* Wltomino 1- 
pokojowe Płyta Redłow­
ska 3 pokojowe skwer 
Kościuszki. Tel. 20-58-69. 
12 17 baz sobót 1 Świąt.

S-9575

SPRZEDAM mieszkania: 
1-, 2-, 3-, 4-pokojov e Gdy 
nia, Gdańsii, Sopot. Tel. 
20-58-69, 13 -- 17 bez so­
bót i świąt. S-957S

DOSKONALENIE jazdy sa 
mochodem. Tel. 57-13-44, 
goaz. 10—14. G-1&137

„OŚWIATA" przyjmuje z* 
pisy na kursy języków ob­
cych nr terenie Trójmia­
sta. Informacje Gdańsk, 
Malczewskiego 81, Tel. 
32-49-71 godz. 7.30 — 15.30.

K-8654

MATEMATYKA. Telefon 
32-61-83. G-19748

KURSY samochodowe kat. 
B. Tel. 32-11-39.

K-6945

USŁUGI
PRACA

KUPIĘ

BONY PKO, Tel. 32-32-84.
*3-22384

BONY PKO, Tel. 31-40-49 
G-27243

Zatrudnię ekspedientki, 
piekarzy, czeladników, w 
So poci« Proszę' zgłaszać 
się CdańsK-Zaspa, ul. 
Startowa 23 B m 26 w 
godz. 16 — 20. Warunki pra 
cy bardzo doDre. G-24586

REPREZENTACYJNA dziew 
ozyna, sumienna, znająca 
biegle angielski. słabiej 
Inne Języki, posiadająca 
kwallftkade maszynistki, 
podejmie Drącą najchętniej 
w charakterze sekretarki. 
Oferty 24657 Biuro Ogło­
szeń 80-958 Gdańsk,

PRZYJMĘ dc zbioru por7< 
cze« Gdańsk-Krakowiec, 
ul. Steczka 24. dojazd 
autobusem 11? s dworca 
Gdańsk G-25593

CYKLINOWANIE, chemo- 
lakowanie Tel B7-26-.9

G-21'248

TELEWIZYJNE.
52-02-78.

Telefon
G-25ÜÖ8

Wytwórnie Materiałów Bjdewfanych 

„SUPREMA"

P O L 8 C A

- płyty solaeyjns widrowe-esmentoere „®uprsma” 
0,50 x 1,00 gr. 1,09, pustaki śutlobetonows „sita" 
012 x C,J4 x 0,49, 0,24 X U* X 0,49.

81-730 Sopot, ul. l okietU* <», tel. IMJ-A 
Zakład erynny w godi. Y.30 — 18.30,

0-10808

CYKLINOWANIE, cnemc- 
lakowanie. Teł. 5e-22-03.

G-25197

TELEWIZYJNE Telefon 
51-26-29. ‘ G-26919

POGOTOWIE teiewizylna. 
Telefon. 51-94-29. G-26400

2 ALUZJE — instalacja, 
naprawa, -nel 51-33-02.

G-26470
11 u - '■ 1 —-■ ■ .... ■■■■■

DRUGIE' arzwl, tapicerka, 
zabezpieczanie drzwi, u- 
szczelnianię. Tel. 41-31-19.

G-24423

2ALUZJE — estetyczne, 
praktyczne. Tel. 32-50-12.

G-21747

UKŁADANIE parkietu, 
mozaiki — własne, powie­
rzone Teł. 51-26-04,

S-I268

PRZEPROWADZKI meolo- 
wozem, cały kraj. Tei. 
56-62-70. G-26080

PRZEPROWADZKI, Te!. 
32-36-03 0-16354

SOLIDNE zabezpieczanie 
orze ci w włamani owe oraz 
taplcerskie , wyciszanie 
drzwi Tel. 41-65-73, 41-48-59.

G-46258

PRZEPROW \DZK1. Tele­
fon 41-89-53 v a-24352

CYKLINOWANIE. 
-owanle parkietu 
57-82-13.

łakia-
Telefon
G-25017

TELEWIZYJNE,
23-25-53.

Telefon
s-8iai

TELEWIZYJNE.
52-30-60.

Teleioa
G-2STT

TELEWIZYJNE.
32-04-59.

Telefon
G-24"04

telewizyjne.
32-66-58.

Telefon
G-24703

CZYSZCZENIE dywanów 
.Tel. 31-02-03. G-2373X

CYKLINOWANIE, chemo- 
lakowanie. Tel. 51-83-56.

G-24239

ANTENY «TV. 
62-’. 4-65.

Telefon 
G -26192

ALARMY Drzeciwwłama-
nlowe, tapicerka drzw‘ows., 
Tel. 20-87-94. S-8984

MONTAŻ autoałarmów.
Tel. 20-29-55 G-25870

PRZEPROWADZKI. 
8b 21-20.

Te*
G-19215

CYKLINOWANIE, 
lakowanie podłóg. 
52-16-69.

chemo-
Tel.

G-243C8

CYKLINOWANIE.
23-65-19.

Te!.
G-248Ö8

ANTINY RTY indywidua' 
ne — zbiorcze, Tel. 52-18-72.

G -2185!

TAPETOWANIE, malowa­
nia. Tel. 32-19-53.

0-27001

TELEWIZYJNE
52-18-33

Telefon
G-2492?

TELEWIZYJNE.
32-60-66.

Tefefor
G-2416ł

GR.ĘPIATJĘ wełrię, watę 
kołdrową. Wejherowo-Na- 
nice, Gniewowska 10, tel. 
72-2C-50. G-243G4

TELEWIZYJNE.
51-17-34.

Telefon
G-16444

PRZERÓBKA środkowego 
okna na otwierane, uszczel 
nianie, zatrzasku Te!.
41-75-94. G-2532J

RÓŻNE

SKLEP meblowy poleca se 
gmenty. ławy «Twedzki? 
biurka. Gdynia, WUtonrflrS 
Ska 30 S-S04Ś
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Nie tylko
tfia filatelistów
Wtubli suszowym roku 

40-leclo PRL, Poiski 
Związek Filatelistycz­

ny organizuje w swych okrę­
gach wystawy, starając się 
przy pomocy znaczków pocz 
iowych, których emisje cd- 
xw trcledloją wydarzenia po- 
fttycrns, gospodarczo I kuilu 
ralne przedstawić dorobek 40- 
-lecia.

W Gaańskim Okręgu PZF 
zadania poajęło się Koto nr 
2 w Gdyni. Wystawa, które, 
protektorat przyjął prezydent 
m. Gdyr.i Jon Krzeczkuwski od 
będzie się w dn ach *28 bm 
— 8 sierpnia w pawilonie wy 
• lawowym Muzeum H'storli 
m Gdyni pizy skwerze Ko­
ściuszki.

fi
____

GDYN f A 1 ^
--*0 28.VII.1984

Przewdujo się udział 70 
wystawców główn-e z Trójmlo 
sta, ale tekze zobaczymy zbio 
ry z Elbląga, Koszalina, Szcze 
ciao I innych miast.

Zaplanowano wiele atrak­
cji. W dniu otwarcia tj, 28 
bm. b^di e stosowany da­
townik okolicznościowy pro­
jektu B Jankowskiego, pre­
zesa Kota nr 2 i zarazem 
przewodniczącego komitetu 
oiganlzacyjnego wystawy — 
przedstawiający 3 tluderki, po 
pulerry ornament rzeżbiarki 
z gdyńskeyo „deptaka". Na 
wystawie można będzie na­
być wydane na 40-iecie PRL 
4 znaczki w ozdobnym karne 
ciku z i stemplem wystowo- 
wym o,az 3 koperty ilustro­
wane (w tym 2 barwne) rów 
nie2 z okolicznościowym da­
townikiem.

Z okazji spotkufia Klubu 
Marynistów PZF — w dniu 
4 Sierpnia będzie ttosowany 
dutowmk praj E. Lewandow­
skiego z rys. okrętu wojen­
nego, i na zamknięcie wy- 
sławy, ä sieipna trzeci da­
townik, z sylwetką „Daru Po 
merze" proj. również B- Jan­
kowskiego.

Przyjotov/cno ponadto pla 
kat z barwnymi żaglami — 
stylizowanym znakiem wysta 
wy i kateog Ne zonomnia- 
no również o młodz eży Dla 
nich prezes Koła nr 2 opra­
cował 31 pytań Madesłcnte 
do 8 sierpnia trafnych odpo­
wiedzi daje szansę uzyskania 
nagród w pcsiacl waiorow fi 
lateli»tyeznych. Informacje i 
kupo-ny ra odpow edzi — na 
wystawie

Tak w:ęc początek slerp- 
n a dla miłośników znaczka 
pocztowego — mieszkańców 
Trójmiasta i wczasowiczów za 
powiada się atrakcyjne.

m

nie
j .st

K
AŹOY pro-
gnie szcząśdo, 
witki życzy go 
innym, choć
nikt na dobre 

włe czyn, szczęście
w rzeczy samej I na

dział tlę, im gdzie, /ak gdzie, aify u na» te nie Je ' wszędzie. Pospolity, fok brud, wszz.lobu 
za bardzo wlaaomo komu I do czego toki kom- cny, tawhał ostalnlo nawet dc za i płońskiego
pute: miałby służyć. No bo g^yby tu była świ- „Wefu*a" I opanował skuo butelek. Zmusił ku­
nia, to by c/L, ją zc -r/c l Geniuszowi pa- pufących, aoy ocłstawall z jedną nawet butelką

tn* dane, ale lesuze obciął, żeby pomyj, I feę cd mleka oraz kwitem na nią w długiej, jak zf-
owq zmaterializować Można by, czemu nie, ale moW£ wieczory kolejce do okienka z napisem
»ę by/y jcheś przeszkody pojawiły. No więc on riSkup butelc'". Nie ogień, nie woda lecz prze­

czyć, Jno polega. Trochę z t T?, przeszkoo mi wo zryć zaczął. One się mu szkody właśnie stunęły na drodze między nor-
w/ęce, w adc'io no to- były odcięły, odpor Pały, aż posiwiał, wyłrslał malnym klientem i normalną butelką do vleka

tym, co szczęście I folgował się w końcu ucieczką w obszary dość na wymianę przy kasie.
c© go nie daje. egzotyczne, by kontakto^vi z naturą oddać się

bez reszty krówki dojąc, kurki macając I bosymi 2yjemy pod przemożnym wpływem przeszkód,
nóżkami kapustę kiszoną gniotąc. CI bardziej które różnymi chrzczone są nazwami. A to raz
pamiętliwi życzą mu nawet od czasu do czasu pojawiają się, jako gardła (wąskie) I bariery,
taaakej świni.

w:adomo
miast o 
da/e, a
Szczęścia nie dają np. 
pieniądze — o czym do­
wiedzieć się można głów­
nie z piosenek oraz mniej 

czy oardziej współczesnych bajek

Szczęścia nie daje też to, co kradzione, zra­
bowane, nieuczciwie zdobyte. A już z całą pe­
wnością dobra takie nie tuczą. Powszechnie ■ też 
wiadomo, że szczęście przynoszone jest przez 
kominiarza. A tuk w ogóle, to lżej temu szczę 
iciu, kiedy w pobliżu zielona koniczynka, pod­
kowa, słoń lub jeszcze coś innego.

Trudna wszakże tej naszej wiedzy o szczęściu 
nie zarzucić przesądów. Jukżesz bowiem często 
uskrzydleni wzniosłą chwilą rodzinnej uroczy­
stości życzymy nieopatrznie najbliższym, by Ich 
dzieci talent miały, by je geniusz opęta! wyna­
lazczy, by mądre były ltd. Takie to bowiem ce­
chy mają — zgodnie z intencją życzących — 
zapewnić szczęście właśnie zarówno rodzicom, 
lako współudziałowcom, jak i dzieciom — jako 
posiadaczom cech takowych.

Otóż nie masz pod słońcem przekonania o 
szczęściu bardziej fałszywego. Wystarczy prze­
cież wyobrazić sobie życie u nos takiego guniu 
sza nawiedzonego talentem np techn:cznym 
Zresztą po co sobie cckoiwiek wyobrażać. Le­
piej przecież sięgnąć do bogatego skarbca przy­
kładów z życia naszego wziętych, jak chociażby 
ten z człowiekiem którego geniusz zaprowadził 
na steryty intelektualnych wybryków, aż tak bar­
dzo nieodpowiedzialnych, te wymyślił komputer 
bijący r,a głowę wszelkie inne, jakie dotychczas 
na św/ecie .wymyślono. Zaraz też potem dowie-

Przeszkody
Geniusz — jako taki — nie fest bynajmniej 

złem. Fatalny jest jeanak upói i zawziętość 
właściwa ludziom utalentowanym, zdolnym, po­
nadprzeciętnym w tej ich walcu z przeszkodami. 
W tym teł sensie pogiąd o talencie właśnie, 
ponad przeciętności jako źródle szczęścia trakto­
wać skłonny jestem za mocno przesadzony.

to znów jako czynniki, svtuacje I uwarunkowa­
nia czy tei kiedy Indziej jako racje I względy.

Przeszkody, Jako nieodłączny naszego krajo­
brazu element, urok swój niewątpliwy posiada­
ją. Poiównywać można go jedynie z urokiem 
bazyliszkj, a choć nie są jego dziełemtoć o a- 
raliiują nas one* z bazyliszkową wręcz skute­
cznością. Kiedy stykamy się z przeszkodami ogar 
nlj nas poczucie niemocy, bezsensu działania, 
głęboka apatia — czyli bazyliszkowy paraliż.

Na obszarach porażonych bazyliszkowym pa­
raliżem zwykło się mawiać, łe „głową muru nie 
przebijesz''. Kiedy więc widziałem młodego 
mężczyznę bazgrzącego coś w „Książce zaża­
leń" na te nowe w „Viclusie" porządki pomy­
ślałem zaraz o tej jakżesz cennej sentencji. Ba 
w rzeczy samej: sprawa za mała jest, żeby so-

Oczywiście z przeszkodami walczą nie tylko ci bie włosy z głowy za /ej przyczyną wyrywać, Toi 
najwspanialsi, ale oni walczą Inaczej, bo do to tylko butelki. Z kolei turnia — z geniuszem 
końca, z desperacją ł bez możliwości remisów, co to teraz te świnki — znów za duża. I tak to

już jest właśnie z tymi przeszkodami, ie trudne 
na taką trafić, która byłaby dla człowieka » 
sam raz.

Reszta sprawia wrażenie, jakby więcej o prze 
szkodach wiedziała, jakby pojmowofa, że ogień 
1 woda nie są bynajmniej jedynymi żywiołami, 
jakie wymieniać się powinno wskazując żywioły 
wrogie człowiekowi, silniejsze od niego, zdolne 
zniszczyć wszystkich I wszystko. Jakby rozumiała, 
że jest żywioł trzeci, może od tamtych trocnę 
bardziej lokalny, ale za to dorównujący Im ni­
czym niepohamowaną mocą I piekielną wręcz 
naturą. Że owemu żywiołowi na imię.„ prze­
szkody.

W każdym razie nie życzę 
nioinych dzieci.

nikomu zbyt ge-

Tadeusz Wojewódzk?

Do wyboru
w ŚRÓD letniego ekwi­

punku musi się zna­
leźć coś na chłodniej 

sze dni. Do wyboru mamy 
kilka rzęchy, zależnie od 
gustu i sposobu ubierania 
się w ogóle.

Najpraktyczniejsza wy­
daje się kamizelka. Jeśli 
nosimy się sportowo, to 
taka kamizelka załatwi 
n«m całkowicie problem 
zimnego lata. Może to być 
popularna pikowanka, ocle 
piana z umiarem, nie tak 
jak zimowa, albo kamizel­
ka bez ocieplacza, za to z 
licznymi bajerami w po­
staci kieszonek, patek, 
sprzączek, zatrzasków. ś?ią 
gaczy 1 co tam nam jesz­
cze przyjdzie do głowy.

Drugie wyjście — nie­
śmiertelny wręcz, z regu­
ły Jasny żakiet. Tym ra­
zem zupełnie prosty, bez 
nalmniejszei zaszewki, na­
wet nieco riedbały w kro­
ju, długi, koniecznie z na­
kładanymi kieszeniami, za 
io bez kołnierza i jakich­
kolwiek klap. a nawet bez 
guzików — jeśli aa. to i 
tak Ich nie zapinamy.

Możemy sobie też zafun­
dować wełniany blezer o 
kroju takim, jak powyższy 
żakiet Żeby to nie był swe 
tei a właśnie rodzaj ma­

rynarki, wybierzemy jeden 
ze ściegów tkaninowych, 
trzymających włóczkę w ry 
zach.

No i zostają nam jeszcze 
wszelkiego rodzaju wiat­
rówki, cienkie, ait zawsze 
dwustronne — to nie tylko 
eleganckie wykończenie.

Krzyżówka z mandatem

POZiOMOj i) recepta, zbiór 
wslsezówek, 6) nonsens, a- 
Dsurd, 10) i^jrek uliczny 11) 
szewski stołek, 12) Jasność po­
świata. li) oÄODllwy świe­
cznik, 14) droga regat, 15) ro­
ślinny pies wowzór ornaraen- 
tu, 16) potrawa z warzyw lub 
owoców 2?) frasunek, 24» ty­
tułowy dla łamiących prze­
pisy, 25) powściągliwość, chłód 
w sposobie bycia, 27) czwar­
ta część garnca, 28) rośl/na 
deists, 29) kiepski produkt 
30; popularn* technika samo­
obrony, 31) mądry, doświadczo 
ny starzec, 33) poręczyciel, 37) 
potomek białej 1 czarnej ro­
sy 40) dzieli budynek na kun 
dygnacje. 42) cyrkówka, 43) 
element anteny telewizyjnej, 
44) wzniosły ton mowy. 45) w 
pończosze lub na ziemniaku, 
4SI przodek rodziny, 47) przed 
zabiegiem operacyjnym,

PIONOWO: l) docinek, nrzy 
mówka, 2) drzazga. 3) popu­
larny tanizc czeski, 4) dóbr* 
w lćoki na przyszłość. 5) go­
rąca, z.mna lub umiarkowa­
na. 6) świt 7) egzotyczne zw:e 
rzq, 8) konkurentka wełny, 
8) sześcioosobowy zespół mu­
zyczny. 15) stare dokumenty, 
pcp’.e~żvs::a, 17) stężony pro­
dukt 13) spec od operacji wo 
jennych 19) kwadratowa klus­
ka. 20) „żądło” okrętu podwo­
dnego 21) szarłat, 23) my­
śliwy,- 25) postępowy pisarz 
brazylijski. 30) gatunek u- 
tworu scenicznego. 32) cięta 
odpowiedź. 31) odgłos pracu­
jącego silnika, 85^ cukier pro­
sty, 36) soda rodzima, 38) zu­
chwalstwo śnr. alosć graniczą­

ca x Dezczemcacią, 39) lokul
wystawowy, «0) zolr ierz wojsk 
inżynieryjnych, 41) powraca­
jąca cz.se-p moda na niegdy- 
łiejszość

Wśród czytelników. którzy 
w termmii do 11 VII nadeśl 
prawidłowe -oz wiązania pod 
«di e*em .. Dziennika Bałty­
ckiego” — 80-958 Gdańsk, «kry 
tka pocztowa nr 419 — z do- 
fisk bm „KRZYŻÓWKA Z 
[yiANDA T3HM”. będą rozloso­
wane nagrody książkowe.

ROZWIĄZANIE KRZTŻOW U 
Z ATRYBUTEM

POZIOMO: szminka, kom-
[res, ulica, atrybut, *«cesja, 
osdra, indol ataki, partner, 
marabut, kombajn, padaczka, 
awanturę kalosze, składak, 
alergia, szmat, sanie, komis, 
monolit, traktat, rotor, reto 
rta. aiteria.

PIONOWO: studium, mai u-
der, nabó«- automat, filister, 
kasarek mucha, roszada, sta­
dion, p'iszcxa. rofpstka, agawa, 
Amado, bitwa, jurta, baro­
metr, koszmar, laminat. /Ele­
ktra siostra, donator, kwe­
stia talar, start.

Nagrody książkowe wyloso­
wali: MAGDA GRALEC, Wej­
herowo, ANETTA ADAM, So­
pot; SABINA MURASZKO, 
Od.-Zaspa Książki wyślemy 
pocztą.

Rozwiązania krzyżó wkl x 
mandatem i listę nagrodzo­
nych czytelń ków zamieścimy 
za dwa tygoonie.

lecz, przede wszystkim, 
dwie rzeczy w jednej, czvli 
swoboda w łączeniu kolo­
rów. Tutaj tez jak najbar 
dziej wskazane jest zasto­
sowanie najróżniejszych oz- 
dóbek, jak w cienkich ka­
mizelkach, więcej — można 
upiec dwie pieczenie przy 
jednym ogniu, przymocowu 
jąc rękawy kurtki rozdziel 
czyml zamkami błyskawi­
cznymi. Otwiera się taki 
zamek 1 jui z kurtki robi 
się kamizelka.

J.O.

Zadania SAS /I

POftłttDAKCft H.MAlllWfrTOi

siat sr irsech pos
Kontynuujemy nasz letni 

konkurs. Autoiamj dzisiejszej 
trsychodówKi są N Procnoca 
ł A. Kuzniecow, Za prawidło 
‘W rozwiaz?nia zaliczamy — 
t pat. lermm — 18 dni. Przy 
pomlm my, ?e za lozwiącarue 
poprzedniego ZAD W4 saliczo 
no do 1 Dkt. Warto dodać że 
co m'eüae. (dla imodych roz- 
wiązywaczy) będziemy przyz­
nawać specjame premie, pro­
simy podawać wiek, lub kie­
sę.

18 OM LISTÖW
W przededn u święta lipco­

wego otrzymaliśmy kolejny 
list. Był zaewidencjonowany 
pod numerem 18 000 Nadaw- 
czynla tej korespondencii ol J 
zała «ie Joanna TRUSZCZYŃ­
SKA — uczeumca II ki. szko­
ły Di/dstawoweJ w NOWEJ 
KARCZMIE Wraz z giatula 
cłami przesyłamy naszel no­
wel koresnondem.ee komolet 
szachów, warto r>rzpomn;eć. 
■?e nodrwca l!słu nr 7 poo bvł 
I3-letni Leszek JANTOWSKI ze 
Starocardu. o czym pisal:śmv 
na łamach DB w dniu 21. 01 
1964.

ROZWIĄZANIA Zad 575 
(A. TROICKI)

Wśród dziesięciu prawidło 
wych rozwiązań tegn anegdo­
tycznego zadania rozlo^ow' i 
mv DWIE nagrody. Kcwnolet 
SZACHÓW r,*-zvp*dł p F-na- 
cle BRZEZIŃSKIEJ z Miłora­

dza. a książkę wylosował p 
Jtetóf KONOFALSKI « Gdań­
ska. serdeczr ie gratulujemy.

A teras rozwiązanie tej zna- 
komltei etiudy. 1. Sc?+ Kbi 
V S * K.l 4 Gc3 ii. (Po 
tym oczywistym wstępie pow­
stałe pytonie: eo robić aby 
rozpatować czarnego króla?). 
Jedyne 5. Gh8 iozwiązuje pro 
blem. Po 5... aS-ai białe grają 
5. Kg7M ł król białych maje­
statycznie ,.po schodach’’ Ocho 
dfl w dół, na pole ,,c2” gdzie 
w 15 pos nastęnule mat.

ZAD. 578 (jest to zakończe­
nie partii rozegranej w 1909 r. 
miedzy GIERGtJl.AKIEM 1 
KAHÄNEM) 1. We1:e5! Hc8:e5 
;. sgff!! Przepiękne posuń ;e- 
"'e. Po TSblciu hetmana r«r. 
«tani 2 Se7X 2- H:d5 3. Se7 + 
Kh? 4. H:h7+ K:h7 5- Whl + 
Bh5 e. Wht:h5 m?;

Nagi ode — szachy m enetv- 
czoe — wylosowała A Mońko 
t Gdyni a książką szachów« 
ivTVDPdla dla Adama BOtfA 
l. sK t CMań^ka.

ZAD. 577 (* Lovdl ZAD 
S77. 1 b.i‘8 S 2. K:gf 2. Sb6
G.b8 3. a8 Hetman matule. 
„Karkołomne Rodeo” tak'm 
krvnton'mem onnfzvll ten u 
twór p- O- R'rviewscv z Elhl" 
ea. Dwie ksiażk' wylosowali 
Michał MARKOWSKI z War 
szawy I Andrzel PARZUCHO- 
WSKI z Gdym (J W..) Gratu 
lujemy. Nagrody — noczta wv 
svłamv w darru 13 drti.

TURNIEJ BŁYSKAWICZNY
Sopot. W titmleju błyskawi 

rznym nr molo rozegranym w

ramach obchodów 40-lecla 
PRL zwycięży! kandydat ns 
mistrza CZESŁAW bOCHA. 
9,5 pkt. (Gedanla), przed Fr. 
Piechockim 8,5 pkt (Arka) 1 
Andrzejem SITKIEM 7,5 pkt. 
(Rumia). Sędziował Józef 
GOLEC.

\ Vorcab v 100-po5owe
ni Konkurs rozwiązywania 

zadań
JANTAROWY KAMIEŃ 

Zadanie 18-113

Białe zaczynają 1 wygrywa­
ją (2 pkt.)

Kontrola diagramu 
Białe: 22, 28. 31, 33, 38, 41, 

« (7)

r4~
ę -i r*

■ź yP
£

k #
0 1

W $ Żyf:
O d S

A 9
£ k

i H ■ i i

Czarne: 13, 19, 20, 24. 27. 34 
(«)

Prosimy o nadsyłanie roz­
wiązań pod adresem redakcji 
z podaniem numeru zadania

Rozwiązani« zadania nr 14-105

1. 47—41 38:35 
1. 37—31 »3—81 
i 35-4 31—S3 
4 3—14 z

Słowniczek warcabowy

Runda — jedna s faz roz­
grywek, w której sootykają 
się przeciwnicy wyznaczeni 
drogą losowania lub siłą gry 
(decyduje aktualnie posiadana 
kategoria).

Rzeszota — sytuacja na war 
cabnlcy w kiórcj u jednego z 
przeciwników między bierka­
mi powstały luki (wolne pola), 
stwarzając# możliwość przepro 
wadzenia xombinacjl.

* 6OZ ft T£ CZA - 
PY.., Z ec>\łZ?NĄ 
K-tüFOTÓW Nin 
QYtO...

- e>t. ‘IBeZKO Też WitOYN/E
&M®ÖWAtOj£&Y TAKJUZCZ6
NA $7A3>£R BYŁO PO KAP PO- 

Ł

crp
Aie ?. 3£ZP0B0er£Af 

ł/POPAUŹMY P/5 PA Z 
NA ZAWPZO

•DOAl T£N ODBUDOWANO^ AJ! 
w PApę Af/e*r£ß'f po wovAue .
A OP rfcWA P£A70A/T j

Filmy
stare 1 nowe

Na nocnym przeapremie- 
rowym seansie fLmu „Na 
granicy” Tony Itichardso- 
na było w sopockim kinie 
„Bałtyk” tylu widzów, ilu 
od dawna nie widziałam 
na żaanej projekcji nawet 
w czasie ostatnich „Kon­
frontacji”. Duża frekwen­
cja nikogo zresztą nie za­
skoczyła — Richardson jest 
bowiem u nas reżyserem 
znanym („Smak miodu”, 
. Samotność długodystanso­
wca”, „Tom Jones”, „Szar­
ża lekkiej brygady”), a Jack 
Nicholson, odtwórca głów­
nej roli w „Na granicy” 
cieszy się ogromnym powo 
dzeniem. „Chinatown”. „Za 
wód: reporter”, „Lot
nad kukułczym gniaz­
dem”, „Przełomy Mis­
souri” — to tylko niektóre 
filmy, które oglądało się 
przede wszystkim dla Ni- 
chąlsona i które dzięki je­
go aktorstwu pamięta się 
dłużej.

Podobnie jest i z obra­
zem „Na granicy”. Treść fil 
mu zapowiada bow.em ste­
reotypową historię z udzia 
łem masy biednych, ściga­
nych i prześladowanych 
kolorowych oraz policjan- ■ 
tow działających w imie­
niu prawa interpretowane 
go bardzo dowolnie i na 
własny użytek. W grupie 
skorumpowanych funkcjo­
nariuszy zainteresowanych 
niemal wyłącznie zdobywa 
niem pieniędzy znajduje 
się jeden sprawiedliwy. 
Gdyby tak skonstruowano 
fabułę, powielono by odwie­
czny schemat: Jeden prze-

99Na granicy 99

ci w wszystkim”, schemat 
wykorzystany w dziesiąt­
kach westernów i fnmev. 
gangsterskich. Ten „jeden” 
nazywa się Charlie Smith 
— trudno o bardziej typo­
we imię w Stanach, Smith 
czy Brown odpowiadają na 
szym Kowalskim i Nowa­
kom, bohater obdarzony

prośbę żony na El Faso, 
gdzie zaczyna pracę w pa­
trolu granicznym. Powoli 
poznaje teren i nowe obo 
wiązki, powoli osacza go 
ponura rzeczywistość tego 
miejsca, w którym bezu­
stannie, pomimo zagroże­
nia krąży z mrówczym, ir­
racjonalnym uporem me-

Traf chce, że w policyj­
nym oddziale są jeszcze 
funkcjonariusze nie skorum 
powani, wykonujący swe 
zadania tak jak należy. 
Transport, który miał przy, 
nieść zysk „J.J” i jego 
wspólnikom w policyjnych 
mundurach wpada w ręce 
policji, ale Smith nie opu-

Kadr i filmu Tony Richard sona „Na granicy”.
ksykańska ludność usiłujązwykłym nazwisKiem, nie­

wiarygodnie głupią żoną, 
klasycznym ucieleśnieniem 
słodkiej idiotki (Valerie 
Perrine), zdaje się być jed 
nym i wielu, a w każdym 
razie nie wygląda na po­
tencjalnego buntownika. 
Los Angeles zamienia na

la ciała i dum
(21-27 npcf] 1984 r.)

Mott' biośnls)

JVa nieszczęście mogą mu »kazać okoUnnoi- 
si, na miłość »katujemy się sami".

(Lot* de Tc«e)

Horoskop no najbliżsiy tydzloAt

I EW i będzie 
tak, Jak ty 
chcesz, * de 
ezy będziesz 
wtedy zado- 

* # wołany, nie
jest wcaie takie pewne /

PÄNNAi Jen 
teraz najlep­
szy czas na 
szukanie no­
wych znajo­
mości i no­

wych przyjaciół. Wodo 
żebyś coś w swoim życiu 
odmienił. Przynajmniej na 
łato.

STRZELIĆi
nie powinie­
neś coprowc 
dzać do kon­
fliktów z oo- 
wodów zupeł­

nie niepoważnych. Daj 
sookój ambicji 1 potrzebie 
ćiągłegc anminowanla.

ft
KOZIORO­
ŻEC t zasła-
nictrie się sła 
bq pamięcią 
nie jest naj­
lepszym uspra 

$riedl!wieniem. W takiej 
sytuacji ten drugi moi« 
się czuć urażony.

SARAN i wię­
cej uśmiechu, 

optymizmu, 
wiary w sie­
bie, los lubi 
sprzyjać właś 

nie takim ludziom.

%
BLIŹNIĘTA i 
coś się nie­
długo musi 
zmienić. Sam 
sresztą tej 
zmiany ocze­

kujesz, boisz tlę jednak 
da tego przyznać mwt 
erzed sobą.

w WAGAf po­
winieneś bar­
dzo uważać 
na swoje zdro 
wie. Więcej 
ruchu, ' przy­

dałaby tlę dieta i psychi­
czny luz.

5*2
WODNiKt 
wierzysz, te 
wszystko, co 
robisz, jest 
słuszne lub 
prawie słusz­

ne. Warto jednak od cza­
su do czasu posłuchać te­
go, ea mówią Inni.

&

BYKt »an­
der nowi co 
Innego, ser­
ce eo innego. 
Jest z tego 
wyjście: nole- 

ży pogodzić rozsądek z 
sercem.

1* ^7%

RAKi wien
już wszystko, 
co wiedzieć 
powinieneś, 

teraz musisz 
podjąć szyb­

ką decyl ję. Są szanse no 
optymistyczne zakończe­
nie.

SKG3P10Nt 
dobre widoki 
_ oddech w 

pracy I wiele 
czasu dla t e 
ble. Postara| 

stę, nie zaniedbując obo­
wiązków, odnowić dewne 
tnajomośd.

RYBYi pech
się niekiedy 
zdarza w ty­
ciu, ale nie 
można z tego 
powodu tragi 

zować. Warto się przygo­
tować psychicznie, bo po­
dobno nieszczęścia chodzą 
parami.

TYLKO DLA LWÓW

Słońce wstąpi w ter 
znak 23 lipca i pozostanie 
w nim do 22 sierpnia. Zna 
kłem Lwa rząazl Słońce. 
Uważany Jest za najszczę­
śliwszy ze wszystkich zna­
ków. Szczególnie uprzywi­
lejowani są urodzeni w 
niedzielę. Te sresztą dzień 
szczęśliwy Lwów. Liczba - 
trzy, kolory — żóftyr jasna 
zieleń I biel. Talizman: 
wszystkie żółte klejnoty, e 
przede wsrvstkim — bursz­
tyn,

SPROBLL

Cebu'owa przystawka: 
4-5 cebul pokrajać w ta 
lorki, poa smażyć na patel­
ni (można dodać kavatak 
pokrojonej kiełbasy lub 
resztki mięsa, ale nie jest 
te konieczne), pod koniec 
smożenła dodać 10 dkg 
żółtego sera I Jak najwię­
cej pokrojonego kopru. 
Przyprawić pieprzem, rolą, 
papryką - raczej na 
ostro. Z pomidorem I ma- 
łosoinym ogórkiem i.vote 
te być danie kolacvjne.

ca przedostać się na drugą 
stronę, do Stanów, do „zie­
mi obiecanej”. Ich upór 
wydaje się bezcelowy — 
każda próba przekrocze­
nia granicy pociąga za 
sobą ofiary. Policjan­
ci strzelają, łapią, u- 
rządzają zasadzki, ale me­
ksykańskiej fali imigran­
tów nikt nie jest w stanie 
zatrzymać. Na grrnicy dzie 
ją się w ogóle rzeczy okrut 
ne i straszne — pogranicze 
jest siedliskiem społecznej 
nędzy, upadku moralnego, 
gwałtów, tajemniczych po­
rachunków. Za rzeką nad 
którą dumnie powiewa a- 
merykańska flaga znajduje 
się ten inny, rzekomo lep­
szy świat, z ładem i porząd 
kiem strzeżonym przez 
Charliego i jego kolegów. 
Większość z nich działa na 
dwie strony — przemyt 
narkotyków, handel żywym 
towarem stanowią ich nie­
oficjalne, ale bardzo intra­
tne zajęcie. Charlie — naj­
pierw zupełnie nieświado­
my tych rozgrywek, ukła­
dów i powiązań, wejdzie w 
nie za namową sąsiada Ca- 
ta (Harvey Keitel), zmuszo 
ny do takiego zarobkowa­
nia przez nieobliczalność 
rozrzutnej, pustej żony. 
Smith — Nicholson uśmie­
cha się przez cały czas 
tym swoim charakterystycz 
nym tajemniczym uśmie­
chem, żuje gumę, spogląda 
dookoła zza ciemnych oku­
larów i postanawia, że raz 
w życiu musi postąpić jak 
człow,.ek porządny. Cnce 
pomoc młodej Meksykance 
Marii; ofiarowując jej pie­
ni ądize, gwarantuje bezpie­
czny przerzut przez grani­
cę, nie żądając za to nicze­
go w zamian.

szcza Marii. Chte jej po­
móc, choć teraz oznacza to 
już otwarty konfliłct ze 
współpracownikami i prze­
łożonymi, z agentami peł­
niącym* usług* na rzecz po 
licji. Charlie postanawia 
odnaleźć i oadać kobiecie 
jej dziecko, które zostało 
podstępnie wykradziono i 
ma być sprzedane boga­
tym, Czy uda mu się zreali 
zować ten plan? Nie zdra-ę^ 
dzę finału. — zaskakujące­
go i pesymistycznego w ca 
łym swoim powierzchow­
nym optymizmie. „Na gra­
nicy” — to tytuł — metafo 
ra, odnoszący się zarówno 
do miejsca przedstawio­
nych wydarzeń, jak i do 
ludzkich postaw i zjawisk. 
Znękani Meksykanie ty­
ją na granicy w dosło­
wnym i przenośnym zna­
czeniu tego słowa, na gra­
nicy tego, co człowiek mo 
że wytrzymać i znieść, poli 
cjanci balansują między 
prawem a korupcją, Char­
lie igra z niebezpieczeń­
stwem, podejmując podwój 
ną grę. Nie miota się na e- 
kranie, nie uzewnętrznia 
uczuć, bardzo oszczędnymi 
środkami sugeruje widzo­
wi, że w tym okrutnym, 
zdeprawowanym świeci« 
nie na dla niego miejsca.

Doskonała kreacja Ni- 
cholsona jest niewątpli­
wym atutem tego filmu. 
Zaietą utworu mocnego, 
pemego naniecia — jest tei 
umiar dawkowania scen o- 
krutnych i krwawych. Ri­
chardson nie chce epato­
wać widza rzeźnią i jatka­
mi, jego obraz jest ood 
tym względem mądrze wy­
ważony, co wcale me osła 
bia wymowy całoścL

A.J.
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